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Dyskusja nad polityką 
zagraniczną w Izbie Gmin

LONDYN, (Pat). Dziś po potkidfmi 
-w izbie gmin odbyła sit; dyskusja  v\ 
sprawa* polityki ztigninicanej

Na inbrpeilację  przyiwódc typu ycji 
Attlee w sprwrwaft renulitaryzm  ji cieśnin 
mim. Eden oświadczył, że dnia 11 kiwi et 
Sida rz.ąd brytjjslki mirzy ma] w tej spra 
w i t  notę turecką, ua któr;} odpmwie- 
dział dnia 14 kwietnia Rząd brytyjski 
pnzyjniuji do w iada inośt i  notę turecką 
w  spraw ie  cie-śmim, co tk> 'której odmi­
anie k lauziile tiraikt.ntii lozańskiego były 
podpisana* w imieniu całego im perju in  
a  zatem będzie m usia ł  porozumieć się z 
dom/imjanii. Jednak  żądan ie  Turcji,  od 
nośnie podjęcia dyskusji w tej sprawie, 
rząd  brytyjski uważa za całkow icie u- 
zasadnione, przyczeni m in. Eden p od­
kreślił. żeL nota 'królewska stanowi do.-' 
wóo p rzyw iązan ia  rządu  tureckiego do 
zasady iż nie mozuia zm ieniać trak ta tu  
w  drodze jednosirominego ak tu  Rząd 
b ry ty jsk i iest gotów rozpocząć dysku­
s je  w tej sp raw ie  w sposób oraz w ter 
m in ie , k tó re  zostaną uznane za n a jd o ­
godniejsze przez kra je  zainteresowane.

Konserwatyści Wist* i Aint-ry podnie­
śli isprawę rewizji m andatów  kolonjul- 
nycli, przeciwstaw iając się stanowisku 
p ań s tw  dom agających  się te j  rewizji. 
Amery, polem izując z a rgum en tem  lira 
k u  surowców w pos/.czegóhiyr.li pańs t­
w ach , wskazał na przykład  -Szwecji, któ 
Ta rozwija się pom yśln ie  n ie  posiadając 
koionij.  Labourzysta  Gre-ntell dom agał 
się udostępnienia zrodeł su n w c o w  
•wszystkiin naro d o m .

Sekretarz  stanu do sp raw  koionij 
T hom as oświadczył, że inni k ra je  nie 
s ą  szczególnie upośledzone w* porów na 
Tiiu z V B n tw n ją  w  dzit dżinie pod /ia  
łu surowców, wiskazał na dobrą  admini 
straeję. na amigelskich tery tor jacb mail 
datow yeh  oraz ma zadowolenie krajów 
c ó w . Gdyby kwestia rewizji mandatów’ 
ikolon ja lnych  została podniesiona. rząd  
lwytyj.sk i m usiałby ją uzgodnić z domi 
njanii. Pnzatem sprawa ta dotyczy rów

im*/ Francji i Iłclgji, a także uv. eglcd 
iłicnia interesów Krajowców, których 
opiuji należałoby zasięgnąć 1'h im is
zakończył oświadczeniem, że rząd spra 
wą tą .się nit zajmuji . lecz będzie »ię 
musiał zająć z eliwilą, gdy jakieś pań s t  
wo ją podniesie.

L iberał Mander poriiszył sprawę za 
targu włosku - abisyńskiego, domagając 
się zaostrzenia sankcyj włoskich oraz 
zm uszenia Francji do solidarnego wspót 
działania z Ang)ją. Mówca domagał się 
aby W Brylanju wystąpiła z Ligi Nar o 
dów jeśli I ramc.ja słanie n a  s tanow isku 
że Abisynja w inna  być poświęcona.

Labourzysta  Arthur Henderson do- 
miagał się dy ni s ji am bas idora w Rzy­
mie ora.z zastosowania całkowitego em

bargo  wobec Włoch. Konserwatysta 
Vivian Adam ostro zaatakow ał Włochv 
i Niemcy.

Podsekre tarz  sianu Granbo*_rne oś­
wiadczył w odpowiedzi, że rząd bry ty j­
ski stoi na '.stanowisku ostatnich oswiad 
Ożeń genewskich. Sytuacja nie uległa 
zmianie. W łachy siadał postępują sprze 
cznie z p ak tem  Ligi Narodów i akcja 
J igi N.irodow nie pow cina  słabnąć.

Rząd brytyjski goto w jest zastoso­
w ać wszelkie '.sankcje finansow e i gospo 
darcze, oo do k tó ry ch  zapadł.dn  w Ge­
new ie  wspólna uchw ała . Zdaniem mów­
cy. jedynym  sposobem zapewnienia cał 
kińvitego bezpieczeństwa byłoby ulwo- 
Tzeńic systemu zbiorowego obejm ujące 
go cały świat

Snkcje  utrudniają Włochom 
prowadzenie wojny

GENEWA, (Pat). W  ciągu dnia dz. 
siejiszego ohrarlował komitet stosowania 
sankcyj pod przew odnictw em  delegata 
Szwecji, p. W estm ana. Polskę reprezem 
tował w kom itecie sekre tarz  drlegacji 
R P. jwzy Lidze Nar-młów, p. K. Trę- 
bieki.

Zebranie zagaił przewodniczący ko­
m ite tu  koordynacyjnego  p. Vasca lze- 
llos, k tó ry  zaznaczył, że sankcje, słoso 
waine wobec Włoch, m ają  istotne zna­
czenie, poniew aż zaham ow ały  wińsk. 
haimlel zagraniczny i zmniejszyły orzez 
t o  zapasy złota, niezbędne* dla prow .e l/e  
nia wojny.

Komitet rozpoczął następnu  dy sku- 
sję  nad  swymi porządk iem  dziennym, 
k tó ry  obejm ow ał zbadanie odpowiedzi 
pos/,czeg(>lnvcli rządów’ w sp rawie za­
rządzil i  dotyczących sankcyj oraz odpe  
wiedzi na. ikw,estj-onarjii.sz, dotyczący 
hand lu  (poszczególnych kra jów  z Wło­
chami.

W  czasie dyskusji zabrał głos p. We 
stnian, ik/tóry zobrazow ał dotychczaso­
we wyniki stosowania sankcyj.

K OM ITET 18 N IE  BĘDZIE OBECNIE 
ZWOŁANY.

GENEW A, (Pat). Przt wodnirzą- 
cy kom ite tu  koordynacyjnego Vasctm- 
zełlos wystosował do członków tego k o ­
m ite tu  'list, w k tó ry m  podkreślił, że 
chwila obecna nic jest stosowna tUa 
zwołania kom ite tu  18. Va.scomzellos u- 
waża, że odpowiedniejszym term inem  

by łab y  data, zbliżona do te rm inu  zebra 
Mię zw yczajnej sesji rady Ligi Narodów.

Pfk.  G i iu ios i i  z o s u a i e  wojewoaą,  
t  a ni

ARSZAYl A, (Pat). lak się dowia­
dujemy, w d n iach  najbliższy ch nastąpić  
ma nom inacja płk. .Michała Gnoinskie- 
go na stanów, sko wojewody krakow ­
skiego.

*  *  *

P u łk o w n ik  M.ehał Gnoiński u rodz ił  się we 
I wowie, l i .  IX 18SC. r  Po  u k o ń czen iu  szko­
ły ś redn ie j  zap isa ł  się ua  w ydz ia ł  górn iczy  po 
l i terhr.iki  .lwowskiej . S lu d ja  p rz e rw a ł  m u wy 
buch  w ojny  św ia tow ej  W  szeregach  d rug iej  
b rygadę  leg jonów  o d b y w a  k a m p a n jc  w K arp a  
lach  i ua W ołyn iu ,  a  pu  odm o w ie  złożenia 
przysięgi ))rzebywa w obozie  w Szezypiornie .  
O kres  wojny po lsko-sow ieck ie j  płk. Cinoiński 
przeclioilzi w fo rm a c ja c h  linju.wycli, na  roz ina  
ityoh odcink ich l ro n tu .  Po u k o ń c ze n iu  wojny 
l*i zydzielony zosta je  do p rac  w zakres ie  admi 
n is t r a - j i  w ojskow ej .  W  ty m  c h a ra k te rz e  płk. 
M. G noiński  p ra c u je  w D. 0 .  K. K raków  oraz  
n a s tęp n ie  w m in is te rs tw ie  sp ra w  w ojsk o w y ch  
w d e p a r tam e n c ie  a r ty le r j i .  Po odbyc iu  stażu  w  
la tach  192S—2*.) w fo rm a c ja c h  l in jow ych ,  n a j ­
p rzó d  w 1 pu łk u  a r ty le r j i  lekkiej  leg jonów, a  
n a s tęp n ie  j a k o  dow ódca  29 pułki,  a r ty le r j i  lek 
kiej  w u ro d n ie ,  płk. M. Onoiński zos ta je  m ia  
n o w a n y  komenda-nlem szkoły p o d ch o rąży ch  
jr ly .lerj!  w Y prun iu ,  poz s ta jąc  na  leni s tano  
wiskii do chwili  obecnej.  Płk Gnoiński na sta  
n ow iskach .  j a k ie  z a jm o w a ł  da ł  -się poznać j a  
ko  d o sk o n a ły  a d m in is t ra to r ,  o b z n a jo m io n y  
wszechst.pe.nnie z techn iką  a d m in i s t r a c y jn ą  k tó  
re j  z n a jo m o ść  w zak res ie  a d m in i s t r a i j i  w o je ­
w ódz tw a,  s ta ro s tw a  i g m iny  u zupe łn ia ł  w cią 
g;i osta tn iego  roku  na  te ren ie  woj. p o m o rsk ie  
#>■

W o je w o d a  M. ( ino ińsk i  o d z n a c z m y  jes t  
k rzyżem  Virtnti  Miliłari,  k rzyżem  N ó>odP?g- 
łośe.i, k rzyżem  oficiVskim 1’o lon ia  Rest itu ta ,  zło 
tym  k rzyżem  zasługi,  k rzy żem  w alecznych  i i.d.

Julro,  w n c n ut) oifłiisiłu» no.iaiy-
t t c t p r  M w  o ^ r p a ^ O fr a r s z .C a ' ’

WARSZAWA, (Pat). W pierwszą ro­
cznicę now ej konstytucji przemówi 
przez rad jo  m arszałek  Sejmu. p. Stani 
sław Gar. Przem ów ienie la, transinito- 
wttne na  wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Rad ja, odbędzie '.się dnia 2.'i kwietnia o 
godz 20.35.

Święto mieszczaństwa I wielka rewja rzemiosła po s*iego
w Warszawie

T E L E F . O D  W ŁA S N . K O F E S P .  Z  W A R E Z A W }

Dzisiaj o godz. 7.30 rano  udają  się do 
Budapesztu d/ieinniikarae t«nvaTzy«ząc.y 
p. p re m je r tw i .

Premier Kosciatkowski 
dziś wyjedzie do Budapesztu

Dzisiaj 'po południu  preimjer Koscutł 
kow ski tidajt się do Bndajii s/tu. Pobyt 
w stolicy W ęgicr triy.ić bętlz.it* 3 dni. TV> 
w ró t  do  W arszaw y  (nastąpi w niedzielę.

B. premjer Bartel w Warszawie
W czora j wieczorem przybył do W a r  kał w pałacu  1'rezydjum Rady Mm. ja- 

szaw j b. p rem je r  prof. Bartel ,i zamiesz ko gość prenij.  Kościałkowśkiego.

60 aresztowanych we Lwowie 
osadzono w Berezie Kartuskiej
Po ostatnich zajściach ulicznych we iin in istyczm ch. 00 spośród aresztował 

Lwowie władze bezpieczeństwa aro»zto nych kom unistów odstayviono do oh.»zu| 
wały szereg agitatorów i działaczy ko- odosobnienia w Berezie Kartuskiej.

Prace nad uproszczeniem administracji 
w ubezpieczalniach

W czoraj w m in  Opieiki Społ. pod 
przeyviKlnctyveni wicenrin. Jast-zębskiie 
•go odbyło się p ierwsze posiedzenie k o ­
m isji  do sprayy ubezpieczeń społ. lh) wy 
s ł u c h a n i u  re fe ra tu  dyr. M artina  komis 
ja ukonslytuoyyała 3 podkomisje- dla

uproszczeni;! teclin.k* ułie/.pioczeiiia, 
dila uspraw nien ia  organizacji świadczeń 
oraz dla ogólnych s>r\i\v uJiczpieczenio 
wycli

Podlkoniisje niezwłocznie przystąp ią  
d-o pracy._________________ _

W <1 u i li 19 kw ie tn iu  Slnlica gościła, w >w\ć!i 
m u ra c h  wn*U lvsięcv |)i7,i*dsta\yicieli mitwzcznń 
stw a i rzem iosła  polskiego z łt-ri.nu całej  Iłze- 
czy[)o.spi).lilcj, p r z y b y ł ; e h  n a  u roczystości  odsłe  
uięcia p o m u ik i t " ho lm le ra  p o w s tan ia  Kościusz­
kow skiego  — szev e,i —  p u łk o w n ik a  J a n a  Ki­
lińskiego ,i tablicy" p a m ią tk o w e j  ku  .czci Józefa  
S ie rakow skiego .  Uroczystości  te zosta ły  po łą ­
czone z ogólno-poHskim kongresstm rzemiosła  
o ra z  iddzie lnem i z jazdam i poszczególnych  ce­
chów.

Po  odsłon ięc iu  p o m n ik a  płk. k i l iń  kiego 
przez I*. P n -zyden la  Rzplitej.  o d b y ła  się w ie lka  
d e f i lad a  —  re w ja  w szys tk ich  gałęzi rzem ios ła  
polskiego, k tó ra  m im o  złej pogody  w y p ad ła  im 
ponu jąco .  W  czasie k i lk u k i lo m e tro w eg o  poeho

nd  nies iono  tu li  w ieziono na  sp ec ja lnych  p la t ­
fo rm ac h  a legoryczne  sym bole  poszczególnych 
zaw odów , z uw zględn ien iem  ich h is to rvcznego  
rozwoju .

Zdjęcie  przedstaw ia I*. P rezyden la  Rzplitej 
w otoczen iu  człomków R ządu  w czasie u roczy­
stości o ds łon ięc ia  p o m n ik a  płk. Jana, Kil iń­
skiego u a  pl. K ras ińsk ich  w W arszaw*j,e. Po  
p ra w e j  s t ron ie  P. P re z y d en la  Siedzi m arsz .  Sej­
m u S lan is ław  Car, po  lewej s tron ie  w ic ep re m je r  
niż. E u g en ju sz  K w ia tkow ski ,  m in i s te r  Spraw  
W i jskow yeh  gen. Kasprzycki ,  m in is te r  O św ia­
ty prof. W o jc iech  Swiętosławski .  stoi m in .  
P rzem ys łu  i H and lu  d r  R om an  G óra lk i.  P r z e ­
m aw ia  P rez y d en t  ni. st. W a rsz a w y  S tan is ław  
Starz  . liski.

/
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i tjopi bronioi swej stolicy
WARSZAWA, (Pat). Na zasadzie 

wiadom ości z różnych źródeł PAT og­
łasza komunikat o sytuacji na frontach  
Abisynji w dniu 21 kwietnia 1030 r.

Wedle ostatnich doniesień ze źródeł 
alti.yusk ifh , wojska abisyńskie, bronią 
ee dostępu do Addis AJioby utrzymują 
się na sw oich pozycjach. Negus miał 
skoncentrować na zachód i południowy  
zachód od i lessie poważne siły, mające 
na celu odcięcie W łochów od Dessic. 
Lotnictwo włoskie intensywnie boni- 
bardow ało obszar Selasse, na północ tui 
Addis Abeby.

Na froncie południowym  gen. (irazi 
ani kontynuuje, po ostutnicm zwycięst 
wie, ofenzyw ę w Ogadcnie i m iał zająć 
Sasabanch. Lzęść m ieszkańców pov.ro 
eiła do Addis Ab«-by, przyczem Abisyu 
czyey poukresiają że stolica nie została 

, zajęta prze/ W łochów w dniu rocznicy 
założenia Rzymu, jak to zapowiadały u- 
łotki, rozrzucane z samolotów włoskich  
wśród ludności. W edle niepotwierdzo­
nych pogtosek, oddział abisyński miał 
w nocy zaatakować lotnisko wpobliżu  
Dcssie. wymordować wart iwnikow i 
npatić 17 samolotów

Źródła angielskie donoszą, że

NA FRONCIE POŁUDNIOWYM  
kolumna libijska, posuwająca się na pół 
noc równolegle do kolumny gen Grazi- 
ani, miała zająć m iejscowość Sagag, w 
odległości 70 klin. od Rirout. W ten spo 
sób koluąina libijska odcięła prawe 
skrzydło abisyńskie od Sasabanch, co 
przesądziło los tego miasta. Kolumna 
libijska kontynuuje ofenzyw ę w obsza 
rze Iiirout.

A bisjńezycy mieli wczoraj zaatako­
wać tylne straże kolum ny libijskiej, lecz 
zostali odparci z ciężkienii stratami. Si­
ły abisyńskie na tym odcinku oceniane 
h> ły nh 20 tys. łudzi, z czego 10 tys. zo 
stało rozbite. Straty włoskie w bitwie 
pod Cinnagobo. która odtiyła 9ifi w ub. 
tygodniu, mają w ynosić 700 zabitych i 
rannych, w tein 13 oficerów, zaś stratę 
abisyńskie oceniane są na 2000.

W edle doniesień Reutera z Addis 
Abeby, samoloty w łoskie bombardowu 
ty wczoraj Magalo, stolicę prowincji Ba 
li (w pobliżu połączenia rzek IJebi Ge- 
stro i Gai,ale Doria). Naskutek bomhar 
iłowania zostały zniszczone 4 domy. 
przvezem śm ierć poniosły 2 kobiety.

Wedle ostatnich doniesień z frontu 
północnego, wojska włoskie jeszcze nie 
osiągnęły prow meji Szołameda, znajdu 
jąeej się w odległości 00 kim. na połnoc

BERLIN, (Pal). Na wzrost zam tere  
sowania spraw am i Au itrjj a również na 
pew ien  przychylny  k u rs  w stosunku do 
W iedn ia  wskazuje zorganizow any tu 
uroczysty  obchód p rzypadającej na 
dziś 200 rocznicy urodzin ks, Eugenjii- 
isza Sabaudzkiego.

W  rozkazie d o  arm ji,  w ydanym  
przez iniin. spr.  w o js k , fe ldm arszałka  
Blomberga, podkreśla się związek ist- 
miejący pomiędzy daw ną Rzeszą miernie 
cką . a obecną trzecią  Rzeszą. „Wszyst 
Ikie szczepy miemicckie —  głoisi rozkaz 
—  yyalczyły dla idei Rzeszy i zapewniły 
przyszłość inaszej wspólne j niemczyzny" 
f r  walce przeciw ko m ocars tw om  yvscho 
d u  i połuelmnAvcgo wschodu oraz  f r a n ­
cu sk iem u  im perjalizm owi My Niemcy,

PARYŻ, (PAT). B a rd zo  s p o k o jn a  do tychczas  
k a m p a n ja  w yborcza  zaczyna  sic o ż y w iać ,  W  
k i lk u  m ias tach  tranm isk ieh  dosz ło  do  d ro b n y ch  
bo jek  podczas  z eb rań  w yborczych .  P o  p o w aż  
n ie jszego  incydentu  dosz ło  yv czasie  zebrań ,a  
p a r ty j  (um iarkowanych w  Meaux, u  kto r e m  bral  
ud z ia ł  dcipu,to\łany F/rn/mcliai Bouilton o raz  .’i-cli 
sena torów  z  d e p a r ta m e n tu  vloaux. <t ru p a  k o m u  
n is to w ,  w zn o sząc  ok rzy k i ,  u s i ło w a ła  n ie  d o p u ś  
cić  m ó w c ó w  d o  głosu, w skutek  czego obecny 
na  zeb ran iu  k o m isa rz  ]>oIicji. zchrail ie  to  roy 
w iąza ł .  Doszło wów czas  d o  bójki.  P rzy  wejściiii 
jed e n  z koimiunistów uderzy ł  pięścią  dep. F r a ń

od Addis Abeby, na drodze wiodącej * 
Dcssie. W  Addis Abebie policja utoczy­
ła budynek, w którym m ieści się siedzi 
ba abisyńskich stowarzyszeń kobiecych  
przyczem policjanci domagali sic zaopa 
trzenia ich w maski gazowe.

Źródła xvłoskic donoszą, że włoska 
kwatera główna została przeuiesiiMia na 
12 samolotach do D cssie.

PRZYGOTOWANIA DO EWAKUACJI 
ANGLIKÓW Z ADDIS ABEBY.

LONDYN, (Pa ł) .  W  kołach  m ia ro d a jn y c h  
ijrotwierdzono pogłoskę ,  iż z a m ia r  ew akuowaiina

LONDYN, (T A T |. —  W edług  u ia a o m o śc i  o t- 
rz y m a n y rh  z P a le s ty n y , z a jśc ia  o g ran iczy ły  się 
g łó w n ie  do  J a łfy  W  po zo sta ły m  k ra ju  p a n u je  
sp o k ó j. K o m u n ik a t o t ir ja b iy  w ysok iego  k om i 
sa rz a  ang ie lsk iego  w P a le s ty n ie  w y raża  uko le  
w an ie  spow oi!u  za jść , ja k ie  m ia ły  m ie jsce  w 
Ja f f ie  i o f ia r  w lu d ziach .

W n astęp s tw ie  fa łszyw ych  p og łosek , k tó ry m  
n iezw foeznie  o fic ja ln ie  z ap rzeczo n o , ja k o b y  zo 
d a li  z ab ic i A rab i, tłu m  a ra b sk i,  k tó ry  zg ro n ia  
liził się  w Ja ff ie  z a a ta k o w a ł Żydów  o godz. 11 
ia n o . In c y d en ty  te  pow tó rzy ły  s ię  20 bm . w  go 
d ż in a ch  p o ra n n y ch . 15 o só b  zo sla ło  zab ity ch , 
p rzesz ło  50 je s t  ra n n y c h , w te j liczb ie  w iele  
e iężko. 20 k w ie tn ia  w ieczorem  sp o k ó j p rzy w ro  
er.no. D zisia j r a n o  doszło  jeszcze  do  k i ik u  in ­
cy d en tó w , k tó re  je d n a k ż e  n ie  poc iąg n ęły  za  so  
hą o f ia r  w lu d z iach . P o lic ja  za ję ła  d ro g ę  z J a i  
fy  <lo Tel-A vivu.

K o m u n ik a t w y ra ża  n ad z ie ję , iż za jśc ia  n ie  
p o w tó rz ą  się. W  in n y ch  m ias tach  i k o to n jd c h  
ży d ow sk ich  p a n u je  zu p e łn y  su o k ó j. i

W iadom ość  o  te in , ja k o b y  zo sta ły  spa lone  
d o m y  w  Tei Aviv i w Je ro zo lim ie , n ie  u d p o w ia  
( i rzeczyw istości.

SYTUACJA WCIĄŻ NAPRĘŻONA.
KAIR, (PA T). —  S y tu a c ja  w P a les ty n ie  je s ł 

w da lszy m  c iągu  n a p ręż o n a . P ogrzeb  0 Ż ydów , 
zab ity ch  w Ja f f ie  o d b y ł się  we w zg lędnym  s.po 
k o ju . L udność  H e b ro n u , zam ieszk a ła  n a  p rzed  
m ieśc iach , c h ro n i s ię  w c en tru m  m ia sta .

W ysok i k o m isa rz  P a le s ty n y  o p u b lik o w a ł «  
dezw ę, w k tó re j  n a w o łu je  ląd n o se  do  współ,uzia 
ia u ia  w u trz y m a n iu  bezp ieczeń stw a  p ub liczne  
go. W Ja f f ie  a resz to w a n o  4 A rabów , o sk a rż o  
ny ch  o  w szczynan ie  zam ieszek . W' sz p ita l t 
z m a rł jeszcze  jed en  z ra n n y c h  Żydów

STR AtY ARABÓW I ŻYDÓW.
JER O ZO LIM A , (PA T). —  O głoszony w J d f  

fie  K om unikat u rzęd o w y  g ło si, że  sy tu a c ja  u le 
g ła  p o p raw ie . L iczb a  zab ity ch  Żydów  w ynosi 
5 o só b . A rab ó w  2. R an n y ch  b y ło  26 Żydów  i 
32 A rabów . W  T eł A \a v ie  n a to m ia s t c a ła  dziel 
n ica  ży d o w sk a  zo sta ła  zn iszczo n a  ogn iem .

żolinudrze Trzeciej Rzeszy, chylimy
czoła p rzed  m arszałk iem  daw nej Rze­
szy, gdvż jego życie i walki imały test 
isain cei: Nieimcy“.

W  iiroc/.ysilości, k tó ra  odbyła się z 
okazji tej roczinicy w garnizonie berliii 
skini, wziął również udział a t tache  woj 
iśkowy Austrji Pohl, przechodząc razem  
z dowódcą Okręgu k o rpusu  berlińskiego 
gen. S chaum burgiem  przed fr  outem  
kom pan ji honorowej.

Po odczytaniu  rozikazu fe ldm arszał 
ika Blomberga odegrano hym n y  narodu 
we aus tr jack i ,i n iem iecki. Więksi ość 
dzienników podaje  obszerny ż y c an y s  i 
w spom nienia , poświecone postaci ks. 
Sabaudzkiego.

elin Bouillon, a  rów nież  i komisa/z po lic j i  został  
n ap ad n ię ty  i ran iony  przez jednego  z a w a n tu r  
tuków  D o k o n a n o  wielu a resz towań.

Do  większego incyckutsi doszło również  w  
St. Je a n  C ap  FenraL  gd/zie dw ie  osoby  zostały  
ranne.

Z drug ie j  s trony pra sa  sygnalizu je  aresztu 
w an ie  jednego  z  k a n d y d a tó w  w P aryżu ,  k tó ry  
p ro w a d z ą c  zibył energ iczną  k a m p a n ję  wyborczą  
-w k a w ia rn iach  swego okręgn, [>o p i ja n e m u  znie 
w ażył  po lic jan t  a, w sk u tek  czego spędził  n o c  w 
areszcie. ’ ; (tjjjfti:.J Vrkii

obywateli brytyjsfciiofh z  Addis Abeby był om a 
wiamy przez tminiish n brytyjskiego w Addis Abc 
bie. — E w akuacja w drodze pow ietrznej 
przedstaw iałaby pow ażne triidności. Przy- 
iputszozają jiyiinafcżc, iż jest mało .prawdopodob 
nem liy w ydarzyły się w yjątkow e okoliczności, 
k tó re  juzyniłyby kouieeiziną ew akuację.

W o k o ło  pose ls tw a  b ry ty jsk ieg o  zorgan izow a 
n o  koncesję ,  w kitórej są  g ro m ad zen i  obywatele  
b ry ty jscy .

Sam oloty brytyjskie znajdujące się w kolo 
n ji Kemya, /mogły być w ra.zic potrz-eLy urżyłe 
do  ew akuacji i przeprowadzenia jej w  szylikiem 
temjpie.

W y so k i k o m isa rz  b ry ty js k i  k o i ir rn t ru je  w o j 
Ska w H a ifie , T e ł Avivi< i  J e r o z o lim ie , n a  k tó  
rą , w ed ług  k rą żą cy c h  pog łosek  p lan o w au y  je s t 
d z is ia j a ta k  k ilk u  ty sięcy  m an ife s tan tó w . —  
■ 'rzcdstaw iciele  w ładz  obradow  a li p rzez  c a ła  
noc d z is ie jszą , p o s ta n a w ia ją c  w yd ać  ja k  n a j ­
o s trz e jsz e  z a rz ąd z en ia  w re lu  u trz y m a n ia  po  
rz ąd k u

15 EJ HI T, (PAT). — W edług  d a n y ch  u rzęd o  
w ych , lic zb a  o f ia r  z a jść  w J a f f ie  w ynosi 19 łu 
b ity ch  i  LS0 ra n n y c h . Od w czo ra jszeg o  w ieczo 
eu zazn aczy ło  się  w J a f f ie  zn aczn e  o d p rężen ie , 
lecz w in n y eb  o k ręg ach  trw a  ag itac ja .

PRZER'WAN A KOMUN1 K ACI A 
Z JEROZOLIMĄ.

JER O ZO LIM A , (PA T). —  K o m u n ik ac ja  n a  
d ro d ze  Je ro z o lim a  —  H aifa  ze s ta la  p rz e rw a n a , 
ja k  w. g jie  ruch  ko ło w y  w ca ły m  k ra ju .  Pociąg  
k u rsu ją c y  n a  l in ji  l e i  Vviv — Je ro z o lim a  zo 
s ta l  o b rz u co n y  k a m i u ia in i pod m ie jsco w o śc ią  
K andeli W  Je ro z o lim ie  i H a ifie  p a n u je  sp o k ó j. 
S k lepy  są  zam k n ię te .

ARABI OGŁO.SIL1 STRAJK 
GENERALNY.

LONDYN, (PA T). —  Z P a le s ty n y  do n o szą , 
że w sk u tek  o s ta tn ic h  za jść  pom ięd zy  Ż ydam i i 
A rab am i w Ja f f ie , A rab o w ie  p o sta n o w ili p ro k ia  
m ow ać s t r a jk  g e n e ra ln y  w e a łe j P a le s ty n ie , aby  
zm usić  a d m in is tra c ję  b ry ty js k ą  do  zgody n a  
ich  żąd a n ia .

A rabow ie  ż ą d a ją  p rzedew .szysik leni z ak a zu  
n a b y w an ia  p rzez  Żydów  ziem i o ra z  w strz j m a 
n ią  d a lsze j em ig rac ji Żydów do  P a les ty n y .

NAPAD NA PIELGRZYMKĘ 
FRANCUSKO LIBAŃSKĄ.

B E JR U T , (PA T). —  P ie lg rzy m k a  łra n c u sk o  
lib a ń sk a , ja d ą c a  z Je ro zo lim y  n a  19 sa inoelio  
d aeh  zo sta ła  z a a ta k o w a n a  n a  fe ry to r ju m  P a le  
styny  pod  D żen n ln .

N a p as tn ic y , k tó ry m i o k a z a li  się  m u zu łm an ie , 
o to czy li jed e n  z w ozów , w k tó ry m  z n a jd o w a ły  
s ię  sa in e  k o b ie ty , i o b rz u c ili go k am ien iam i. 
W szy stk ie  ja d ą c e  o d n iosły  o b ra ż e n ia . N a szezę 
śc ie  n ie  g ro źn e , (iló w n y ch  sp raw có w  a re sz to w a  
no.

POWODY ZABURZEŃ.
KAIR, (P A i) .  W edług w iad om ości, nnde  

,,zły  cli z  P ą ics ty i.y , w ysok i k o m isa rz  p o sian o  
w ił u trzy m ać  n a d a l  s ta n  ob lężen ia . W o jsk a  za 
p e w n ia ja  p o rsą d e k  w e w szy stk ich  w iększych  
o śro d k a ch . Pociąg i k u rs u ją  pod  s tra ż ą  w o jsk o  
w ą, W szy stk ie  skie.py są  z am k n ię te . R adu n a ro  
dow n ży d o w sk a  z a s ia d a  bez p rzerw y .

P o w sta ł k o m ite t o b ro n y  in te resó w  a ra b sk ic h .
Na tle  za jść  k rą ż ą  liczwe p o g ło sk i w roz  

m a n y  sposób p rz e d s ta w ia ją c e  ich  p rzy czy n ę.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
ROKOWANIA 7  NIEMCAMI 

BĘDĄ WZNÓW IONE
Pism a donoszą, liż rokow ania  litew ­

sko - (niemieckie zostały p rzerw ano nii 
ino  to jednak  w początkach maja ma 
się zebrać kom is ja  dla sp raw  małego 
ruchu  granicznego. Draiwdopodolmie 
będzie ona obradow ać -w Kownie.

ZNoW  PROPAGANDA K LA JPED ZK A  
W  NIEM CZECH.

„ L ic tu f o ł  A i.Ias" d n u o si, iż w N ieniezeeb 
znów  zo sta ła  w zn o szo n a  p ro p a g a n d a  na  rzecz 
n ien iieek o sc i K ła jp ed y . K o lp o rto w a n e  są  flag i 
I tra n s p a re n ty  z n ad p isan i i „ K ła jp ed a  zaw sze 
D ozoslanie n iem iec k ą"  z  h e rb em  K ła jp ed y  i t.d .

Z Ł O ŚL IW E  NLSZ< .ZE N IE  M AJĄTKU PA Ń STW .
AA zw iązk u  7. u jaw n ie n iem  w  o s ta tn im  cza  

s ie  w pow iecie  in a r ja m p o lsk im  p ro b  n iszczen ia  
m a ją tk u  p ań stw o w eg o  i p ry w a tn eg o , p su e ia  
ś ro d k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  o ra z  s to so w an ia  
g w a łtu  w  s to su n k u  do  p rzed staw ic ie li w la d r  —  
k o m en d a n t tego p o w ia tu  w y d a l o d ezw ę  do m ie  
•szkańeów, n a w o łu ją c ą  do  sp o k o ju  i  z ap o w iad a  
ją e ą  s to so w an ie  w obec w in n y ch  w y so k ich  k a r , 
aż  d o  s ta w ien ia  p rzed  są d  w o jen n y .

Projekt ntworze lia m e i i e n i a  
narodów a ija iy c i ic t i  wySnwa  

Japonja
LONDYN, (Pat) Reuter donosi z T c  

./kio, iż wobec niepow odzenia L ig i Na­
ro d ó w  w /sprawie konflik tu  włosko abi 
syliskie#o, japońskie koła dyplom atycz 
ne p rzew idują  pńwSfUwwe w E uropie  
.sy.s/lenni regjonalnycli paktów bezpie­
czeństwa. Uważa ją również, iż m ogłoby 
pow stać  zrz&szenik narodów" azja tyc- 
ikicdi, m a  jące na celu u trzym anie  poko­
ju na Dalekim 'Wiscliodzic. O dpowiada 
łoby om/ iJklze Narodów a m ery k ań s ­
kich. k tórej stworzenie zaleca p rezy­
den t R(oo*evełt.

Z d aje  się  iż p o czą tk iem  k rw a w y e b  zab u rz eń  by  
to zam o rd o w a n ie  p rzez  włóczęgów" n a  d ro d z e  
T u ik a ra m  Ż y aa  Iz rae lu  Haz& ąna. W ia d o n o w  
o  zab ó js tw ie  w yw ota ta  w ie lk ie  p o a in e ee n ie  1 
m an ifes tac ję , w ezasie  k tó ry c h  in te rw e n jo w a ła  
p o lic ja . D w óch A rabów  zo sta ło  zaD hyeh. Mu 
z u in ian ie  śm ie rć  A rabów  tłu m aczy li j a k -  zem  
się . Żydzi tw ie rd z ili, iż  A rabi z g in ę li p o u czas  
ro z p ęd z an ia  t łu m u  p rz ez  p o lic ję . N a tem  t le  
zaczęły  się  p ie rw sze  z a jśc ia .

WSZYSThiM tym, którzy odaali 
ostatnią usługą! 

ś. p

składają podziękowanie
ŻONrt i DZiFCI

Udaremniona demonstracja  
beiroboiD jcii w Pom anin

POZNAŃ. (P a t) . P rz e d  p a ń stw o w y m  u rz ę ­
dem  p o śre d n ic tw a  p ra cy  w P o z n a n iu  z e b ra ła  
się  dzLiitaj g ru p a  b e z ro b o tn y ch , k tó ry c h  zap ew  
u io n o , że w ciągu bież. ty g o d n ia  b ęd ą  o trzy m y  
w ali d o ra ź n ą  pom oc w edług ra c y j  z im ow ych  l  
p ra cę  ró w n o leg le  ze s to p n io w o  w zi-asU jąccm  za 
tru d n ie n iem .

N ie liczna  g ru p a  o só b  s ta n o w iąc a  n iezn aez  
n ą  część z c h ra n y ch  przed  b iu rem  p o śre d n ic tw a  
p ra c y  u siłow ała  p rz ed o sta ć  się  do  śró d m ieśc ia . 
Z a m ia r  ten  zo sta ł u d a re m n io n y  p rzez  p o lic ję , 
k tó ra  bez tru d n o śc i ro z p ro szy ła  o p o rn y c h .

—t = f -

Trag<czna śmierć 
na bt sku

GRU DZIĄDZ, (PA T). —  W  G ru d z iąd zu  o d  
n y ły  się  on* g d a j tren in g o w e  zaw ody  le k k o a lle  
tyczn e . W czasie zaw odów  jed e n  z z aw o d n ik ó w  
rzu e il < szczepem  ta k  n ieszczęśliw ie , że  ugodził 
n im  22-ietn iego F ra n c is z k a  B iliń sk ieg o  z ta k ą  
s ilą , że o s trz e  o szczep u  p rzeb iło  sz j ję n a  wy 
lo t. l ii liń sk i p o n ió sł śm ie rć  n a  m ie jscu .

Na m ie jsce  w y p a d k u  p rzy b y ła  k o m is ja  są d o  
w u —  le k a rsk a , eelein  p rz ep ro w a d z en ia  duotui 
d zeń

W Sowietach Jest 
9 m!l|n>ó« sportowców

M OSKW A. (P a t) . N a  dz ień  1 s ty c zn ia  I93S 
s i l u  s ta ty s ty k a  w y k azy w ała  w S o w ie tach  B 
m iijo n ó w  c zy n n y ch  sp o rtu w c o w , a w te j  liczb ie  
2 m iljo iiy  k o b ie t i o k o ło  m il.jonu dzieci.

P rz e p ro w ad z o n a  sp e c ja ln ie  a n k ie ta  w y k a za  
la. że p rzem y sło w e  c e n tra  Sow ietów  o b ję ły  sp o r  
ten i w 47 n ro c en tae h  m łodzież  ro b o tn ic zą . W  
ca ły m  zw iązk u  so w ieck im  sp ec ja ln y  eg zam in  
sp o rto w y  złożyło  o k o ło  4 n d ljo n ó w  osób , w 
te j Iic7,bie .106 ty s. cz ło n k ó w  k o łchozów .

IV r .  1935 S ow iety  p o siad a ły  4550 s ta d  jo n ó w  
i terenów  sp o rto w y c h , 800 b asen ó w  p ły w u ek ich , 
!00 do m ó w  sp o rto w y ch  i 2300 sa l sp o rto w y ch .

- 1: 0—

Japończycy rozstrzelali 
2-ch generałów 

mongolskich
T O K JO . (P a t) . K o m u n iia l  a rm ji k w u n fu ń - 

sk lc j d o n o si o  ro z s trze la n iu  20 k w ie tn ia  4 -rh  
s|>ośród 6 ciu fu n k e jo n a r ju sz y  m o n g o lsk leb . k tó  
rzy  n a le że li d o  sp isk u , n a  k tó reg o  czele  s ta ł 
gen. E i-C zeng. W szyscy  s łra e e n i, k tó rzy  o d p o  
w ia d a ii p rzed  sąd em  w o jen n y m , b v li o sk a rżę  
n i o z d rad ę , szp ieg o stw o  i sp isk o w an ie  z w la  
Izam i so w ie c k im i i n a  S y b erji.

S tra ce n i zo sta li: gen. IJ-Ć zeiig , gcu . 1 u l ing , 
C zun-T eli, sze f b iu ra  |>olity rznego  p ro w in c ji Sin 
gan  o ra z  H w alin g -ta i s e k re ta rz  gen, l .ln g  - Szen 
pa. D w aj in n i fu n k c jo n a r iu s z e  m o n g o l s c y  n a  
p o d staw ie  tych  sam y ch  o sk a rż e ń  zo sta li sk aza  
ni jed en  n a  1 5  u d ru g i n a  12 la t w i ę z i e n i a

Niemcy uroczyście obchodziły 200-ną 
rocznice urodzin Ks. Sabaudzkiego

Inovdfnt? w czasie akcji w ^ b i w c j  lse Francji

T iko 'u// Jaffie były 
aaburnwiu antr/ż>'duwK.t
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W e w zruszającej zgodzie spece woj 
ikow i sowieccy i niemieccy stwierdzają, 
ze „W łocliy jeszcze n ie  wygrały wojny 
i że „Abisyńczycy mimo wszystko —  
jeszcze m a ją  szanse". Naogół jed n ak  pa 
nu je  p rzekonan ie  że upór Abisyńczy- 
ików dogorywa. Zreisztą przekonan ie  to 
w zm acnia  się przy  lekturze szczegóło­
w ego opisu  bitwy pad  Goindarem w 
„Vólkascher Bcobachter", opracowane 
go przez specjalnego wojskowego współ 
p racow nika  tego pasania, k ap itan a  n ie ­
m ieckiego w stanie spoczynKu, k tóry  ob 
m rw ow at przebieg oilwsy z bo m b ard u ją  
cego ae rop lanu  włoskiego, ciężkiego Ca 
prom . Polecam  lek tu rę  tej ko responden  
cji  szczególnie tym, k tó rzy  m ają  wąl 
pliwooci co  d o  znaczenia broni lotnicze j 
w wojnie abiisynskiej.

W ysłann ik  „VoIkt,scher Beobaeliter" 
s tw ierdza, że lotnictw o włoskie odgry­
wa w Abisynji rolę, którą w armji Na 
poleona spełniała kawalcrja.

Kreśli on w strząsający  obraz zagła­
dy  a rm ji  nbi-syóskiej pou  Ciondarem —  
otoczona przez płomtce ilasy, podpalone 
przez ae rop lany  włoskie, .ścigana przez 
oddziały zwycięskiej zm otoryzow anej 
a rm ji  włoskiej, m asak row ana  w ty m  
w orku  bez wyjścia przez bom by i ogień 
k a rab in ó w  maszynow ych 200 włoskich 
aea opłanów* —  cóż za pouczający  obraz.

—  Ju n k ers-W eik e  chyba meitylko po  
to  wysłały tego dzielnego k ap i tan a  do 
Abisynji, aby umieszczał n a  łam ach  „V. 
Beobaiciiter" opisy  sw ych wrażeń z po 
la  walki. Bez zachw ytu, aK  z godnym 
powagi przedm io tu  spokojem  epickim 
Kapitan niemiecki, obserw ujący ową 
m a sak rę  z ae rop lanu  włoskiego s iw ie j- 
dza, że kość nagromadzonych w wyni 
ku tej skutecznej akcji trupów poleg- 
łycn  Abisynczyków była tak wielka że 
w  eelu uniknięcia niepożądanym  skut­
ków  antyhigjenieznych koi..ecznie trze 
ba było podpalić te kupy zwłok.

Może czasem  wśród tych k up  poleg 
łych znailazło się jeszcze k i lk u  dogory 
w ających  łut) n aw e t  Iz ej rannych  -  
m niejsza o to — w tak ich  okolicznoś­
ciach nie czas n a  dłuzsze poszuki". i- 
m a

W  o bradach  trzynastu  i innycłi obra 
dach genew skich izwykłego śmierteini- 
Ła in teresuje pTzedewszystkiem jedno 
pytan ie  —  czy ten finał w krwi i ogniu  
w  Abisynji stanowi epilog dramatu, czy 
tez tylko prolog do jeszcze bardziej po 
nurego dramatu w Europie? Czy zado­
wolim y się epickiemi re lacjam i niemiec 
k iego  kap i tan a  o m asak rze  w Abi.,y:\j\ 
czy też będziem y mieli 'sposobność og!ą 
d ać  sceny spod Gondaru  w e  własnym 
dontku, względnie b rać  w n ich  bierny 
hab czynny udział?

W łaśnie z te m  zagadnieniem łączy 
się pytan ie , ezy ew entnaine wkroczenie 
w ojsk włoskieh ao Addis Abrby będ/,«e 
oznaczało koniec wojny i sankcyj ezy 
też sankcje będą nadal utrzymane lub

nawet roas zerzone? Źe fro pytam i nie 
* jest zbędneu i^św iadczy  żądanie delega 
cji abisynskiej zastosow ania wobec na 
jeźdźcy wszystkich sankcyj, przewidzia 
nych  w ant. 1(5 pak tu  i ta okoliczność, 
ze w Anglji mówi się nawet o ewentnal 
nych sankcjach inibtainy cli, a prasa 
włoska om awia poważnie ew entualne 
wyniki .starcia Włoch 1 Wielkiej Brvta 
nji. Dochodzi ona do wniosku, że włos 
kie ae rop lany  i łodzie podwodne d a ­

dzą się bardzo  boleśnie fiucie m o rsk a  j 
Wielkiej Brytanji we znaki, >e większa 
część fioły bry ty jsk ie j nnpewno zg in i e  
w wirze walki. O tem. że oprócz tego 
p raw d  upodobnię z g in i e  i coś we Wło 
.szech p rasa  włoska, rzecz jasna, n ie  pi 
sze. Chodzi jej przecie o podkreślenie 
bojowej .siły Włoch —  ..w żadnym  wy 
pailku ne w ycofam y ffię / terenu, k tóry  
zają ł miecz włoski ..I‘y sui^ el j 'y re 
ste".

Wizyta min. Kuhta u P. Prezydenta Rzplitej

Bawiący w Pc>t*o» z  wizylij o f ic ja lną  min. S p r a w  Z agran icznych  Norwogji  p. HaUtcan h o h t  
-został p rzy ję ty  na  ainljcnc.ji  p rzez  l1. Prozy (len ta  Rzpli lej  oneg d a j  n a  Z an iku  K ró lew sk im  w 
W arszaw ie .  I’o a u d je n e j i  P. P rez y d en t  pode jmo w a ł  Gościa n o rw esk ieg o  śn iadan iem .  2 djecie 
nasze  p rz ed s la w ia  m in .  prof. K o n t a  w czasie a u d je n c j i  u  P. P re z y d e n ta  R zph te j  w to w a ­

rzystw ie  min. S p raw  Z agran icznych  P o lsk i  p. Józefa  Becka.

Ekwador zm.si Sankcie anty%łi*ski«
GENEWA, (Pat) Ogłoszono tu pismo 

rządu  E kw adoru  7.;twindami:*j;jct prze 
wodmiczącego KonrtteMu Id o decyzji 

tego rządu zniesienia' sankcy j anty włos

(kich w związku z przy jęciem  przez W ło 
chy  apelu  wystosowanego do nich przez 
ko m ite t  kunę* ljacy jny

Oddłużenie pracowników Ministerstwa
R o ln ictw a

WARSZAWA, (Pat).  P m in is te r  Rolnic twa 
i R eform  Rottaiycth Jmtjnsz P o m a lo w sk i  powoła ł  
komisji ; '  k tó r a  m a  zełirac d a n e  o  s tanie  zadłu  
żtinia p raco w n ik ó w  ministe rstwa.

W sk ła d  k o m is j i  pow ołan i  zostali  u rzędnicy  
n i ii i is ierstwu —  p rzew o d n iczący  pracowniezycti  
s tow arzyszeń  i  in s ty lucy j  k redy tow yet i ,  dzia ła  
jgcyoh na  l itrom: cent/nuli minksterstwa.

Na ipjwwoilinictząccgo k om is j i  vyznuc.zony 
los tal p. iiieironim liankowsKi, wiceprezes głów 

mej k o m is j i  aicanskiej.

R ozpatrzono  i z ao p in jo w an e  zgłoszenia p r a  
cowaiikow jurzewoiluiiczący kom is ji  do ręczy  dy  
rektoroiwa b iu ra  per.sonatnegei ciitno- osobistego 
z re fe ro w an ia  m in.  Poilia t  iwskieniu .  H anc  ze 
b r a n e  przez  komis ji;  d a n a  się p o ds taw ą  akcj i  
odd łużen iow ej  pr .aeowii.kow m in  RolnicLv, a i 
Reform  Rolnych.

Z aw ar te  iw ileklaraejaeJi p racow ników  dane  
t r a k to w a n e  będą przez kom is ję  i b iu ro  ju rso n u l  
■iic poufnie.

A sk o ro  niecz włoski ttijąf więcej, 
niż cliciitł W łochom  oferować na 
wet osławiony p lan  Laval —  łlo- 
are, plan, za K t ó r y  Hoare m usiał odpo  
kirtować dymisją , trudno będzie dojść 
do porozumienia włosko - brytyjskiego. 
Jak  daleko  posunie  się ewentualnie 
W ielka Brytan ja w celu ograniczenia 
zdobyczy oręża włoskiego? \ i(;  chodzi 
teraz tylko- o au to ry te t  i prestiż Ligi N'a 
rodów, lecz o  sferę bezpośrednich z.am 
leresow an W iełkiej B rytanji —  jeziora 
Tana , źródła Nilu, —  a p rasa  włoska 
oświadcza przecie że sztandar włoski, 
podniesiony na północnym  Drzcgu jezio 
ra. nie zostanie spuszczony.

„Daily Express"  na tom ias t  pisze: 
Sztandar włoski powiewa n ad  brzegami 
jeziora E m a To jezioTo dotychczas 
uchodziło  za angielskie, chociaż znajdo 
wało się na tery to rjun t ełjopskiem. W  o 
dy Tama ciekną do Nilu. Nil, opanow a­
ny i .skierowany przez inżynierów an 
gielskich, zuwadnia równiny Sudanu i 
ożywia Egipt. Niema podstaw do alar 
mów . Jezioro l ana było i pozostanie an 
gielskiem.

Żomierze włoscy obozują na brze­
gach jeziora Tana. ale marynarza* aiigiel 
scy czuwają nad kanałem sneskin,**.

Min. Eden 'oświadczył przed Radą 
Ligi Narodów w* imieniu rządu Wielkiej 
Brytanji,  że w danyrch okolicznościach 
dalsze e,tasowanie san k es j  jest koniecz­
ne i źe rząd  b ry ty jsk i gotów jest wraz 
z imnemi państw am i zastanowić się 
nad ew enlualnem  wzmocnieniem i roz 
sze rzennm  dotychczasowych sankcyj. 
Jnint* państwai n ie  zdradzają nadm iaru  
ochoty towarzyszyć Anglji w  zaostrze­
niu akcji an ty  włoskiej.

Ze zdum ieniem  we Włoszech stwier 
d /a  ją, że naw et antyiaszyści f rancuscy  
z Leonem Bhnnem  ina czele wMkazuią 
pew ną wstrzemięźliwość co do ewentnal 
nego zaostrzenia kursu  antywłoskiego. 
W  Sow.etach równueż zaczyna zazina- 
cz.ać. się znam ienny zwrot: w vJourna l 
de Mascpu" uktlzały się rozw ażania,  że 
jeżeli palą się jednocześnie, mały domek  
i wielki łlom —  to przedewszy stkiem  
trzeba ratować wielki dom. Autor a r ly  
kul u dodaje, ze wielki dom w praw dzie  
jeszcze n ie  pali się, ale 'bardzo b itw o  ntt> 
że się zapalić. Liczne i p iękne zdania 
nie zmieniają istoty tej tezy: niech tam  
sobie tc-n mały domek w Abisynji się  
spali, aby tylko nie zapalił się nasz bu 
dynck etaropejski...

A że ten  ostatni istotnie może .się za 
palić od iskry ze stosu abi-syńskiego, wy 
mika in-ietylko z tej okoliczności, że An- 
glja i Włochy* znajdują  się w  Europie... 
Oprócz zatargu, włosko- angielskiego 
m am y  przecie w EuTO-pie jeszcze sporo 
ła tw opalnego  m aterja łu .

Włochy n ie  są jedynem źródłem nie 
bezpieczeństwa w* E uropie  i bodajże nie 
najgłówniejszem. Obserw ator.

Diii... M l
Dlaczego ludzie czytają gazety? 

I jak  czy ta ją?  Przedew szystkiem  są ró ­
żne kategorje  czytelników Jedni rz u ­
ca ją  się na jp rzód  na w iadom ość1 polity 
cm e ,  zwtaszcza te, d ru k o w an e  - tłustym 
druku  m. Tłusty drulk... ergo sensacja. 
Może now a wojna, może nowe r z v te  
czarnych  chrześcijan przez białych „cy­
w ilizowanych" chrześcijan?... k in j  abo 
nenct b iegną w zrokiem  ku sensacjtun 
miejscowym: kto, gdzie, kiedy, w jaki 
sposób i dlaczego izarznął kogo i poco? 
Ile wogóte zostało zairzinuęlyeh bli-sk-h Ii 
krew nych  przez ojca, matkę, syina, có r­
kę, bra ła , czy smstrę, bo  wszak tera- w 
rodzinach  m ordestw a są na jm odn  ejso*. 
I m  więcej szczegółów, tem  lepiej. P ijąc 
ra n n ą  heriiatkę, leżąc pod kołderką , mi 
to  jest w yobrażać sobie jak to z tem  by 
ło! Siekierą po  k a rk u ?  Jak  ona to łco 
b iła?  Łom em  po głowie? No, no., siła? 
Żonusiu, pa trza j  no, co za po tw orn  iść! 
Baba zakała upiła có rk ę  ś wnucTtkę. Jeśli 
są  w dom u dizieci, dostają straw ę dm iio

wą p ro s to  z pieca drukarskiego, ;t jeże 
]i p rzypadk iem  mają wruiliws-tyrh ro­
dziców, chowających pi/.td  n i im i te po 
uczenia społeczne, lo będziemy pewni, 
że sobie po  drodze do  szkoły kup ą l*i.v- 
pressa, czy  innego  czerw oniaka ociekti- 
jącego krw ią ludzką, złożą się na  ku p ­
no, jeśli m a ją  ty łku  p o  pięć groszy n a  
bułkę i dzielić się będą wrażeniami pod 
czas pauz, między wykład m o ptasz 
ko, kołku, grzecznych d/i.* 'iach i pocz 
ciwych ludziach, m iłosiernych  i bogoboj 
nych.

Gzytetlinicy. nea jio y ioitti /  teit-kawie 
nia, odczytują spraw ozdania o naradach  
politycznych, wstępne ..rtykuły, nad 
k tórenn  czasami myśhi, feljatofty które 
mi czasami się zaciekawią, i zaj-zawszy 
co też jest d/as w kinach, kończą pła-ch 
tę codziennych windlomośn \ zv dttzo 
jeilnak jest takich czyteilmikiiw, co w 
myśli zestawią sobie syn!e*ę id i /y ta -  
nych wiadomości? Zdaje fiu s ę, >c Im* 
dzo mało. Czasami rolną t •> /a mch 
dziennikarze, d ruku jąc  różne ..( łk1 li­
chy", „Nożycaimii przez prasę"  rtp. Ale 
w*szak w każdym mimenze zn a jd . iem y  
ciekawy m ater ja ł  do paTatloksalny-h do

pTawdy porów nań różnych odri-nkow 
życia

Ot, np. ostatni n u m er  naszeg i ,>Kur 
je ra" .  Talki sobii jak  zwykły, p iiityka, 
reportaże , krym inały . Na drugiej stro­
nie opis projektów1 Ogrodu ^ / i h i g u z -  
neg-o w Willnie. Śliczności t*-tr h / w u -  
rzęta będą miały swoja n o r io /k i ,  sad /a  
weczki, schronienia, legowiska /am as  
kow ane p ię tam i,  wię/ie; ie, żeby :ntały 
złudzenie swobody, a pulrzącą pubiicz 
no.ść nie bolało serduis/.ko, że cwicr/ąl 
ka  są w klatkach. .Taikoś bardzo  >-ię nad 
zwierzętaniii rozczulono ost ltnićmi eza 
sy w Polsce. W  przeku umiu, że rn-Ł 
ry tua lna  jest boleśniejsza tuz mini, zwu 
ływ ano  wiece protestacyjne i uchw ala­
no ak ty  dziękczynni . Myśh s"; c do­
m u  zdir-owiii dla nich, l / raz  o w ygod- 
nem  wh e/i i nim... pardon, zwierzyńcu 
No, bo jitk/.e? Poznań  nta s.ęoje / o n  
(założone przez Niemców), stolica ma, 
jakżełiy i mierze miasteczko obtitujące 
we wszelkie w\*gotly, konitoity* estety­
kę, ku ltu ra lne  po<l względem bruków , 
gmachów*, zaopatrzone w d o s ta lc i /a ą  
ilość szkół i dom ów  dla ludzi urządzeń. 
paTkow i ogródków dla dzieci, j a k /c ia  
n ie  imjttło mieć i swego Zoo t. j. uwięzi;)

nych zwierzą! dla zabawy hidzl. i * i > Jak  
w*szystkim ludziom w Wilnie j' -d syt 1 i 
wygodnie, niechże widzą, że i w iLząt 
kom  i horzucząilikom też jest z kom for­
tem.

Trzeba mieć doprawdy umysł, „prze 
ciwny żęby zgrzytać zęba tai czytają- w 
tym  sam ym  num erze że tyle jest ,.bez- 
pryzormych" dzieci w* Wilnie, że ih-ść 
podrzu tków  wzrasta chronicznie, że 
Czerwieńsk i bezrobotny koczował pod 
gołem niebem z pięciu osobami r id* i-  
nv, i w* innycli num erach, że nieinal co- 
dzień notow ane są samolkijstwa lud/i,  
którzy* szukali uczeiw*ej pracy tygodnia 
mi, miesiącami, wreszcie wyzbyci sił, 
nadziei, błąkaja.cy się wśród bliźnich 
jak  widma, w poczuciu zupełnej bezu- 
żytecz-ności, rzucili się do Wilji luli ły ­
knęli esencji octowej.

Tu, z jednej s trony ludzie bez dachu, 
bez. posiłku, bez celu, wyrzuceni, — za 
jakie w'.-iny? — spośród społeczeństwa, 
k tóre  pomaga w pew nym  stopu iu, krop, 
la mi odmierzając pomoce, nie pozw ala­
jące umrzeć, ale też niedające żyć n a ­
praw dę, luilzie którzy* nie są winn 
swej okropnej doli. ktÓTym pozostaje 
sam obójstwo albo więzienie, bo tani ich
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Pierwszy atak gazowy
2 2  k w i e t n i n  1915 r .

Ju ż  n a  p o c zą tk u  1915 r. zaczęły  ob legać  
w ieści, że  N iem cy f a b ry k u ją  Razy b o jo w e  o 
w łaśc iw o śc iach  d u szący ch  i tru ją c y c h . Z resztą  
a r ty k u ły  w p.-as.c p a ń s tw  n e u tra ln y c h . in sp i­
ro w a n e  przez  w y w iad  n iem ieck i, o  rzek o m y ch  
p rz y g o to w an iac h  p ań stw  k o a lic ji do  zastosn  
w a n ia  Razów tru ją c y c h , św iadezy ły  ju ż  w yraź  
n ic  o  p rz y g o to w an iac h  N iem iec do  z łam an ia  
k o n w e n c ji H a sk ie j, z a b ra n ia ją c e j  uży cia  ś ro d ­
k ó w  tru ją cy c h  o ra z  w sze lk ie j b ra n i, d z ia ła ją c e j 
p rz e z  za tru c ie .

Ś ro d k ó w  tru ją c y c h  u ży w an o  jeszcze  w s ta ­
ro ż y tn o śc i, p ouczas w ojen  p e to p o n esk ich  (451 
— 404 p rzed  C hr.) S p a d a n ie  po słu g iw a li się  s ia r  
k ą  i a rse n e m , k tó re , w ydziela  jąc o s try  i t ru  ją­
cy d ym , zm uszały  p rzec iw n ik ó w  do  o p u szcze ­
n ia  o k u p o w a n y ch  te ren ó w , a  n aw et tw ierd z . W 
śred n io w ieczu  i p ó ź n ie j s to so w an o  w w a lk ach  
ro z m a ite g o  ro d z a ju  ś ro d k i ch em iczn e  o  w iększej 
lu b  n in ie jsze j s ile  d z ia łan ia . W  czasie  w ojny 
k ry m sk ie j (1854— 1856) A nglicy by li ju ż  w po 
s ia d a n iu  g ra n a tó w , w y p e łn io n y ch  zw iązk iem  
a rse n u , a le  rz ąd  a n g ie lsk i zak aza ł w ładzom  w oj 
skow ym  uży cia  ich

W  czasie  w o jn y  św ia to w e j po  ra z  p ierw szy  
uży li gazów  tru ją c y c h  N iem cy w b itw ie  pod 
Y pres (zac h o d n ia  F ia n d r ja )  w d n iu  22 k w ie t­
n ia  1915 r. Na p o c zą tk u  k w ie tn ia  jen iec  n ie ­
m ieck i, sch w y tan y  p rz e z  p a tro l f ra n c u sk i, ze 
z n a ł, że N iem cy p rz y g o to w u ją  się  do  p rz e p ro ­
w ad zen ia  a ta k u  gazow ego n a  o kopy  fran c u sk ie , 
o p isa ł n aw el d o k ład n ie , ja k  ten  a ta k  m a się 
o d być , ale d o w ó d z tw o  fra n c u sk ie  z lek cew aży ­
ło  to o s trz eż en ie .

A tak  w y zn aczo n y  by ł p rzez  dow ó d z tw o  4-cj 
a r m j i  n iem ieck ie j n a  godz. 6 m . 45 ran o , m u ­
s ia n o  go je d n a k  p rz e su n ą ć  na  p ó ź n ie jszą  go­
d z in ę , gdyż d n ia  tego  z ra n a  p a n o w a ła  z u p e łn ia  
c isza  w p o w ie trzu . N iem cy bow iem  zam ierza li 
p rzep ro w ad z ić  p ierw szy  sw ó j a ta k  gazow y 
p rzez  w y p u szczen ie  gazów  lo tn y ch  z  re z e rw u a ­
rów . A tak ta k i, zw an y  n a p ad e m  fa lo w y m , m o ­
że być u rzeczy w is tn io n y  ty lk o  p rzy  o d p o w ie d ­
n im  k ie ru n k u  w ia tru , w y w o łu jący m  fa lę  g a ­
zow ą. O god z in l, 6 e j po p o łu d n iu  pow ia ł 
w ia tr  z północy  o  p iz e e ie tn e j szybkośc i 
2 m /sek . N/i sy g n a ł, d a n y  p rzez  a r ty le r ję  zapo-

m oeą cze rw o n y ch  ra k ie t,  n a  c a łe j  prze d rzen i 
p ie rw sze j lin ji okopów  n iem ieck ich  o tw o rzo n o  
cy lin d ry  gazow e, u s ta w io n r  p rz ec ię tn ie  po  1 du  
żym  lub 2 m ały ch  n a  m etr .

Z o k o p ó w  n iem ieck ich  u n io s ła  się  m oinen 
m in ie  g ęsta  c h m u ra  c iężkiego d y m u , k o lo ru  
żó itaw o -z ie lo n eg o  i p ę az o n a  w ia trem  dosięgnę  
la  o k o p ó w  fra n c u sk ic h . D zia łan ie  gazu  by ło  
tak  g w ałto w n e, że p ie rw sza  łin ja  d y w iz ji f r a n ­
cu sk ich  w o jsk  k o lo n ja ln y c li n ie  b y ła  zd o ln a

do a k c ji. Dyni sk ry w a ł w szy stk o  i k ła d ł t r u ­
pem  ty siące  ż o łn ie rzy  fra n c u sk ic h : ż o łn ie rze  z 
p ia n ą  n a  u s t ich  rz u ca li się  na z iem ię i u m ie ­
ra li  w k o n w u ls ja ch . D nia  teg o  5.006 żo łn ie rzy  
fra n c u sk ic h  zg inę ło  od  gazów , a 1.600 jeńców  
i 50 d z ia ł s ła ło  s ię  łupem  w roga .

Od tego  d n ia  az  d a  Końca w o jn y  św ia to w e j 
gazy  s ta ły  s ię  jed n y m  z n a rz ę d z i w a lk  po  o b u  
s tro n a ch  w a lczący ch : ich  o f ia rą  p a d ło  p ra w ie  
900.000 żo łn ie rzy . M. |) .

OElIKATNE
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Stopnie naukowe w Sowietach
W 111.54 ro k u  rząd  Z w iązku  Sow ieckiego wy 

<l:ił ro zp o rz ą d ze n ie  o  w p ro w ad z en iu  s to p n i  na  
t ikow ych  W  m iędzyczas ie  wielu  o so b o m  na 
p o d s taw ie  tego ro z p o rz ą d ze n ia  p r z y z n a n o  s top  
nie  n au k o w e ,  p rz e p ro w a d z o n o  hab il i tac ję ,  im a  
l io w an o  p ro fe s o ram i .  L iczba  w szys tk ich  ty ch  
i io m in a e y j  jes t  z n ac zn a ,  bow iem  w k o ń c u  1985 
ro k u  N a jw yższa  k o m is ja  k w a l i f ik a c y jn a  Zwiąż 
ku Sowieckiego m ia ła  do  za tw ie rd z e n ia  5000 
n .minacyj, K i tm isar ja t  L udow y  Oświecenia  ihi 
łd icznego R o .y jsk ie j  S. Ił Ił. 1700, A k n d em ja  
N au k  Rolniczych imienia  L en in a  p o n a d  .5000 
i t. d.

Sow iecka  P a ń s tw o w a  izba  K ontro l i  s tw ic r  
dzila  l iczne n ad u ży c ia  p rz y  tej  m aso w e j  p ro d u  
kc ji  n o w y c h  zastępów praoowmikow n a u k o  
wych. J a k  się okaza ło ,  in s ty tu c je  i zak łady ,  
k tó r e  o trzym ały  p ra w o  p r z y z n a n ia  s to p n i  n au  
k ow ych ,  p rz y z n a w a ł)  te s topn ie  częs tokroć  jed  
n o s tk o m , k tó ry c h  z ak re s  w iedzy nie o d p o w ia

Z manewiow .armji austrjzchitj
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w m a n e w r a c h  a r m j i  a n s t r j a o k i e j  w z i ę ł y  o s t a t n i o  u d z i a ł  n o w e  l y p y  a u s t r j a e k i e h  
Na z d j ę c i u  w i d o c z n e  c z o ł g i  w c z a s i e  m a n e w r ó w  na t r u d n y m  t e r e n i e .

czołgów

d arm o  u trzym ują  i strtk rnć im lepiej, 
sycicj, wygodniej, niż kiedy uczcj-wie 
proszą o zarobek i mie dostają  go.

To jest dola ludzi. Wielkiej ilości 
ludzi. Są ila.kie środowiska, ..gniazda ro 
dzinne‘‘ opisywane to przez nauczyciel 
iki, zwiedzające rodzimy dla kontroli, lo 
przez  d am y  dobroczynne, to przez, lek i 
rży, że włosy stają na głowie. Po tw or­
ne, mię do  w ia ry  w aTunlki wegetacji is ­
tot ludzkich, (iohenna głodnego od 
chwili poczęcia potom stwa. Hodowla 
gruźlicy skrofułów i t j). na  organiz­
m ach ludzkich w morach, schroniskach, 
legowiskach. Pożywił nie? \iedoistateez 
ne  i przypadkowe. Mięso? Bardzo rząd 
ko. Witamiiiny? Ani mowy... Ale cóż? 
Na pociechę, o 'kilkadziesiąt m etrów  hę 
dą  zwierzątka wilcz.akk bor.suczaki, dzii 
ki i swistlaki, będą miały codzien swoje 
ohiadkii, s*voje mięsni* potraw y, jairzvn\, 
w itam iny  > higjenę zastosow aną do orga 
,nizm<>w. ch ro m  i klabk i czyszczone i 
w) słane, swoje wygody i opał zimą...

.lak tak ie  zagłodzone dzieci, lub bez 
robotny, nędzmy i obszarpany, pójdzie 
popa.rzec  jak  wilkom  dają soczyste hef 
sztyki w Zoo, lo m u zaraz syto się zrobi.

Tak to widać było na jpo trzebn ie j­
sze w Wilnie. Najhardziej w skazane  
społecznie. Pewnie, jakaś  ilość hezrob >1 
nych zna jdzie pracę, parę  ludzi dostanie 
posadę obslugiwączy zwierząt, może, o 
radości, kupie się z zaoszczędzonych na 
dożywianie dzieci pieniędzy jakiegoś 
szym pansa i najm ie się do niego, już 
w vvars/.awTskiem Zoo, bonę '/ m aturą .. .  
Może, lak  samo jak  w W arszawie, spra 
wadzi się Monia: były tam dwa, ale to 
za mało, trzeba zarobić tró jkąt słoniowy. 
Kos du je  to sporo grosza, ale (trzecie 
m am y na fantazje! Słoń jedzłe z lndji  
via H am burg  i w trium fie wkroczy do 
W arszaw y, a będą na niego patrzały 
d/.ieci z różnych Pekinów i innych ba­
raków  dla hi/.robotnych... różne ,,bez- 
prizorne ‘, n iedokarm ion‘‘ ludzkie (łzie- 
ci. Zwierzaczki zalo imają codzień ob ia ­
dek i kolację... Tak, rozbudow a wiel­
kiego Zoo w Wilnie to wydatek magrs 
tracki na dobie, konieczny, potrzebny i 
społeczny!

Co pan  powiada? Dom dla bez bum 
nych dzieci p ro lc la r ja tn  byłby potrzeb­
niejszy? Ależ to dalóko mniej efektow ­
ne. My nie lud szew cy\ żeby robie na 
efekt- Hel. Komet'.

dał  wj m agom . S tw ie rd zo n o  n aw et ,  że w nie 
‘k tó ry c h  w y p a d k a c h  s topn ie  n a u k o w e  p rzy zn a  
no  pół —- an a l fab e to m .

Szczególnie  pt/futsaU* się ła tw ośc ią  p rzy zn a  
w a n ia  s topn i  n a u k o w y c h  B ia ło ru sk a  A kadem  
j a  Nauk .  7. 62 osób ,  iktórym B ia ło ru sk a  Aku- 
d e m ja  N auk  p r z y z n a ła  s to p ień  d o k to rsk i ,  ty lko  
G b ro n i ło  dyst-r łacyj,  wów czas ,  gdy w ed ług  re 
gu iam in u ,  o b ro n a  d y se r ta c j i  jes t  n iezb ęd n y m  
w a ru n k ie m  p ro m o c j i  d o k to rsk ie j

T y lk o  w w y ją tk o w y ch  w y p a d k ac h ,  o ile ciio 
dzi o z as tu żo n y ch  dz ia łaczy  n au k i ,  znanych  spo  
w odu  swych z n a k o m ity c h  p ra c  n a u k o w y ch .  wy­
na lazków  luli o d k ry ć  m oże  o d p o w ie d n ia  insty  
tu c ja  n a u k o w a  zw oln ić  k a n d y d a ta  z w ypełn ię  
n ia  tego w a ru n k u .  Z te j  l icencji  sow ieckie  in 
s ty tuc jc  n a u k o w e  korzysta ły ,  aby  n a d a w a ć  sto 
pn ie  n a u k o w e  w cale  nie w y ją tk o w y m ,  lecz b a r  
dzo  p ospo l i tym  jed n o s tk o m .

P e w n e m u  k a n d y d a to w i  B ia ło ru sk a  Akadem 
ja N auk  p rz y z n a ła  s top ień  d o k to r a  b io lo g p  na 
podstawie. . .  r e k o m e n d a c j i  -pewnego d o k to ra  
cheinji  .. Nikt nie  d a ł  sob ie  t r u d u  z ap o zn ać  się 
z p ra c a m i  k a n d y d a ta ,  od  o b ro n y  dy se r tac j i  zo 
s ta ł  zw oln iony .  W y s ta rc z y t  zw y k ły  list poleca  
jacy d o k to ra  chem ji .  Po  up ły w ie  pew nego  cza 
su A k ad em ju  Nauk  stw ierdziła ,  że mowy d o k  
tó r  biodogji ca łk iem  n ie  o d p o w ia d a  w a ru n k o m  
p rz y z n a n ia  d o p n i a  dok to rsk ieg o .  P o n a d to  Izba 
K o n tro l i  s tw ierdzi ła ,  że d o k tó r  chem ji  k tó ry  
go poty-eil, o t r z y m a ł  s top ień  d o k to r a  bez o b ro  
ny dysertai-ji  bez  z łożenia  j a k ie jk o lw ie k  p ra c y  
n a u k o w e j ,  p rzyczem  n ik t  z cz ło n k ó w  kom isji  
kw a l i f ik ac y jn e j  nic m ógł w y m ien ić  żad n e j  p ra  
cy  -tego .d o k to ra  . W ysz ło  •więc n u j ą f k  ii;  jak iś  
o s o b n ik  spod  c iem n ej  gwiazdy  o trzy m a ł  im 
p o d s ta w ie  k o n e k s y ^  osob is tych  s top ień  d o k to ra  
cfu-niji, zosta ł  mianowoiiy p ro fe so rem  chem ji  
i w y k o rzy s ta ł  swe s tan o w isk o ,  a b y  p o m ó c  s s , -  
m u przyjąć  ielowi d o  o t r z y m a n ia  d o k to ra  bio 
łogji! T a k  na B iałorusi  R adzieck ie j  po w s taw a  
ły zastę.py p r a c o w n ik ó w  n aukow ych . . .

W  Azerbe jdżan  io ko m is ja  k w a l i f ik a c y jn a  
n io ty w o w a ta  p rz y zn a n ie  k a n d y d a to m  s topnia  
nau k o w eg o  „koniecznośc ią  w y sun ięc ia  towarzy­
szy''.  T o  w y s ta rczy ło  Inny jegom ość  zos ta ł  mia 
i łow any  d o cen ien i  p o  ogłoszeniu  t rzech  p o p u ­
la rn y c h  a r ty k u l ik ó w  w cjzasopisioie „Młody 
K o m u n is ta " .  S top ień  d o k to r a  fi lozofji  p rzyzna  
n o  tem u  jegom ośc iow i za  to .  że b ra ł  udz ia ł  
w o p ra c o w a n iu  p odręczn ika  chem ji .  P rz y  lek 
tu rzo  a u to b io g ra f j i  pew nego  d o cen ta  Izba Kon 
tro li  stw ierdzi ła ,  że ma do  czyn ien ia  z p ó ł  —  
ina lfabe lą .  Sp.

HA MARGINESIE

Tam i spowrotem
R uch 'jest o z n a k ą  życia .  O dznaka  także. 

Naprzyiktiul sp o r to w a  za b iegi  cftugocty s ianso  
we.

By [KzMbyfc k i lkuk i lom e trow ą  trasę, t rzeba  
cokotwieozek „poruszać  się".

A-de wszystko w n a d m ia rz e  szkodz  i w y p a  
cza. Sportow iec,  k t ó r y  nam ię tn ie  liazardujc- —  
n iszczy  swe zdrowie.  W tym  w y p ad k u  więc na  
o d w ró t :  „ruc-li zabija. ..  życie.

W iln o  je s t  m ało  ruchil iwem m ias tem . Za­
b lo k o w a n o  gituiihomi igrańicanii pędzi t ry b  spo 
k o jn y  i k o n tem placy jny .

To toż j e s te śm y  izadowolc-ni ja k  na sz  gTÓd 
[irzybiera ani tętn ie.  w i tam y  k a ż d y  p rz e  aw  
„o ży w ien ia "  m ias ta  z  radością .

„C zynn ikom  zam ie jscow ym " izbliżenie W il  
na  do  E u ro p y  jak o ś  d o tychczas  n ie  b a rd zo  się 
udaje. Bo popraw dzie  powiedzieć fo rsy  na  łe  
„ k resy "  szkoda, a 'cóż znaczą s a m e  chęci,  choć  
by  byty na jlepsze?

Na szczęście  sam i m ieszkańcy n ie  s iedzą 
z założonem i ręk am i.  P rz y n a jm n ie j  na  ulicy, 
no  bo  w .sklepach w iad o m o ,  że n ik t  n ie  iwstępu-

j°-
W łaśn ie  ma ul icach  o s ta tn io  w zm ógł s ię  

ruch.
K om u n a le ż y  zawdzięczać? Nie wiem j a k  

to  z jaw isk o  n azw ać ,  w ięc  opiszę.
Ni to  spo r to  wey. nti to tnie.
Jezdzą .  Na imotocykłach. 1 ja k  jeszcze jeż 

■dżą...
W io sen n e  ciepło w ypędzi ło  z m ie szk ań  

wszystk ich . Każdy  choć  pairę godzin  sp .d za  tc 
raz  -na „wolncim powicanziu".

Na wotneim ipowóetrzu piszę w cudzystow acb  
ł>o n a  w o ln o m  i n a  n ic  wokiem...

N iew iadom o dzis ia j  co  i k o m u  wolno.
Co w o ln o  n a p r z y k ta d  motocykliście,  togo n ic  

w o ln o  przec ię tnem u  obywatelom- . Niechby > 
k ły  pirzech-odzicń zam iast  iść —  zaczął  biec  
co  sił p o  ulicy.. .  O trzym a łby  o d razu  epitet  m ar  
j a t a  i wydądowałby w...  komi-sarjaeio.

Co innego moioi-ylclista. Pędzi jak  ty lko  
wydrzyma m a s z y n a  W ab i ja  ob łok i  kurziu i 
zd a je  s ię  w  nich lecieć.

Na iws-zystko n u  „naplewa-L “ , „ raschodi*  
lołpa"...

H a rc e  o d b y w a ją  się  głównie  na u l iec  yfic- 
k iew irza .  ł do s ta le  i wytrwale.

Sk ąd  ra p te m  -taka d u z a  i-losi -maszyn w  
W ilnie? spyta  n ied o w ie rza jąco  czytelnik.

W łaśn ie  cały sęk w dem, że -maszyn jest 
niewiele  a le  de krtóre są w yw iązu ją  się z  zada 
n ia  „więcej niiż zad o w a la jąco "

Z dradzę  du sekret.  Motocykliści  jeżdżą  . tam  
i s p o w ro te m ” .

Arenę s tan o w i  ul Ir a Mickiewicza, a p r z y ­
s ta n k am i  są pobl isk ie  ulic7lki. W  len spo.sćb 
jhi główniej n a sz e j  arilerji ganinja. bez  prz<-i'w-y 
/w ła s z e z a  w y ró ż n ia  się  ijnkiiś olajęlośriowy
ian w tzronzowym tu ż u rk u .

Ju ż  tp a ro k ro tu ie  z d a r z y h  się wy pad k i  p rz e  
jecliania.  Jeśli dale j  diuk pó jdzie ,  to liczba o t ia r  
n iedługo -się powięikszy.

C hcem y oży w ien ia  W ilna ,  ale  w k a żd y m  
oądź r a z i e  m e  takiego.

.Tcśli k toś pragn ie u p a rc ie  z łam ać  ro b ie  
k a r k  —  do one dow ód ,  by m ia ł  rob ić  do sa m o  
,z innymi

Dlacizego .wreszcie n ie  poioło-wm-. i naszych 
koeićh łbów ?

Za m ias tem  jest  ,g>rastor" i t a n  bez pnze 
szk ó d  m o żn a  sobn  .nietyłko kark .  u Ir wogóte  
i g łowę od łam ać. . .  am lk .

Straszliwa zemsta teściowej
W cz o ra j Nad A pelacy jny  ro z p o z n a ł sp raw ę  

J u l j i  K ru k o w sk ie j, sk a z a n e j  p rz e z  są d  o k ręg u  
wy nu 5 la ł  w iezien ia  z a  ud z ie len ie  pom ocy 
M arji E ieew iezow ej, k tó ra  kw asem  s ia rez au y n i 
w y p a liia  oczy  sw eiuu  z ięciow i, W ład y sław o w i 
I to u ro  w ieżow i.

Itobrow-iez |>o |M>sluhieniu c ó rk i M icew iczo 
w ej zam ieszk a ł we wsi Itukow iczc, pow . w olo 
żyńsk iego , gdzie  p o siad a ł n iew ie lk ie  g o sp o d a r 
s tw o  ro ln e , p o zw ala jące  m u ledw ie  nu  w egetae 
je . l*o p ierw szem  d z ieck u  żo n a  jego , ze w zględu 
n a  c iężk ą  sy lu u c ję  lu a te r ja in ą , |H istanow iła uie 
m ieć w ięcej dzieci.

l*o pew nym  czasie  Itobrow K  zow a u m a r ła  
po  zab ieg u  e h iru rg iez n y m , k ió reg o  d o k o n a ła  
ja k a ś  a k u sz e rk a , n ie  m a ją ca  żad n eg o  po jęciu  o 
p o d staw o w y ch  zasad ach  h ig ien y .

Po sin iere i żony  R obrow icz z lik w id o w a ł sw d 
je gos|H Hłarstw o i p rz en ió s ł się  z sy n k 'e m  do 
W ilna , gdz ie  ukończy! k u rsy  sz u fe rs k ir  i w k ro t 
ce zn a laz ł p ra cę  w TO M M -aku.

Z d aw ało  się, że życie  R obrow iczu  po,płynie 
sp o k o jn ie . K ochał sy n a , p raco w a ł i w ychow y 
w al go s ta ra n n ie . T eściow a je d n a k  b y ia  innego  
zd an iu . U w ażała  R obrow icza  za  lek k o d u e h a  i 
z a rz u c a ła , że n ie  d b a  o  dziecko . N a ten i tle  do 
ch o dziło  często  do  sc y sy j m iędzy n im i. M ieewi 
ezow a pew nego  ra zu  rz u e iła  s ię  n a  z ięcia  z  n o  
żem  i p o ra n iła  go. W k ró tc e  po te in  z a s  u ło ży ła

z p rz y ja c ió łk ą  sw o ją  Ju lja  b r u k a rs k ą  sz a ta ń sk i 
p lan  zem sty .

Mirew ic z o u a  w ied zia ła  żc zięć p rzech o d z i 
częslo  u licą  S m oleńską. K obiety  zacza iły  się  w 
je d n e j  z b ram . R o b rew iez  n ie  zn a ł K ru k o w ­
sk ie j. T o  też nii p rzeczu w ał n ie  złego, gdy go 
z a trz y m a ła  ja k a ś  k o b ie ta  i p ro s iła , aby w y tłu  
m arz y ł jej jak  d o jść  do m ostu . W m o m en c ie , 
gdy R obrow icz  by ł z a ję ty  K ru k o w sk ą , z b ra m y  
w ybieg ła  Mici w ieżow a w- naw  pól m ęsk icm  p rz e  
b ra n iu  i z a la ła  m u oczy  ż rą ry in  p łynem .

Po d czas p ro cesu  k a rn eg o  M icewiczoyya n ie  
w y k aza ła  sk ru c h y . P rzec iw n ie  w pew nym  m o  
m ciicio po d czas p rz e rw y  p o desz ła  do  niego i 
pow ied zia ła  ze z łością.

— D o b rze  f i  tak ...
Ślepiec rz u c ił się n a  n ią , u s iłu ją c  ch w y cić  za  

g ard łu .
-Sąd o k ręg o w y  sk a z a ł M icew iczow ą n a  10 la t 

w ięzien ia .
K ru k o w sk a  zaś została  sk a z a n a  n a  5 la ł w ię 

z icn ia . Sąd A pe lacy jn y  w c zo ra j k a rę  tę  z u tw ie r 
(k ił.

Po d czas p ro cesu  w czo ra jszeg o  R o b ro w icz. po  
pic ra ją c  p o w ództw o , u n ió s ł się  j zaczą ł d aw ać  
po u czen ia  sądow i. M ówił m iędzy in n en ii, że  n a  
w et k a ra  śm ierc i na  spraw -czynię jeg o  n ieszcześ 
e ia  n ie  w y ró w n a  jeg o  k rzy w d y . Po k ilk a k ro t 
nem  u p o m n ie n iu  są d  kHzał go z sa li w y p ro w a  
dzić . (w .
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RłfiSBRi
Jak  w iadoiiK)., Komisja l  i baiiisfycz 

imt pow stała  z inicjał} "  A j>. woj. I>o- 
ciańskiiaifo, k tóry  przy-.hYehnja.c sYę d , 
skusjom na tacnal urbanist Aki Wilna, 
odbyw ającym  sic; i&a teronie Towarz-.sl 
wa Przyjaciół W i Ina, zaproponow ał U; 
w łaśnie tiormę dla w j razu opinji wilen 
sika ej w sprawi' , k lora przecit ws/zyst 
kim  równie leży iiia sercu

\ a  iicrhalcc Iow. Piz. Wilna był obco 
n y  również prezydent Mai es zew ki i u- 
,s tosunkował sk; pozytywnie do p ro jek ­
tu. Kosnnsja powistala. W' skład jej yvesz 
li łud/.u jaknajbardz ie j  konipetenlni, 
p r z ed.s11 a w i c i el e archi U k tury. urbanisty 
'ki, Ihistorji szitnlki, auioryłety- jeśli eho 
dzi o laik ważną, a zaniedbaiuj yy W il­
nie sprayyc; estetyki miasta, kom isja 
lniała odrazu poyyażne zadanie za łi l  
wić sprawę owych fa ta lnych rozkopów 
na ulicy HiwinSj I'osiulaIy jej części') 
w a zostały uw plędnione, to leż /  ipowi i 
daki się na w spółpracę owocną i jpirezy 
denl uniasbi zamierzał przyznać Komi 
s ji olicjailne slaivon i? ko doradcze.

Czy judihak niezupełne zastosowanie 
się do żądań Komisji wywołało larcia, 
czy też dla jakichś innych powodów. sy­
tuacja zmieniła nę yy krotce na  gorsze. 
Oto Rada M i.jska ma wybrać kmnisję 
własna., komisję, której skład będzie 
p rocen t oy\ y,m odpiow i e dn itki cm uk ła (111 
sił politYCzinych yy Radzie i niczem wię­
cej. Kom.sja społeczna, komisja „spe 
ceny", p racu jących  bezinteresownie sta 
je Mę tern samem zbędna, a los estetyki 
Wilna znowu zaJeŁliy od przypadku

W obliczu łych właśnie fakt ów (w 
Radzie Miejskiej, na ulicy Piwnej i 1. p.) 
Rada W ileńskich Zrzt-.szon \i lyslyez- 
n ych  zaprosiła komisję na zebranie In 
form acyjne dla ludzi zamleresowanycli 
urbamistyfką W ileńską. Z ram ienia Ko 
misji wyj ł̂oesi.l-i rt ferai v  a roli Nw.iecim 
ski, Sas dr. Ś led / 1ewski aneli. Jasiński, 
oraz prof. Moreloyyski. Pioryvs/y re feri l  
zobrazoyyał upośledzenie urbanislyczn.' 
Wilna ina Ho innych iniasl Rzoczvposp:) 
litej, drugi omayyial h storję k a m p in j i  
prasowej przeciw poszczfgólnym nie­
przemyślany in im owacjom urban islycz 
mym ai Wilnie, trzeci przedslayy .1 eyy-olu 
cję projektu  urządzenia drogi na Rosę, 
wreszcie czwarty zajął się k ry tyką obce 
iiiego stnnai rzeczy . Ten wla-śnie ireler rt, 
prof. Mnrelowskiego ilustrowany zdję­
ciam i z. robót i dotykający bezp Kred 
nio  taktów, wy wolał leż dyskusję I tak 
prof. L im anow ski zapowiedział nietislę 
płiwośe w walce o, pięikno Wilna zaś 
imż. Jents-z zyyalczal w yw ody merydoi y ez 
me, oraz podkreślał trudność sytuacji 
.szczupłego grona inżynieróyy. którzy mu 
sieli irozsAujzae lak poważne problemy 
yy niezwyikile k rń ik im  czasie.

Odpowiadał na to prezes R W Z \. 
p ro f .  Górski, akcomtiujae tę w łam ie  slro 
nę rzeczy. Nie chodzi o szukanie yy in­
nych, ani o jak ick o h iick  w ogóle spra 
w y personalne, tylko o rzecz samą.
Zle się dziejt i złr trzeba n ap raw u

Istolnic, a tm osfera gorącej elokwen 
c ji n;ie tsprzy ja wszechstronnemu pozna 
iniu prayydy tymczasem wobec konkre t  
nego faktu  zbliżaj jcycli sę w yborou Ko 
misji miejskiej należałoby pomyśleć jak 
zapobiec eyyenłualności, że pow srann 
jeszcze jedna insty tucja  n iekom pęlenl- 
na, podczas gdy głos kom peten tnych  
może łatyyo zostać głosem \y dających

W z w i ą z k u  ■/. odl iyl iMii  w  do i l i  llj b. 
in.  p s iddy. enieni  "I o w i i r z y s l y . a  Przyji i i - iOi  
N.iul  w W.iJ u i u, [ jpświęrbriofri  u k I uli 1 nej  
o b e c n i e  s p r a w i e  z m i a n y  p i s o w n i  p o l s k i e j ,  
z k l ó r e g o  z a m i e ś c i l i ś m y  s p r a w o / d a n i e  w  
n u m e r z e  z Unia 111 Inn.,  z I - w a  P r z y j a c i ó ł  
N a u k  o t r z y m a l i ś m y  o d p i s  p i s m a ,  w y s t a n e  
g o  jyrzez / . arz ipl  T o w  ar/.y s i w a  d o  K o mi -  
tel i i  o r t o g r n l  i c z n e g u .  P o n i ż e j  p r z y t a c z a  
m y  je:
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przy  Polskie j  A kadem ji  Umie jęimiści
iv Kra ko w le. »

W o b e c  l ego ,  ż e  d e l e g a l  n a s z ,  pr o f .  .Inn Ol  
r ęb sk i  l i i erze  u d z i a ł  w  o b r a d a r h  i m l i  I . a iac l i  
K o m i t e l u .  p r z e l o  i -1 o w a r / . y s i w o ,  j a k o  l a k i e ,  
p o n o s i  p e w n ą  o z ę ś e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za d o k ó  
n y w a n i )  r e f o r m ę  p o l s k i e j  p i s o w n i  l e n  w z g l ą d  
s k ł o n i !  n a s  d o  z a j ę e i a  s t a n o w i s k a  w o b e c  n i e  
k i ó r \ ( i i  z m i a n  już u e l i w a l o n y e l i  p r z ez  Korni  
tet.

P i s o w n i a  j e s l  w s p ó l n o m  d o b r e m  c a ł e g o  pi  
s z ą e o g o  o g o t n .  D l a l c g o  l e ż  z m i a n y  p i s o w n i  są 
l y l k o  o lyjle p o ż ą d a ł o ,  o  i le iel i  p o l r z e b ę  o d e z u  
w a  og ó t ,  k i e d y  m i a n o w i i  i c . pi  w a r  s z e z e g ó t y  w  
o b o w i ą z u j ą c e j  p i s o w n i  s l a j ą  s i ę  j u ż  c i ę ż a r e m  
dla  togo  o g ó ł u .  I n i e j a l y w ę  d o  z m i a n  p i s o w n i  da  
ją sv k a ż d y m  r az i e  n i e  u c z y n i ,  l ecz  s l in o  s po  
t e e ze ń . s i wo ,  t w . la j e g o  c zę ś ć ,  k l i n  a i r z y m a  w  
s wp i n  r ę k u  ki i  r o w n i e l w o  r u c l i e m  k u l t u r a l n y m ;  
u c z e n i  p o w o ł a n i  są l y l k o  d o  s a n k e j d n o w a n i a  
zmianj ,  j a k i e  ,się w  d u sz y  p i s z ą c y c h  j u ż  d i kon a  
iy,  c z y  d o k o n y w a j ą ,  d o  u m i e j ę t n e g o  tych z m i a n  
s l o r m u k i w a n i i i .  Z l e go  w s z y s t k i e g o  w y n i k a  l a k  
ż e , ' ż ę  do ko ir i y wa n e  w  o b o w i ą z u j ą c e j  p i s o w n i  
z m i a n y  p o \ \ , n n y  b y t  i.,1; u j ę l e ,  a l i y  b y t y  przy­
s t ę p n e  i z r o z u m i a l e  d l a  o g u l u .  O l ó z .  s ą i l z n n y ,  
że  z m i a n y ,  u c h w a l o n e  p r z e z .  K o m i l e l  O r l o g r a  
f i czmy,  l t i ezaw . ze  o d p o w i a d a j ą  w y b i s z c z o n y  m 
111 [losliu laliHii

N ajw ięcej w ątp liw ości budzi uchw ała  w 
sp raw ie  liii ry -  1 — na dznauz-fenie spo ig inskn  
wegoi — i 1. j. — j. l)o lychczasow a p isow nia  
sto su j?  na oznaczen ie  lego dźw ięku lilerę  — J. 
b a rd zo  k o n sek w en tn ie  s to su je  ją z.wla-izcza w 
zg to sk .u li koiieow ycii. P iszm ny: M arja , m a la r  
ni. liiju , iiiiin ija . D aiija , sesja , n ia tm az ja . K/.we 
i ja, S e rb ja , H elgja, i I d. W edtug  uch w ały  K i 
in Mętu m am y zerw ać z lyni sposobem  p isan ia  
i p isać  - j —  ty lk o  po s, /.. ( ,  lii zaś p isać j 
w .pecjn lnyni celu, aliy łveh  liler nie ezy lano  
ś, /,, ć. Nie u lega w ątp liw ości, że uchw-iln Ko 
n iile lu  s p r z e i iu ia  się zasad m eze j tnfĆtttTCji na 
szi j p isow ni, aliy być 1'onelyi zm.i; o lyle, pod 
względem  n aukow ym  i społecznym , m bw aioini

—  ODKISYCIK W OlSSI ltW A IO IM IM  KI!A 
S ń W S K JE M . .Ha fo to g ra f jac h  n ieba  z d n ia  15 
ii. m, asy sieni • ,vu!lc»nlarjus'z o l ise rw alo rjun i  
k rak o w sk ieg o  j i  .lan Piegza z a u w a ż , !  p lan e tk ę  
1 -1-ej wielkości,,  do ty ch czas  n iez n an ą  Berliński 
As im m nniezny  ln s ly lu l  Baelriuikowy midat jej  
oznaczen ie  p ro w izo ry czn e  11)5(1 g. a.

Jeżeli  nie liczyć c ia ła  ‘n iebieskiego o niewy­
ja śn io n y m  d o tychczas  c h a rak te rze ,  odkry tego  
w styczniu  b. r. pisze idyrek tora  o b se rw a to r ju m  
kraliowskiegai prof. T. Banacli iew icza,  d 0.1 t rze  
zonę obeonie eiato liioliieskie jes l  p ie rw szą  ma 
łą p lan e lk ą ,  o d k r y lą  w Pcrtsce. O dkryc ie  do k o  
u ane  zos-lało przy  pom ocy  narzędzi ,  w y k o n a  
nyoli w zak ładz ie  n ieeh an iczn y m  N arodow ego 
ln s l i  tu lu  Aslroiiiomicznego.

—  NA (iI!()l)A  M. ł.O DZI —  /A  ZASKUG1 
NA PO L U  NAUK HUMANISTA! ZNYCH. Odbyło 
się posiedzenie  ikomittdu n a g ro d y  ni. Łodz-, 
]>rzy udz ia le  p rzedstaw ic ie l i  Po lsk ie j  A kadem ji  
Um ieję tności  ora,z delegatów wszystkicli  U»i 
wersytetów Polskich .  Us ta lono  że n a g ro d a  ni. 
Łodzi  będzie  w roku  b ieżącym  p rz y zn a n a  za 
wyb i tne  zasługi w dziedzin-ie n a u k  I ium anisty  
cznycli.  -Nagroda w ynos i  6 lys. zt. i zostanie  
w ręczona  laurea tow i ,  k ló rego  w y b ó r  n as tap i  25 
b. m na  u roczys tem  posiedzeniu  ra d y  m ie jskie-  
w dn, 5 m a ja

—  S P U S T O S /I M l  W IĘKSZYCH AllMSZ 
KAN W W AIlfiZAW IŁ. O bn iżen ie  k o m o rn eg o  na 
s tąp iło  jed n o cześn ie  z w v (ac /en iem  n ięk szy c li 
m ieszk ań  i iu k a ll przem y s lm m  lian itlow yeli z

z m ian , . stanów'! kr.:k wstei"/. Z m iana  la niepożą  
d a n a  jes t  je d n a k  je izoze  z innycli  względów 
Przadcw szy s lk iem  dlatego, że  gwałci poczucie  
językow e ogółu, dla k tó rego  wszyslk ie  wyrazy,
0 k tó re  tu chodzi -stanowią jed n ą  n iepodz ie lną  
g ru p ę  rzcezowmików n.i —  ja? f a c je ,  <lla kio 
rych  g ru p a  la m a  być o a lą d  ro zb ita  na  dwie 
liodgrujiy, z jii.sownią —  iu i -— ja , są  n iedosla  
toczne. K.nil,IO jiozoslawit - j w jiozycji  p o  
s, z, e w obawie,  aby m e  czy tano  s, ź, ć, aie 
przecież now a  p iso w n ia  d a je  pole do  n iep raw i  
dtowego CzytaTria zn aczn ie  większej liczby wy­
razów o innych  spó łg łoskach  niż le w ym ieniu  
ne irzy: uslaiaja.c j  —  w w yrazach ,  jak  
se s ja . A zja, Szw ecja a —  i —  w m u m ia . Da 
n ia  i I, d. I6in sam em  pyi-ddajemy ro zu m ien ie  
lego - i —  w- zw y k łe j  fu n k c j i  | i rzedsam ogio  
-kowej. t, zn. jak o  zn ak u  m ięk c /ąceg o .  Dlaeze 
go więc Ktiinilst |m lr a k to w a t  o l io je tn ie  niożli 
wość e z i l a n i a ,  m an a  Daria i podobn ie?  
U chw a la  Kom. w sp raw ie  użycia— i— dla ilźwię 
ku— j — miatn Ksuiiąć p ew ne  b rak i  w oznaczan iu

- i — i — j—  w ś ro d k u  wyrazu, ja k  np. ten. że 
w/g j/im wiązu jace j  |> Lsown i, k tó ra  każe w środ 
ku wvrivzu dźw ięk  ■ j oznaczać  l itera - j— , 
liisze się m im o lo w z łożeniach —i-—; a rch i 
d iecez ja , sym  b ioza. Braki te są jednak  d ro b n e
1 zliyi inhto znaczące,  aby w p ro w ad zać  fak  do 
niosią u tak  da leką  od doskonałośc i  zm ianę  w 
josowni,  ja k ą  Komilel ueliwalit .

Druga ucliw iła Komitelu,  co do k tó re j  ma 
my o b jek c je  lo ucliwala  w S|irawie p isowni na 
rzędnil-.a i m ie jsc .iw nika  przy m io ln ików . AYed 
ług naszego zdan ia  do tychezusow  i reguła ,  że 
w p rzy jiadka i  b łych  pisze się — y m H,— ymi, kie­
dy  w m ia n o w n ik u  jesl - i ,  — cm. —l-mi zaś, 
kiedy m ian o w n ik  ma c, należy do n a j ła tw ie j  
szych rcfjtit, j ak ie  soliie  m ożna  w yolira / ie .  Mi 
ńio lo Komilel ucliwalił  jiisownię — j m .  jit i i .  
n iezależnie  od  zakończen ia  m ian  wnika .  Od 
lej reguły  z roliiono jednak częściowy w v ją lek  
dla imion własnych .  Nazwy topograf iczne  ma 
się p isać  z — yirrł w /ak o j iu i iy in ,  Sknlim  i I d. 
na lo in ias l  imiona osoiiowe m ają  zalrzwnoić do 
I vebezasow ą  koń có w k ę  — cm: 1,indem , B andl  
W tM  i l.d. Tę os ln ln ią  | i isownię  u w ażam y  zn 
s łuszna. przedew.szvstkiem ze względów jirak 
lyeznyoi, w y e z , lam- y. zakończeń iem  cni,  ,c[ 
ła two rozpozna  w .i lne, jakfi' po s iad a jące  w min 
•nownihii  zakończen ie  — e. Ale len sam prnk ly  
. ta n y  wzgląd iir.zenoiwia za p isan iem  Z a k o p a ­
nem, .-skulem. J e d n a k o w e  ujęcie w szvs |k ieh  
imion wljisnyi li. 1. zn. i imion o sobow ych  |naz  
wiskl. i nazw  iopogrn iiczi iyeh  |> o/ądane  jesl je 
sz rze  z lego względu, że i jedna g rupa ,  i dru  
gti są lo rziKzowniki. Jes teśm y  więc n ie ly lko 
za jiisowuią I indii i i ,  Banil tk iem . lecz także za 
laka sa m ą  j iisowuią  nazw lojiogralieziiycli  i j.

poił ustaw y o  o c h ro n ie  Inkalornw  IJył to  e k u i  
w alen i w s to su n k u  do w łaśc ic ie li dom ów  w za ­
m ian  za re d u k c ję  czynszu.

J a k  o k a zu je  się, w y lauatu re  części lokali 
sp ad  o e liro n y  d. to w \V arszaw  ie zu p ełn ie  inny  
w ynik , n iż  się sp o d z iew an o , co raz  więci j w iek 
szycli m ieszk ań  p u stosze je . W iele rodzin  Iikwi 
d u je  m ie szk an ia , p rzen o sząc  się pod W arszaw ę, 
w zględnie  w y n a jm u ją c  m ieszk an ia  tań sze  lia pe 
ry b  r/ftcll. ■

Z ap o b ieg a jąc  tego ro d z a ju  . .r u i 'iu  e in ig ra  
ey jn eg o ”, w łaśc ic ie le  dom ów  zm u szen i są iść 
nu u stęp stw a  i ohiiiz.it- ceny  kom o rn eg o  tak że  
za w iększe m ieszkan ia .

—  fAN NOM  N IL  W OI NO W A POMINĄ! 
W IEKU ,A V BzeSzowie jiokłócily się j iomiędzy so 
bą  dwie  niewiasly.  Je d n a  z d a m  n a zw a ła  d ru  
gą ,s ta rą  ] ian n ą“ . Sąd ok ręgow y  w Rzeszowie 
uzn a ł  taki  zwrot za zniewagę  i w ym ierzy ł  win 
nej karę.  Sp raw a  o p a r ła  się o Sąd na-jwyższy 
zi względów foiinialnycli .  bowie ip  o b ra ż o n a  nie 
wiasta  uważa ,  iż „ s ta ra  p a n n a  jes t  zw ro tem  
zn ies ław ia jącym , n ie  zaś zniewagą.

Sąd n a jw yższy  p rzy zn a ł  a m b i tn e j  rzeszow ian  
cc rację .  *

DAł SZI PRALI NA K O I.L Jl I I.INO- 
AA EJ. Od 20 lim. czynny- będzie li Iko do lny  od 
eiiu k kole jk i  l inowej w Kuźnic  na  Myślenickie 
Turnie. W  górne j  części I j. od Myślenickich 
T u rn i  na Kas |m i\vy  Vi ,erch  rozpoczną  .się p ra  
ce nad  u m ocn ien iem  d rug ie j  l i ry  nośne j  na jiod 
po rach ,  w zw iązk u  z ezem na l im  odc inku  n ich  
na ki lka  dni musi  ulec w s trzy m an iu .  I -iiclio 
mienia  całej  I ra s i  oczek iw ać  należy nk. 25 Inn

—  AA AHSZAWSKA KOUBKOAA A. Do wę dzi,i 
lii w ojskow ego  Z arząd u  Aliasta zg łosiła  się n ie 
ju k a  M achem ja R iizenblun i, k tó ra  p ro s iła  o 
w p isan ie  jej na lis tę  p o b o ro w y ch , how iem  skon  
s ta lo w a ła  o sti.tn io , że je s t racze j m ężczyzną, 
niż kob ierą .

D ry g in ą ln ą  p e ten tk ę  p o d d a n o  b ą d an io m  le 
k a rsk im  i rzeczyw iście  .stw ierdzono, -że posia 
Oh w yb itn e  o z n ak i m ęskości. Nie jesl w j k luezo  
ne, że za jd z ie  p o trzeb a  d o k o n an iu  nil Rożen 
b lu m ó w n ic  pew nego  zab iegu  o p e rac y jn e g o , po 
k tó ry m  będzie  m ogła odbyć pow inność  w o jsko  
wa jako  m ężczyzna .

—  MUZEUM IM. ŻEROAISKIEGO AY K IE ł. 
CACH. W  Kieleacb pow stać  m a wielkie  m u z e ­
u m  reg jo n a ln e  im. S tefana  Żeromskiego. Do 
zb io ró w  za łączone  będą  o s ta tn ie  eksp o n a ty  w y ­
s taw y  Św ię tokrzysk ie j ,  k tó ra  p rzew ieziona  była  
do stolicy o raz  zbiory  T o w a rz y s tw a  k ra jo z n aw  
Czego. W  m u ze u m  po w s tać  ma spec ja lny  dział  
z aw ie ra jący  p a m ią tk i  p o  S te larne Ż erom skim .

O tw arcie  m uzeum  n as tap ie  m a  jeszcze la tem  
r. b.

Z; k o p an c in . Skulem . Nie m ożem y jed n a k  nie 
z w ro i .e  p izy lem  uwagi że w len spdsób  wpflo 
wadza  się n iedogodne  zróżn iczkow an ie ,  gdzie 
dolycbcza.s b i ła .  jednos ła jność .  D oląd  im iona  
w łasne  1. zn. nazw y  osoiiowe i n a zw y  iopogra  
l iczne n a  — c—  m iaiy  lak; sam ą  o dm ianę ,  jak  
p rzy m io tn ik i  ro d za ju  ni jakiego, s lan o w ili  pod 
względwn o d m ia n y  w raz  z n iem i jed n ą  grupę. 
O dląd  związek  z |>rzymiot.nikamr m a być — 
jeśli chodzi •» im iona  osobow e  tnazw .ska j  — 
zerw any ,  czyli że na  m ie jscu  jednej  g ru p y  de 
klinacyjni- j  pow sluną  dwie. len  s tan  rzeczy 
bętlzie w y tw o rem  nie ro zw o ju  żywego języka,  
lec-R dziełem K u n i l c tu  O rtograf icznego .  Naj 
jfiroslszym S|)()sol)łm unikn ięc ia  tej inowacji  
lesl l iawról do  -dolyeliczasfiwej p isowni z jed n o  
s la jne iu  —cni—  dla wszystkicli  wyrazów , któ 
re | )o s iada ,ą  w niia ifowniku  — c.

Jediifem z wdzięcznych zad ań  k o m ite lu  by­
ło u jeuno-slajii ienie p isowni wyrazów obcych, 
ufa jących  zgłoskę go, — kc. f .om ilc t  nie 
wziął jed n a k  do serca lego z ad a n ia  odesłał 
|)is/.ąec-gi) ])o|iroslu do  s ło w n ik a  gdzie n iem al 
Każdy w yraz  trzeba będzie wyszukiwać osobno. 
W łaściwein rozw iązan iem  byłoby ustalić  d la  wy 
niżów , już  zujiełnie p rzy sw o jo n y ch  pispwnię  
— kil-, gie. dla innycli .  w y raźn ie  obcych,  -  - kc, 
— ge.

P ra g n ą c  u jed n o s ta jn i ł  p isownię  nazw  n a ro  
dowości, Komitet uchwali!  pisać m ałą  l i te rą  nić 
lylko tak ie  nazwy, ja k  m urzyn i ,  bJtózkirow ie 
i i <1. lecz także  nazwy narodow  k u l tu ra ln y ch ,  
ja k  Anglicy, l ranciizi ,  <na\vel Polacy. P isow nia  
la nie r a zd ab y  niez-om, gdyby to b i t a  jiisow 
nia t rad y c y jn a ,  u t rw a lo n a  przez pokpleii ia .  W 
dzisie jszych w a ru n k a c h  zas lą iuen ie  duży< li li 
lar m niHui jćud j ed n o z n ac z n e  z pom nie jszan icn i  
warlośei  k u l lu ra ln e j  lyeli n a rodow .  Należy ra 
ezej usta lić  duże l .lery dla wszystkie li nazw 
na ro d ó w  i narodowośca.

Komiietowi należy się uznan ie ,  że p o d ją ł  za 
dan ie  upłu-ządkow „nia  |i isowni imion o so b o ­
wych i w yrazów  rusk ich .  Ile sposób, w jaki 
lo z ad an ie  w ykona ł ,  bud/a znów j ioważne wat 
|)liwości. (ńóż. zg itlrric z ucliwatą  Kom ilelu  
rosy jski 1. z -i znak  mi rgkij mamy oznaczać  
j>u |iOlsku lilerą — j. W obec  tego, że zn ak  ton 
stnży w dz s ie js /c j  p isowni rosy jsk ie j  na  ozna 
czenie miękkości p o p rzed za jące j  siiótgłoski,  ic 
ni ii s am em u celowi ma służyć u nas,  jal  w i
dać  — ,j. Nie m -iżna Ligo inacze j  nazwać ,  ja k
od w rócen iem  wartości  i użycia  litery —,j. W 
dolyclicztisowcj naszl-j pisowni — j oznacza ło  
zaw ,ze ty lko  o d ręb n y  dźwięk, O dląd  — j, w yru  
gowune w dużej  m ierze  z w yrazów  polskicii  i 
"za.slapkiiK przez — i— , iii i  rozszerzyć  zak re s  
swego użycia  w w y razach  rusk i  cię, ale jak o  
znak  zniiękezt-iyia.

W reszc ie  ]>- aw nia  imion osobow ych  litew­
skich. .a  obsza rze  W ilciiszczyzny, b l isko  zwią 
ziiiiej z Litwą i m a jące j  w , ró d  swej ludności 
tłikże l . iłwinów palnej* zwyczaj  polszczenia  
imion inazwisk  i nazwj litewskich.  Komitet,  m e 
licząc się zupełnie  z d o ly e l i tz aso w y m  .stanem 
rzeczy, ucliwalił  w p ro w ad z en ie  u nas ]us 
li tewskiej,  l ak  ii|>. Litw in, k tó ry  do tychczas  
sam, z wnism j woli pisał się Szyksznis,  m a się 
od lad  jiisać Sziksznys...  Ta  u ch w a la  Komitelu 
nie m aże  być nigdy ściśle w y k o n a n a ,  bo  są 
w lilewskicni litery, k tó ry ch  u n as  w ogóle nie
ma. 1 u w tó re  u ch w ała  la jest szkodliw a,  ponie
waż a k ce n tu je  i u t rw a la  obcość Litw nów w 
społeczeusl wil- polskiem. śądzimy, że na leży  Iu 
jio/aistawić swoiiodę p iszącem u  allio nłeeii un 
na  1 i i <• V sku- i i . lszczy. jeżeli zna p ra w id la w e  ich 
in-zmicnie, allio niecli j iozastawia  je  w icli pi 
sow ni o ryg ina lne j .  ,

AYrcszcie znaki  p rzes tankow e ,  tediui z do 
tycliczas obow iązu  jącyeli  zn.sud, s to sunkow o 
l>rosta, w y m agała ,  aliy oddzie lać  zn akam - prze  
s tank„w— mi z d a n ia  zależne i ró w n o w ażn ik i  
lvch zdań. Komilct plamili  tę zasadę, uchwali! 
bowiem, że nie k ładz ie  -uę i irzecmkow w ..da 
niacli.  jak ten  co w ysadził k o lu b ry n ę  godzien 
jesl chw ały  i że nie oddziela  się p rzec in k am i 
zdań imiesłowowych, j a k  sa p iąc  ze zinęezoniu 
poszedł do  dom u... .lakierni w zględam i teore tycz  
nenii k ie row ał  się iu K o m d e t?  W y ja w ien ia  U c h  
względów w ym aga,  m. in., du b ro  szkoły,  gdzie 
n a u k a  p rz e s la n k o w a n ia  łączii- się ew. .łączyć się 
|iow inna z n a u k ą  sktadn,.

R easum ując ,  s lw ie rdza iny .  że uchwały  Ki 
m ilc tu  w sp raw ach ,  przez nas  j ioniszonyeli .  me 
w p ro w a d z a ją  do naszej  p isowni żad n y ch  zm ian  
na lep.-łze i że raczej  ją  pogarsza ją .

/  g łosów dz ienników i czasopism  wnosić 
można ,  że uchwały le źle są w idz iane  -także 
przez ludzi,  s lo jących  poza in s ty tu c jam i  n a u k i  
wemi Zachodzi  . n iebezpieczeństw o, że sp raw a  
pisowni podzie li społeczeństw  o na  zwolenników 
s ta re j  i now ej p isowni i pogłębi n ie ład  d o ty rb  
czasów- Ryłaby to klęska w p ra cy  n a d  k u l lu  
ra lnem  z jednoczen iem  Polaków k lęska  jed n o  
cześnie insly lucy j  .naukowych, k ló re  nil u m ia  
ty s tanąć  na  wysokości  swych zadań.

P ism o  nin ie jsze  w y raża  zgodne poglądy  ozion 
ków naszego T o w arzy s tw a ,  u ja w n io n e  na  ogól 
nem zeb ran iu  w di). IG kwie tn ia  r. 1>.

(— ) Prof .  dr. .Al. Zilziechow ski 
Prezes

(— ) Prof.  d r  V K osciałkuw sK i 
W iceprezes  

( _ )  A[r. A. Jo ilzicw iez.
Sekre ta rz

1‘. S. Odjiis nin ie jszego pism a p rzesy łam y  do 
w ia.domośri Polskie j  A kadem ji  Um ieję tności ,  
Po lsk ie j  Akadem ji  L ite ra tury  Akad Ki.fi Naul.  
Techn icznych .  AA a r s z a Wsiviomu i owarzysi 
w u  N ju k o w e n u i .  Lw ow sk iem u ToW .rzysl wu 
N a u k o w em u  i T aw arz y s tw u  P rzy jac ió ł  N au k  w 
Poznaniu .

n;t puszczy. ji  i i i
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1021CMI1 pkeznis( K Ę J f ł J E R  S P O S & T G W *
C Z\  TO POCZĄTEK AKCJI?

Z cf/iWtmtu uczuciem przeczy ta lismy 
w Kinjcj-zc Porannym*' ar tyku ł  p, I. 
„O gospodarcze -podniesienie Ziem 
W schodnich '1. Autor twierdzi na w-s tę 
pie, że: •

n on ieczność  podnies ienia  ak tyw ności  
tych z iem  jest już  n a  szczęście  a k s jo m a tem  
■klóiregic w Polsce, tak  sk ło n n e j  <lo negow a 
m a  konieczności  p ań s tw o w y c h ,  n ik t  nie pró  
buije iimiwet podaw ać  u  wątpliwość.

.Należy .sobie atoli iziduć isprawę, że m ocne  
postaw ien ie  sp ra w y  w teorj i ,  a n aw et  zapcw 
n ien je  jej  powszeuhm-ego po p a rc ia  w opinji  
społecznej ,  nie  d e cy d u je  jeszcze o je j  realizu 
cjri, o  co irealnymi (ludziom pi-zedewszywllkicm 
chodzić  powinno.

Siedząc kreruindk posunięć,  Bmianzn :T c h  
d o  podnies ienia  gospodarczego  Ziem W schód  
nich , t rudno  su; obron ić  ,pized o b a w ą ,  że 
n iek tóre  -z łych posunięć  —  jak k o lw iek  wy 
rosłych  z  najszil.iohetaiie(jsz}-cih in tencyj  od 
złego zaczynają  s 'ę  k-ońca. P róby  podnies ie  
nia spożycia zacofane j  gos]>odarczo p row in  
cji, bez podiiiosiesia irnzniiarów i -wydajności 
p racy  j e j  ludności,  mr/niać należy za b łąd za 
•s-ad.iiiiicizy.

Aulor piazc, że ^podobny bhp! 
popełniały  N.emcy w stoswniku <lo Porno 
rza i Prus W schodnich. Następstwem 
system u subsydjów fracłit  iwycłi, kredy  
towych, budow lanych  i t. p. był stale ro 
snący deficyt.

W ielka  i bogata  Rzesza miała  dość siły, 
a h y  b iedną ,  ale  po lityczn ie  w ażną ,  p ro w in c ję  
podciągać  su h w cn c 'an u  d o  swego pozi mu. 
Pi óby  p o d o b n e j  ipo liph i  w sio smukli do  -pię 
( io k ro łn ie  większego o b sz a ru  n aszych  Ziem 
W schodnich ,  m usia łyby  się  Skończyć n i e j K )  

wonjlzeowm. Czytaj.cc w p ism ach  w y w o d y  od 
zielonego s ł o i k a  że należ '-  główne inwesty­
cje  'przeipęowadaać n a  iziemach w schodnich ,  
gdyż tam  iowe#tyc.«Ń wydadizą n a jw iększy  
efeklt gospodarczy, cziCemy dziwny lęk w koś  
ciach przed t r a m w a ja m i  w Słonimie1 tub ole.k 
trow nią w  K am ien iu  no.sżyrskim. Nie przy 
puszczamy rów nież aby  po l i tyka  n iższych 
cen  i f rac h tó w  na a r tykuły  spożycia m o ° łv  
dać w a r te  z ac h o d u  rezulta ty  
Dalej au lo r twierdzi, że Ziemie 

W schodnie są biedne, ale posiadają  t a ­
k ie  możliwości rozwojowe, że żadinych 
pom ocy konsum cyjnych  od. innych ziem 
Rzeczypo'spoilitej nie potrzebują.

W  wyższym  tylko s toon iu  niż inne zie 
lilie Polski p o t rzeb u ją  one  w y z y sk a n ia  . -cii 
możllitwośi i podnies ienia  "'rzez to wydaijno.ś 
ci pracy, a co za tem idzie —  p o t a c h  spo 
Życ-i.m.

W yzy sk an ie  możliwości gospodarczych  
ziem w schodn ich  p o w in n o  zostać  m ocno  u je  
te w  rą-mach po trzeb  całe j  Polski. Możemy 

z iem iom  w s ch o d n im  bez k o ń c a  d o s ta rczać  na  
szych to w a ro w ,  ale ziemie w .chodii ie  m uszą  
n a m  dać  w z am ian  lo, czego po trzeb u jem y ,  
lnwi d \ c j e  na  ziemiach w schodnich  mowinny 
przed-ew .,.zyis.tlkiem -[Kidnieść w yda jność  pracy 
ich ludności  w- k ie ru n k u  przez całość państ-  
wa p o żąd an y m . Z am ias t  ro zp ra sz a ć  wysiłki 
na ulgi i p om oc  na leży je  sk o n c e n tro w a ć  na 
kilku zasadniczych ' sp rawach .

Jako  p rzyk łady  ,,zasadnie w ch spraw 
au to r  przytacza: 1) konieczność (rozbu­
dowy eksploatacji kam ieniołom ów  w 
Janow ej Dolinie i 2) popraw ienie  gatini 
(ku h a w  p o(I esiki cli bez osuszania błot. 
To jednak  mię wyczerpuje możliwości- 
ziem 'wschodnich. Nie było tu wierceń 
odkrywczych, a spraw a lnu jest rtopiero 
w zaczątkach rozw oju

Je s t  rzeczą zasadniczą,  ab y śm y  siebie i 
ziem wschodnich  n ie  ba łam uci l i  n a m ia s tk a ­
mi p om ocy  i n a m ia s tk a m i  cywilizacji .  abyś  
m y  cały wy siłek na  jaki  Polllskę w s to su n k u  
do tych  ziem w schodn ich  stać,  obróc il i  na  
dzieła  tw órcze  i o p łac a ją ce  się ca łem u  n a ro  
dowi,
Tyle p. Antoni Pluciński —  aulOT 

a r ty k u łu  w „K urjerze  Porannym ".
* * *

Przy jrzy jm y isę powyższym w y w o ­
dom. Cytowany wczoraj na  tem  miejscu 
a r ty k u ł  „IRC." dowodził, że /różniczko  
wanie („pewne") politytki gospodarczej 
w stosunku do Ziem W schodnich roz 
wiązuje zagadnienie. Zmniejszyć trochę 
opłaty adm inis tracy jne , czuł*—czut' oh 
niżyć ceny kar te low e i op łah  ohezpie 
czeniow-e. upo rządkow ać nieco taryfy 
kolejowe i t p. Ale ani grosza n a  im we 
stycje!

P. Pluciński jest mnego zdania. Na 
przykładzie  Prus W schodnich dowodzi, 
że jest to polityka błędna, bo .rozpra­
sza wysiłk, n a  ulgi".

W  odróżnieniu od krakow skiego  eko 
nom is ty  nie > zwalcza rnwestycyj na 
Wschodzie Owszem uznaje dcli pożyte 
czność, ale tylko w „zasadniczych spra 
w ach: (kamieniołom}-, pasza, w iercenia 
i t. d.). Natewniast n ap aw a go lękiem 
„ tram w aj w .Słonimie".

T ra m w aj  w Słonimie! Mój boże! Nas 
nap aw a lękiem b ruk  w Słonimie. 1 nie 
tylko w Słonimie, bo i w  Wilnie! I to, 
że chłop z n iektórych okedic nawet pic

Sport wileński domaga się opieki
Odbyła się w czoraj  dawino zapewia 

elana k o n fe ren c ja  w sprawie iirwe.dycyj 
sportowych i u p ad k u  sportu  wileńskie­
go. Konferencja (.sportowa zwołana 
przez 7,w. D ziennikarzy Sportowych R. 
P. Oddział w Wiiilnie obudziła zrozumia 
łe zaciekawienie i  w sali zgromadziło 
.ię sporo osób Przybyli między innymi 
wiceprezydent Grodzicki, kierów. Okir. 
Urzędu \VF. P \ \  — płk Bobrowski,
prezes WKS Śmigły —  ptk. Białkowski, 
mjr. Mierzejewski —  dc legał Polskiego 
Kom Olirmp i in n i .

Zebranie zagaił m jr. Uankau, k tóry 
w kró tk ich  słowach streścił cel zwoła 
m a  komferancji, a następnie n a  przewo 
diniczącego zaprosił płk. Białkowskiego, 
:i do stołu prezydjaliifrgo: płk b o b ro w ­
skiego, m jr i-MerzejewWkiego, inż Gra­
bowskiego, prof. Pietkiewicza i red. \ i e  
ci eck i ego.

Bardzo ciekaw-} referat o sporcie i 
(inwestycjach sportowych Widna wygto 
isił m jr. Mierzejewski e/k łask iwan y kil 
ka razy przez publiczność. Golnął się on 
jiamięcią do lat, w k tórych  sam jako  za 
wodnik rozsławiał imię sportu wi­
leńskiego. Lata 1924 ti dalsze były lała 
mj trudnej p racy  ale p raca  ła w-ydawa 
ta p iękne rezultaty . Niestety polem nad  
Szedł okres upadku sportu. Zaczęto nisz 
czyć ipdprostn bo iska sportow e (góra 
Boufałłowa), a Widno jatko iuia.->to zaczy 
nało stawać się m iastem  upośledzaniem 
przez w ładze (sportowe

Powodem  upadku sportu jest częś 
ciowo b rak  iinwestycy j.

Po  referacie wywiązała się b cieką 
vva dyskusja w k tó re j  głos zabierali: płk.

Bobrowski, płk. Białkowski, p rezydent 
Grodzicki, Rewiieński, m jr .  Lankau, mjr. 
Mierzejewski, Lachowicz, Zieniewicz, 
Kirdukis i Nieciecki.

W wyniku dyskusji melrwalono na­
s tępu jącą  rezolucję:

(.po rtow cy  w ileńscy  zg ro m ad zen i dn iu  21 
kw ie tn iu  1936 ro k u  w W iln ie  n a  k o n fe re n c ji 
w sp raw ie  in w esty cy j sp o rto w y ch  m ias ta  M il 
nu i T ro k  jak  ró w n ież  w sp ra w ie  u p a d k u  sp o r 
tu  w ileńsk iego , m ając  n a  w zględzie d o b ro  ca 
lego jp b rtu  po lsk ieg o  a p e lu ją  do  czy n n ik ó w  m ia 
ro d u jn y e ji i n a jw y ższy ch  w iailz  w ychow an iu  
fizycznego  i sp o rtu  w Polsce  by  zech c ia ły  zao 
p ick o w ać  się i o k a za ć  d la  spoi tu w ileńsk iego  
w y d a tn ą  pom oc p rz ez : 1) ro zb u d o w ę  u rząd zeń  
sp o rto w y ch  w W iln ie , 2) ro zb u d o w ę o śro d k a  
sp o rtó w  w odnych  w T ro k a c h  i ,‘t) p rzez  udzie  
len ie  sp e c ja ln y c h  zn iżek  k o le jo w y ch  d la  oSrod 
ków  sp o rto w y ch  n a  K resach  P ó łn o cn o  W seliod 
n irli R zeczypospo lite j P o lsk ie j.

Rezolucja ta  przestana zostanie do: 
wojew bociańskiego, prez. Maleszew- 
skiego gen. T okarzew .ktego, P t /W F .  i 
PW „ Z w. Potsikich Z w Sportowycli -i 
J)()\V w MTlnle.

Cęlem tepiszego zobrazowaąiia stosun 
kow i p o trzeb 'sp o r tu  wileńskiego wybra 
no wczoraj delegację, k tó ra  po 12 maja 
uda się do Warszawy.

W skład  delegacji weszli: prez. Gro 
dziicki, płk. bobrowiski, płk. białkowski, 
m jr  Lamikau, mjr. Mierzejewski, płk 
W onda i red . Nieciecki.

Na konferencji  stwierdzono jedno­
cześnie, że społeczeństwo wileńskie b. 
mało in teresuje się zagadnieniam i spor 
lowomi imlasta. W  lym celu poslanow-io 
ino wzniocnić akcję propagundow ;i i s„u 
kać nowych dróg dla sjiorfu wileń kie-

PORflDnif l  UUDOUJLflnA
162.  R R C U .  f i .  Ś S U I I E C i m ^ K I E C O  COPZ.5 - 5  POPOłŁ.i
Były burmistrz Głębokiego

przed sądem apelacyjnym
Przt-d sąd em  ap .-laey jn y m  w  W iln ie  s ta n ą ł 

w eziw aj b. h u n n is l rz  G łębokiego, E d w a rd  Kol 
b u szew sk i, sk a z an y  przez  są d  ok ręgow y w czerw  

- eu  ro k u  ub ieg łego  w GłęDokicm  n a  2 lu ia  wie 
z ien ia  z a r ty k u łó w  28<S tj 1 i  2 o ra z  287 1
K. K. z p o zbaw ien iem  w szelk ich  p ra w  na  Uli 5.

K o lbuszew sk iem u  z a rz u ca  się p rz ek ro c ze n ie  
k o m p e te n e ji b u rm is trz a  I m a lw e rsa c je  p ien ięż  
ne n a  su m ę p rzesz ło  2 ty s. zl.

S p ra w a  w y p ły n ę ła  w ro k u  ub ieg ły m  w lu 
tym , gdy n ask u tek  d o c h o d zen ia  w iad z  p ro k u ra  
to rsk ich  b u rm is trz  K olbuszew sk i zo sta ł z aw ie ­
szony  w  u rzęd o w an iu . W  m arc u  z a ś  o sad zo u o  
go w w ięzien iu , gdzie  p rzeb y ł do  ro z p ra w y  są  
d o w e j p ierw sze j in s ta n c ji

Akt o sk a rż e n ia  p o d a je , że K o lbuszew sk i, bę 
duc b u rm is trz em  G łębokiego  z n o m in a c ji, w ok  
resie  od  15 k w ie tn ia  1934 ro k u , do  ch w ili w szczę 
c ła  d o ch o d zen ia  k a rn eg o  d z ia ła ł n u  szk o d ę  in  
łeresó w  m ie jsk ich , n a ra ż a ją c  m ia s to  n a  s tra ty  

M iedzy in n em i z a rz u ca  się  rów nież  K olbu 
szew sk iem u , że p ien iąd ze , p rzezn aczo n e  n a  tio 
ka i-m ian ie  g ło d u ją c y ch  dzieci, w y d a l z u p e łn ie  
n a  in n y  eel — nu  z asad zen ie  llansów  k w ia to ­
w ych w o g ro d z ie  p u b liczn y m .

W  n ie k tó ry c h  z ł jc h  p rzek ro czeń  s łu ż b o ­
w ych m ia t d o p o m ag ać  K n lliuszew skiem ii u rzed

I
r f f ll  fi ^ V T fiJ czy£d, , l \ y  L U K I  I Ln» n ,o d  >' leża

W ilno, Trocka 15, tel. 22-13  
FACHOWO i NIEDROGO

clmtą —  tnie mówiąc już o wozio — 
uiezawszc mttż.e dobrnąć  do pobliskiego 
imasteczika (z pr-odiu.ktaimi. I io, że u  i 
p rym ityw ne inawel drogi b ra k  pieni.: 
d -/y. bo.... bo  więcej się z terenu /ab 'o  
ra, Tt-iż się mu 'daje. bo  za p ieniądze lu 
ina ubezpieczeniin społeczne w płacam 1, 
bniduje się ipałace w W arszaw ie, ' 
Krakowie, b o  za p ieniądze zbierane r.a 
F undusz Ochrony Rybołócdwa od ryba 
ków z W deńszczyzny oclurama się ryby 
nle tnie 11 inas. bo... Ale poco mnoŻM 
przykłady, fctórc i lak nie przekorni ją 
tych, k tó rzy  nie chcą  się dać przekonać?

Swoją drogą ciekawe jest, że w clą 
git dwóch dini w- d w p rb  różnycl) p.s- 
macłt -ukazują się dwa o podohnej ten 
dencji artyikriły. Czy lo początek piano 
w ej akcji?  erg.

Łeoranie Wyaz. Spraw Sędziow­
skich W. 0. Ł. P. N.

1 W. dn iu  24 k w ie tn ia  1936 r o k u  o godz. 
18.30 w pierw szym, o godz. 19.00 w d ru g ;m  ter  
JM fule «  I o k i i i u  O K I - ,  o ś r o d k a  Wi- Wilno. ul. 
L u d w isa rsk a  Sr. t  odbędzie  się p ie rw sze  in 
loe iu acy jn e  zeb ran ie  ogolne \ \ y d z . a l u  S praw  
Sędziow skich  W n. uze.s. z p o rz ą d k ie m  uzien 
nyin n a s tęp u jąc y m

1)'* z aga jen ie  —  li. W ie rzb ick i,  2) p rzem o 
wiem e prezesa  Wil. O Z l‘N. —  nijr .  J a x a ;  «ij 
n j sR u s ja ;  4j z a tw ierdzen ie  o b sad y  na  na jb l iż  
s/.e mecze; a) wolne wnioski.

1‘ro.szci i i  są  o p r z y b y c i e  w s z y s c y  s ę d z i o w i e  
i k a n d y d a c i  Kt órz y  z g ł o s i l i  s w e  p r z y s t ą p i e n i e  
i lo W y t f z t o ł u  S.,  s>. oraz.  p a n o w i e  k i e r o w n i c y  
>eRcyj  pUK.  n o ż n e j .

2. \ \  dn iu  1/ K w i e t n i a  19.i(> r o k u  Zarząd  
Wid. O/PiN. jiuwołat Kom isję  tCgzaminacyjną 
\ \y u z i a i u  s. S. w sk tad zu

J-rzew odniezący  fi. U ierzl)icki JJolulan, człon 
ko wie p. W (TO Kiro W ładys ław ,  sierż. Gąsiorek 
.1 ozei .szne jder Grzegorz .

(i. K andydac i  n a  sędziów p rag n ąc y  złożyć 
egzam in  w m ni się  zgłaszać p isem nie  w Ja k n a j  
k rm sz y m  czasie. Najbliższy te rm in  egzam inu  
zostan ie  podany  w n a s t ę p n y m  k o m u n ik ac je .  Ta 
Ksę e g za m in a cy jn ą  us ta lono  na  1 zt.

4. W żywa się wszystk ie  k lu b y  o ro zw im ę  
cie p ro p a g a n d y  p ośród  d a w n y ch  sw ych człon 
kow czynnych  i .sympatj ków w k ie ru n k u  przy  
Stęj)i»wania d o  egzamii.ow sędziowskieti .  ttość 
zw erl iow anyeh  k a n d y d a tó w  będzie  d la  klubów 
sp ra w d z ia n e m  ich t ro sk i  o do b ro  i rozw ój spor  
lu p i łkarskiego.

A d r e s  tym czasow y  W ydzia łu  S p raw  Sędziów 
S K i c h  -— ul. A n to k o lsk a  Nr. 12 a por.  Ste fański  
S tan is ław .

Mec. Lityński prezesem 
Wis. T. C. i M

W a ln e  Z eb ra n ie  W il .  T -w a  Ckl. i  Mot. przy  
(licznym u d z ia le  członków d o k o n a ło  w y b o ru  
w ładz  Z i rzą d u  w sk ła d  k tó rego  p o n o w n ie  wesz 
li j ak o  ąireze.s T  wa inec. W  L ityński  wicepre  
z e s  dr. lSiiŁhowski.

Z w ażnie jszych  u c h w ał  \v a ln e g o  Z ebran ia  
podkreśl ić  należy powzięcie  decyzji  obchodu  
4a-Iecia iAtnjwiia T -w a  w ruku  ł>. oraz  o rgan i  

z.ow aiiie biegów k o la rsk ich  dla iiieslowarzy szo 
liych.

TEATR NA POHULANCE
Dziś o  g o d z  8-ej wiecz.

M A T U R A
W. F o d o ra

r c ,

n ik  .iw .glvt.aiu  G łębokiego, M ieczysław  M alez ji, 
■ski. Sąd p ierw sze j in s ta n c ji  u zn a ł jego  w inę  
rów n ież  za u d o w o d n io n ą  i skazu i im U m iesię 
ey w ięzien ia  z zaw ieszen iem  w-ykuiianid ku ry  
n a  5 lat.

Sąd o k ręg o w y  zasądzi! p ozu łem  od  K olbu- 
szew skiego  n a  rzecz m ia s ta  G iębokiega pow ód 
łw o  cy w ilne  w w ysokości 2205 z ło tych .

W czo ra j p rzed  sąd em  a p e la c y jn y m  K olbu 
szew sk i do  w iny  n ie  p rz y zn a ł się . T w ie td z i, że 
w szy stk o  ro b ił za  w iedzą w ładzy  n a d zo rc ze j ści 
ś le j b ezp o śred n io  ów czesnego s ta ro s ty  p o w ia tu  
d z iśn ień sk ieg o , p . M uzyczki i  że nu żad n e  s tra  
ty  z a rz ą d u  m ie jsk ieg o  an i KogoKolwiek innego  
nie n a raz ił. P rz y z n a je  s ię  do  tego, że ro b o tn i 
kó w , k tó rzy  p ra c o w a li w d o m u  k s . Ih n a ta w icz a , 
z ap łac ił z k a sy  m ia s ta , je d n a k ż e  ks. Ih n a to w lcz  
zw ró cił c a łą  n a leżn o ść  (p rzesz ło  180 zl.) w n a  
tu rz e  —  k am ien iem  i z iem ia  d l i  d róg

Z agad k o w o  p rz ed s ta w ia  s ię  sp ra w a  żw iru , 
k u p io n eg o  p rzez  K olbuszcw sk icgo  o d  n ie ja k ie  
go E m ilju n o w a . K olbuszew sk i tw ie rd z i że  żw ir 
ten  k u p ił d la  m ia s ta  n a  w y ró b  p ły t. N ie dzia  
lal je d n a k  ja k u  b u rm is trz  lecz ja k u  o so b a  p ry  
w a ln a . W  tem  m ie jscu  w y ja śn ien ia  o sk a rżo n e  
go n ie  są  ja sn e . Akt o sk a rż e n ia  zaś  za rzu ca , 
ż e  b y ła  lo tra n z a k c ja  fik cy jn a-

Na p ro śb ę  p ro k u ra to ra  K o lbuszew ski opo 
w iad a  h is to r ję  sw ego życia. D w u k ro tn ie  by ł n au  
ezyeie lem  p raco w a ł w Izbie S k a rb u  we j w M a r  
szaw ie. w K asie c h o ry ch  w P o z n a n iu , by l k u p  
cem  (m ia ł w łasny  sk lep i, p raco w a ł w m ouopo  
lu ty to n io w y m  i t. p.

P ow ództw o  cyw ilne  p o p ie ra  adw . C zern i­
chów , b ro n ią  ad w o k ac i K ow alski i P n w irsk ic r.

P ro ces trw a t (lo p óźna  w nocy. Sąd zapow ie 
(IzIhI o g ło szen ie  wj ro k u  w p ią te k  o  godz. 12.

(w.)

- 00 -

Zviazek Harcerstwa Polskiego —  
stowarzyszeniem wyższej 

użyteczności
W  dniu  20-yrn b  m. og łoszono  u rzędow o 

ro z p o rząd zen ie  l ta d j  M in istrów  o u zn an iu  
Z w iązku  H arce rs tw a  Polsk iego  za s lowarzysze-  
11 if wyższej użyteczności .  Na m ocy  tego ro z p o ­
rządzen ia  Z w iązek  H a rc e rs tw a  Polsk iego  otrzy 
inu jc  p rzyw ile j  w j tąi znośei dz ia łan ia  na t e r e ­
nie Rzplitej  w dz iedzin ie  organizow unia i p r o ­
w adzen ia  p ra c y  h a rce rsk ie j ,  t. j. p ra cy  w y c h o ­
wawczej  w śród  młodzieży p rz y  p o m o r y  zespo­
łu ś rodków wychówawcz.ych, ob ję tych  m etodą  
sk a u to w ą  B aden  Pow eI l‘a  i w o p a rc iu  o p r a ­
wo i przyrzeczen ie  ha rce rsk ie .

Koncert repreieniacyjny rozgłośni 
warsi&wsiiej

Piąty dzień audycyj JubiIeuszo< 
wycn PoisKitgu Radja

W  środę, d n ia  22 k w ie tn ia  o j a d z  17.20 z 
k o n c e r tem  re p re z e n ta c y jn y m  w ty g o d n iu  jubi  
leuszow ym  w ystąp i  r a d jo s ta c ja  w a r s z a w s k a  
•lak wszystk ie  k o n c er ty  w tym  tygodniu ,  aud> 
cja ta  sk tad a  się z u tw o ró w  wyłącznie  polskich , 
w w y k o n a n iu  a r tys tów , k tó rzy  zasłużyli  się  koło 
rozw oju  m uzyk i  w ra d jo fo n j i  po lsk ie j  l  w.ęc: 
L. Ursteina,  o raz  k w a r le tu  po lsk iego  z łożonego

pp. I mb i s K i e j ,  Ochlew tk iego ,  Szaleskiego i 
Adamskiej.  Tegoż d n ia  o godz. 21.00 k oncer t  
poświęcotny twórczości  P r y d e r y k a  C hop ina  skła 
da  się z u tw o ró w  o ro z m ia ra c h  d ro b n ie jszy ch  
k tó re  o degra  S tanisław Szpinalsk i  M ie rzór  ten 
t r a n s m i to w a n y  będzie  również  przez  b ro a d e a  
stiug ber lińsk i .  O godz. 22.15 p o p ły n ą  l a ta m ,  n 
lubioiie -nieładje  z m in io n y ch  dziesięciu lat w 
audycj i  z a t j  lu to w an e j  —  „To są w sp o m n ie n ia -1.

Zgadnij kto grą i śpiewa 
Radjowa zagadka muzyizna

W  d n iu  22 k w ie tn ia * a  godsr 16.25 ra d jo s ta
cja  w a rsz aw sk a  n a d a je  in te re su jąc ą  zag ad k ę  mu 
zyczną, „ tó r a  pólegać  będzie  n a  tem. że rad jo  
s łuchacze b ędą  tui*li do od g ad n ięc ia  n azw iska  
w ykonaw ców .

Pierwsze  prlery tych nazw isk  d ad zą  w rezul 
lacie  nazw ę  tańca  polskiego J a k o  n a g ro d y  przy 
z n an y c h  zostało  40 fo lo g ra t i j  w y s tęp u jący ch  
przed m ik ro fo n e m  artystów z ich au to g ra fam i .

„Raz na widelec" 
Szopka radjowa

W  radjcj-wym ty g o d n iu  jub ileu szo w y m , w któ 
ry m  n a d a je  Polskie  R ad jo  szereg a u d y cy j  a tra  
k cy jnych ,  nie z a b ra k n ie  rów nież  a r ry w eso łe j  
szopk i  r a d jo w e j  —  „Raz  n a  w ide lec -*, w opraco  
wajiiu red T ad e u sz a  Strzetc.lskiego M szopce 
łcj z n a jd ą  r a d jo s łu c h ac z e  i io p u d a rn e  postacie  
znane  im przez  m ik ro fo n  oraz  ró ż n o ro d n e  wy 
da rzen ia  r ad jo w e  w ośw ie t len iu  sa ty rycznen i  i 
i liumoryslycziiiem. P o czątek  audycj i  o  godz. 
80 m in  15.

Wywiad z Tadeuszem Bocheń* 
skim przez radjo

l in ia  22 k w ie tn ia  o  godz. 20 m in . 55 p rzed  
m il  ro lo n o m  w a rsz aw sk im  p rz e p ro w a Jz o n y  zo 
s tan ie  w yw iad  red. W a c ła w a  S y ra c zk a  z pierw 
szym  sp eak erem  Polsk iego  R u d ja  p. Tadeuszem  
B ocheńsk im  k tó ry  podz ie l i  się ze s łuchaczam i 
w sp o m n ie n ia m i  sw em i z d łu g o le tn ie j  p ra cy  swej 

p rz y  m ik ro fo n ie .
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Bezradnym społecznikom
VS „Gospodarzu PoiłsKini" z dnia 22

m arc a  b. r., ukazał się ar tyku ł  p. t. „Co 
3. tym  fantem  zrobić".

A rtyku ł napisany  maskulck nadcsła 
mej do  redakcji,  „pogodnej no ta tk i"  je 
•dnego v. tych bezradnych, k tó rzy  tak, u 
mie inaczej chcieli w yrozum ow ać nasze 
w ytyczne, dotyczące p racy  społecznej 
nauczyciela  -— związkowca (Sprawy 
Naucz. Nt. 0—-łł>).

Po przeczytaniu  teg-o a r ty k u łu  my 
ślećby można, że nap raw dę zanosi się 
ma zupełny zanik p racy  społecznej, p ro  
w adzonej d o t jch cz as  przez Związków 
ców . Wszyscy mmi w spółpracujący  z 
manii społecznie w terenie zrozumieli 
mas tak, jak  nap raw dę zrozumieć było 
trzeba. Zrobili samodzie ln ie  to, co uwa 
żali za słuszne, bez zwracania się po po 
i a d y  d ro g ą  ar tyku łów  ,Co m am  zrobić 
z tym fan tem , k tó ry  trzym ani w ręku

Co pociągnęło iza sobą taki ruch , za 
mieszanie, bezradność i lęk wśród nie 
których społeczników? Czy tylko nasze 
w ytyczne?

Powiedziano, że „te organizacje, kió  
re chcą korzystać z pracy spoiceznej 
muszą zwrócić się do Przewód  

mieząeego W y działu Pracy Społecz 
nej lub równorzędnej sobie koinór 
ki organizacyjnej Związku Nauczyeieist 
wa Polskiego, uo której należy dany 
kolega (żanka), a W ydział deleguje (luk 
nie deleguje) ezłonka do praey w zain 
ter<-son anej organizacji społecznej*4.

A utor ubolewa, że: „N apraw dę t ru d  
n o  powiedzieć co z tym  fan tem  zrobić. 
Dotychczas nauczyciele pracow ali po 
w siach  i to  p racow aii  z zapałem i ze zna 
k o m item i wynikam i w tych organ i za 
c jach , 7 któremi ideow o czub się naj 
miocniej związani Jedni dźwigali kultu  
rę w s i  i t. d. Sam orzutnie, z zapałem. 
Dla dobra  ludu, dla potęg! Państw a \

Tyle ' 'od autora .
Płonne obawy —  lęk na bok. O ba­

ry la ją się m:..,zych wytycznych tylko ci 
npośród miewielu s-połec/ników, którzy 
chcieliby dale j  inauczycielem— związ­
kow cem  kierow ać k tó rym  n ie  chce się 
p o zb y ć  tej daw nej  władzy rządzenia —  
k o m e n d y  członkam i .naszej organizacji.

O bawiać się imogą ty lko  ci, kłorzy 
m e  będą mogli dalej robić karje ry  spo 
łecznei n a  naszej ciężkie j i bezinteresow 
mej p racy  społecznej.

Dziwna 'rzecz —  dlaczego ci właśnie 
społecznicy nie robiili ruchu  wówczas 
g»dv spracow any  związkowiec szedł pro  
sto zc cszlkoły bez ołiiadu do pirac\ spo 
tocznej? Kii ody m iał k ilku  k ierow n. ków 
p ra cy  'społecznej n ad  isobą? Kiedy go 
zasypyw ano pisaniem ciągły ch s ta ty ­
s ty k ?  Kiedy v. k o ń cu  przem ęczonych 
p racą  iszkolną i pozaszkolną odwożono 
d o  sana tor jurni 'gruźliczego w Z akopa­
n em ?

P ytam y — gdzó1 bvli wówczas ci 
gorliwi opiekunowie p racy  społecznej?

Nie „biedować** — ty lko  tyle —  co 
można powiedzieć.

Stali any, stoimy i stać będziemy, —  
jak o  związkowcy ma straży naszego sta 
i utii i Zwią/jKU, (który jest „dobrowolną 
organizacją oby watelskioh w ysiłkow  
nauczycielstwa w służbie Państwa i spo 
łeezeństwa** (art 4 statutu).

A daiej art. 5 i 6 „VI obywatelskiej 
służbie dla Państwa Zv .azek Naucz. 
Polskiego dąży do zapewnienia oświacie 
właściwego stanowiska w całokształcie 
życia państwowego, wyrobienia społecz 
nego obywateli i podniesienie itb  kultu 
r y  ogólnej I gospodarczej**.

Zapom inać nie t rzeba o  tern. że ..każ 
dy członek Związku jest obowiązany 
oirt 22) b rac  udział wr pracy społecznej 
z ramienia Związku na podstawie osobi 
slego wy boru. a praeą tą kierują prze 
w ndmcząey Wydz. Praey Społecznej".

Z pnwyw.s/.ych w yjątków  w y n ik a , że 
inumo wszystko, p racow ać będziemy, 
tecz tylko w oparciu o w łasną orgainiza 
cję zawodową i p o d  k ierunk iem  p rze ­
wodniczących W ydziałów P racy  Społecz

nej. Kto chce muszej współpracy, pow i­
nien uszanow ać i nasze wytyczne.

Kierowanie p ra c ą  społeczną związ­
kowców przez przewodniczących Wydz. 
i ‘racy .społeczni j jesl w łaśn ie  tą k  ością 
n iezgody m iędzy n iek tó rym i bardzo  
ambiitnyuiii społecznikami a nann. Stwo 
rzyłi swoje Wydziały Pracy Społecznej, 
.swoich (kierujących p racą  społeczną 
cz łonków  Związku, rt jesti ują p racę  spo 
łeczną —  mysią owi społecznicy —  ol 
gdzie tkwi właśnie to ,  —  z czerni się 
(niektórzy pogodzić n ie  mogą.

Pracow aliśm y, p racu jem y  i p raco­
w ać  'Społecznie będziemy, ale tylko pod 
kierunkiem  swoic.ii k ierow inko  w /w iąz  
'kowycJi i n a  ra ch u n ek  naszej orgamza

W ytyczne nasze k ładą  kre., n a r  es z 
cie lej 't rudnej isyluacji na.sz.ycti człon­
ków, bo n ie jednokro tn ie  znaeiiodz.ali się 
w sytuacji  pasażera wysiadającego na 
dw orcu kolejow ym  w Uszmiamie, Motp 
cuch * t. p., gdzje k itka  fu rm anek , a wy 
siada ty lko jeden pasażer, cuągimęly za 
palto  i ręce przez k ilku  naraz i ze wszy 
stkicli stron z okrzykiem  „ze m ną", "„ze 
inną** Wybiera się nareszcie jednego i z 
ndiiłi isię jedzie!... Nie będziemy „ciągani** 
przez wszystkich indyw idualn ie  i kom u 
się tylko spodoba nas ,,ciągać". Jesteś 
my niezm ienni iw isw yni zapale do p racy  
społecznej, hic b ra k  nam  będzie tej nie 
wyczerpującej óe  energji do p racy  spo 
łeczno— osiwiał o w'ej, Jecz jako  karni 
związkowcy pójdziem y do tych pokrewr 
nycli jiam ideow o organizacyj, k tóre je 
dinelk przełan iią  się 'i uszanow ać potrą  
l ią  nasze zarządzenia, n o rm u jące  współ 
pracę  '.społeczną.

Najeżałoby pocieszyć tak bardzo 
zm artw ionego i przejętego społecznik.., 
a równocześnie i redakcję  „Gospodarza 
Pińskiego", że idąc po myśli naszego 
s tatu tu  t. j. „wyrobienia społecznego 
obywateli i do podniesienia ich kultury 
ogólnej i gospodarczej**, idziemy pełni 
zapału i energji dźwigać k u l tu rę  wsi w 
■organizacjach oświatowych i gospodar 
czycłi, ale ty lko  z ramienia Związku i 
pewna jesteśmy, że p racu jąc  właśnie 
społecznie z ram ienia Związku N auezjl 
stwa Polskiego —  w ynik i  naszej pracy 
społecznej pod kierownictwem  naszych  
przewodniczących Wydziałów7 Praey 
Społecznej nie będą mniejsze, a naod- 
wrrót, praca  prow adzona poti naszą  lir 
mą da jeszcze lepsze wyniki am /cii 
przedtem.

W spółpracow ać bodziemy w pracy 
społeczno— oświatowej tylko z pokrew  
nenii n a m  ideowo 'organizac jami, k tóre, 
nasze 'intencje w w ytycznych zrozumia 
ły  i które już z naszemi kom órkam i or 
ganizacyjnem i (kontakt naw iązały Do­
w odem  w i ech będą chociażby trzy z wie 
lu pism jak ie otrzymaliśmy od różnych 
organizacyj.

D ocen ia jąc  doniosłość  > i 'znaczenie p racy  
i w spó łp racy  nn<ł w y chow an iem  i szkoleniem  
młodzieży, ' Z g r u p o wa n e j  w szeregach  Związku 
Strzeleckiego, (prowadzonej przez członlków 
Ziwiąjziku Naucz. Polskiego —  członków Związku 
SI r  z et ta.’ki ego, Kiduję do  w iadom ości  o dp is  za 
rządzen ia ,  rozes łanego  d o  Oddziałów Związku

Z ag ad n ien ie  p ra c y  spo łecznej  nauczycie le  
należy d o  n a jb a r d z i e j  d ra ż l iw y ch  kw estv i ,  
zw iązanych  zc s tan o w isk iem  zaw o d u  n a u c z y ­
cielskiego i p ra cą  szkoły.

Z aw o d o w a  p ra c a  .nauczy cielą —  n au cz an ie  
i w y ch o w an ie  m łodz ieży  —  stanow i s a m a  przez  
się p ie rw szo rz ę d n e j  wagi fu n k c ję  społeczną. 
Nauczyciel,  k tó ry  su m ien n ie  w y k o n u je  sw oją  
p racę  z aw o d o w ą  i m o że  poszczycić się  jej  po 
zyty-wnemi re zu l ta tam i ,  spe łn ia  całkowicie  swo 
ji z ad an ie  w  społeczeństw ie .

W  p sy c h ice  ‘n au czy c ie la  tkw i  jednak  ten  
sz lachetny ,  —  być m oże  z rodzony  przez  c h a ­
r a k te r  p ra c y  z aw odow ej ,  —  im p u ls  do k u l tu ­
ra lnego  dźw ig an ia  sw ojego  o toczen ia ,  do  w ska  
zj wamia m u  d ró g  d u c h o w eg o  w y zw a lan ia  się,

Strzeleckiego o n ad es ła n ie  im iennych w ykazów 
pp. Nauczycieli,  k tó rzy  b io rą  czynny  i bezpo­
średni udział w p racach  Związku Strzeleckiego 
o raz  'zgłoszenie takow ych  do |>p. P rezesów  Og­
n isk  ZNP. celem w za jem n eg o  z o r je n lo w a n ia  się 
i n aw iąz an ia  jesZioze bliższej i uzgodnione j  współ 
p racy .  P o d a ją c  powyższe do w iadom ości  proszę 
jednocześn ie  o  dalszą  współpracę  n a d  p o m n aż a  
nie.m wartośc i  żywych sił o b ro n n y c h  Rzeczypo 
spolrtej i w ychow an iu  , k j  Ole walćli n a  terenie  
Zw iązku  Strzeleckiego w- myśl  w ytycznych  P ie r  
ws/.cgo Komendajilta Związiku Strzeleckiego, tło. 
n o row ego  C/złomka Związku Naucz. Polskiego, 
Pierwszego Marszalka Polski Józefa  P iłsudsk ie  
go". K o m e n d an t  P o w ia tu  Z. S.

(podpis).
k o m en d y  Obw odu p. W
,,. \a  pistmo tam te jsze  Nr. Ktj/36 proszę o przy  

dzielenie iKiistęipująeyelli 'Pamow nauczycieli  do  
p rac  P rzysposobien ia  W ojskow ego :  1) P por .
rezerwy (13 nazwisk),  .niezależnie od p rac  przy­
sposobien ia  wojskow ego proszę o przydzielenie  
ch ę tnych  P a n ó w  Nauczycieli (lek) do  p ro w ad zę  
m a  iwy,eh. obyw . w nast .  Oddziałach  Ziw. Strze 
ilcckiego (39 m iescow ości) .

N adm ien iam , że p r a c a  Związku Strzeleckiego 
d o tychczas  op iera ła  się ina ofiarniej in tensyw nej  
pracy Naucz.  Polskiego, to też proszę  o dalsze 
in tensyw ne  p o p a rc ie  tej pracy ,  k t ó r a  przy  współ  
ny.m ‘wy-srllku nauczyiciołstw-ai, w ładz o rgan izacy j  
nyf-h i p a i isw ow ych  podnies ie  i u t rw a l i  nasz  
s tan  p os iadan ia  n a  z iem iach  kresowych. W y m ię  
n iouych  P a n ó w  p ro s i łb y m  o pow iadom ien ie ,  że 
zostali  de legowani do tych prac"  Podpis.

„W  odpowiedzi  na  pism o Związku n r .  310/ 
30 w  sp raw ie  wsipót]>racy Zw lązku Naucz. Pot 
skiego iz o rg an izac jam i  spoteoznemi. up rze jm .e  
z ar,. . ada in is tny ,  że nasze P o w ia to w e  Związki 

•Młodej W si zos ta ły  p o in fo rm o w a n e  o  dążen iach  
Z w iązku  Naucz. Polskiego do  u po rządków .m ia  
s to su n k u  nauczyTciela- -zw iązkow ca  do poszczę 
gólnych orgainizacyij S|Kiłeoznvi-Ji. O dpow iednie  
in s t rukcje  o tej  sp raw ie  do  Po w ia to w y ch  Zwiąż 
k ów  Mtodej Wsi przesła liśm y.

Związek M todej  W»i Z iemi N ow ogródzkiej  
sk ła d a  se rd eczn e  p o d z ięk o w an ia  Zw iązkow i Na 
ucz. Polskiego za d o ty ch czaso w ą  w spółpracę  z 
na szą  o rg a n iz ac ją  i jednocześn ie  p ros i  o dalszą  
życzliwą współpracę  Związku i jego członków 
z naszą o rgan izac ją  na  terenie  n asze j  dz ia la lnoś 
ci.

P ra g n iem y  zap ew nić  że zawsze cen il iśm y i 
c en im y  współpracę  Związku Naucz. Polskiego 
iz na szą  o rgan izac ją ,  j a k  również  w ysoko ceni 
■my ipirucę nauczycie la  ma wsi. Nasz s tosunek  pra  
gnę libyśm y i p rag n iem y  ułożyć >v fo rm ie  życzti 
woj w sp ó łp ra cy  dw óch  ró w n o rz ęd n y c h  czynni ' 

ików d la  d o b ra  wspólne j  p ra cy .  W  dotvchc.zaso 
woj pracy swojoj na  w s i  k ierow al iśm y  młodzi ż. 
'zorganizow aną  do  szkoły i do, nawę* \ 1-J1 -1:i. ra  
d/iąr iszukae tam  opaireia m ora lnego  pomocy

Metody takie j  w dalszym  ciągu uży wac hę- 
dz icm y  Zapewnie  pragn iem y, iż eheo im  ulnzy 
zc Związkiem  'Naucz. Polskiego jak n n jb a rd z ic j  
rzeczową, szczerą i życzliwa, współpracę  dla 
w y tkn ięc ia  drogi do  w spólnego  celu. s taw ianego  
sobie  przez, ob ie  o rgan izac je  na wsi"

■Podpis.
Przytoczone powyżej pism a są iiuj 

li.spszym dowodem. iiż jiokrew ne nam  
ideowo organizacje Intencje naszych y\ \ 
tycznych pracy 'społecznej zrozumiał) 
itailt. jak .należało. W spółpraca zoslttla 
naw iązana od wojewódzkich kom órek 
organizacyjnycli aż do najdafs/.ych za 
■kątkóyy wiejskich dla obopólnego do­
bra .organizacyj. W zajem ne zrozumiem.' 
'się pozwoli na naw iązanit ściślejszego 
kon tak tu  i współpracy w 'terenie nad  
umocni en i eni potęgi i ‘Spójności wewnę 
trznej Państw a.

Odlzew organizacyj społecznycli na 
szego terenu na wyityczne jrs t  pouczę 
mieni dla tych niewielu bc /radnycli  spo 
leczników, k tó rzy  zapytu ją  ,,Co z t.ym 
fantem  zrobic '‘. ł-

do  w a lk i  o  lepsze, jaśn ie jsze  j u t r o  d la  tej  gro 
m a d y  ludzk ie j,  w ś r ó d  k tó r e j  p o w ie rzo n o  m u  
p laców kę  ośw ia tow ą .  Nauczyciel p rag n ie  p r a ­
cowni społecznic,  nauczycie l  elice spe łn ić  pew ną  
służbę spo łeczną  p o z a  m u r a m i  szkoły

1‘raca  spo łeczna  —  p o z aszk o ln a  część dzis 
lalnośoi'  nauczycie la  —  jes t  e a d a n ie m ,  k tó reg o  
p o d e jm u je  się o n  d o b ro w o ln ie ,  w im ię  d o b ra  
ogólnego, a  inie in te resu  jed n e j  p a r t j i ,  in s ty ­
tucj i  lift) osoby. P sych iczna  geneza  p racy  spo 
ti czne j nauczycie la  ju ż  zgóry  o k re ś la  is to tne  
M c h y  tej  p racy :  d o b ro w o ln o ść  i n iezależność.

P rz y m u s  p ra c y  spo łecznej  by łby  w ' ś to sun  
k u  do nauczycie la  n ie ty lko  n ieu zasad n io n y m ,  
lecz. z a s to so w an y  w p rak ty ce ,  m u s ia łb y  dopro  
wadzić  do /d e w a lu o w a n ia  tego ro d z a ju  n a rz u

Ou R ed ak c ji
Korzystając z uprzejmości R edakc ji  

s,Kur jera W ileńsk iego ‘ zaczynam y wyda  
wanie naszego dw utygodnika  „Niwa Spa  
leczno- Oświato,ua‘‘, k tóry  pozwoli na w y  
nuanę m yśli  w  mejeanej sprawie społecz­
no —  oświatowej naszego terenu.

Szpalty te służyć będą, tak  ja k  „Kur  
jer W ileński“ —  {zerżeniu idei dem okra  
tycznej tuśrod najszerszych mas.

Ciężka sytuacja, jaką przeżyw a obet­
nie oświata w  f* ols dc, wkłada na  nus obo  
wiązek zrgnteresnwania szerszego społe- 
cezństwa zagadnieniami szkoły i nauczy  
cielą. Troskę o oświatę i kulturę p rzysz­
łych jtokolen winno przejąć na swe bar 
k i  całe dem okratyczne społeczeństwo.

Wierząc w  słuszność sprawy , której  
s łużym y , zwracam y się z apelem do 
wszyci kich nam pokrew nych  Organiza 
< y j i jednostek o współpracę

REDAKCJA

Conej dzia łalności.  P ra c a  spo łeczna,  z n a tu r y  
swojej,  wym aga pe łn ien ia  jej z radośc ią ,  w sku  
tek w ew n ę trz n e g o  m o ra ln eg o  n a k azu ,  w m yśl 
w łasnych  pog ląd ó w  i zam iłow ań .  P ra c a  sp o łec i  
na, o ile m a  być  n a p r a w d ę  w a r to śc io w a  m usi  
być  o cho tn icza .  P rz y m u s  u d z ia łu  w p racy  spe  
łecznej  m o że  mieć zas to so w an ie  jed y n ie  do  
lych^  k tó rzy  spo łeczeńs tw u  nic n ie  da ją .  Jes t  
to j e d n a k  zawsze sm u tn a  kon ieczność:  pracow 
nik  społeczny wnosi do  swej p racy  przedew szy  
s tk iem  własne,  o b yw ate lsk ie  wartości.  „ P ra c a  
spo łeczna"  —  to te rm in ,  k tó r y  n a jb a rd z ie j  zo ­
sta ł  w o s ta tn ic h  czasach  n ad u ży ty ,  w yświech  
lany, z b an a lizo w an y .  S ta l  s ię  szy ldem  dla  w ie ­
lu p oczynań  w ątp liw e j  w artości  społecznej ,  b y ł 
o b łu d n em  u z asad n ien iem  —  zbyt wielu  s y n e ­
ku r ,  p o k ry w a ł  wstydliw ie duzo  n ie ró b s tw a  _ kai 
jcrow iczos tw a.  P ra w d z iw a  p ra c a  spo łeczna  —  
ta czysta ,  b e z in te re so w n a  w a lk a  w im ię  .oświe­
cen ia  i w yzw olen ia  uc iem iężonych  i upośledzo  
nych, lub  n a p ra w d ę  o f ia rny ,  codzienny czyn. 
m ający  na  celu d o b ro  ogólne,  p rzy ro s t  potęgi 
Państw a ,  —  la k a  p ra c a  spo łeczna  jest  dziś 
rzadkośc ią  Lecz w ła śn ie  ty lk o  do t a k ie j  p raey  
nauczycie l  c zu je  s ię  pow ołany  i jed y n ie  do  niej. 
chę tn ie  s tanic ,  s łużąc  sw o ją  wiedzą, zdo lnośc ią  
mi. z ap a łe m  o ra z  idea l izm em .

Należyte  ro zw iązan ie  p ra c y  spo łecznej  n a ­
uczycie ls twa n ie  polega  jed y n ie  aia u su n ięc iu  
je j  p rz y m u su  i n a  o k re ś len iu  ilości czasu  na  
n ią  pośw ięconego, Hub in s ty tu c ją  k tó re  będs 
m ogły  liczyć na w spółdz ia łan ie  n au czycie la  
Chodzi o rzecz da leko  w ażn ie jszą ,  o c h a ra k te i  
p racy  spo łecznej  nauczycie ls tw a.

D opóki będzie  to le ro w an e  w c iągan ie  nauczy  
ciclstwu (obojętne,  czy d ro g ą  p res j i  m o ra ln e j ,  
czy ob ie tn icą  a w a n s u  lub  z a g w a ra n to w a n ia  za j  
m ow anego  s tanow iska )  do  jak ie jk o lw ie k  akcji  
politycznej,  wstydliw ie  n a z y w a n e j  , spo łeczną  
lub wno-szenie p ie rw ia s tk a  po l itycznego  do p ra  
cy is to tn ie  spo łecznej  —  do tąd  n au czy c ie l  b ę ­
dzie uw tżał sw o ją  pozaszkolną  d z ia ła lność  sp o  
leczno-ośw ia tow ą  za p r z y m u s  i obn iżen ie  god 
nośei z aw o d u  nauczycie lsk iego .

Drug im  w a ru n k ie m  is to tn ie  po ży teczn e j  p ra  
cy ( spo łecznej  nauczycie la  jes t  —  o b o k  jej n u  
zależności —  n a le ż y ta  o rg an izac ja  Z m o rą  na  
szego dzisiejszego życia z b io row ego  jest p r z e ­
rost  o rg a n iz ac y j  spo łecznych .  Jeżeli  n a w e t  o d ­
rzucie o lb rzym i o d se tek  o rg a n iz a c y j  pseudospo-  
tcezn y c l i , ' pozostałe,  oży-wione n a j le p sze m i  dą 
żciiiami, k ie ro w an e  bezsprzeczn ie  id eo w em i  
p o b u d k am i ,  o s ią g a ją  n ik le  rezu l ta ty  w sk u te k  
n ad m ie rn e g o  ro z p ro szk o w an ia  i b ra k u  s k o o r ­
d y n o w a n ia  wysiłków.

i ls ta tu i  w a lny  Z jazd  Delegatów Zw iązku  N a­
uczycie ls twa Polsk iego  u c h w al i ł  w sp raw ie  p r a  
cy społecznej nauczycie la  szereg rezo lucy j

•Między innem i p rzedstaw ic ie le  zo rg an izo w a  
nego  nauczycie ls tw a  wysunęli  p o s tu la ty :  1) aby  
ai ladze szko lne  z ab ron i ły  w c iąg a n ia  nauczycie l  
stwa do  jak ie jk o lw iek  akc j i  politycznej,  o raz  
ni>y do p racy  społeczno-o.śwlatowcj nk .  w n o ­
szono  p ie rw ia s tk a  po litycznego  2) w ładze  
szk o ln e  w inny  ibronić n auczycie ls tw o  p rzed  
czynn ikam i,  k tó r e  nic m a ją c  do  tego żadnego  
ty tu łu ,  o p in ju  ją u  w ładz  a dm ii i is t racy jnyc l ł  
i szko lnych ,  godząc  w in te resy  n au czy c ie ls tw a  
i p racy  społecznej ,  -którą o n o  p ro w ad z i ;  ftf b io ­
rąc  pod  u w a g ę  p rze ros t  s tow arzyszeń  co u je m  
nie o d b i ja  się n a  p ra c y  spo łeczn e j ,  n a leży  dą 
żyć do  sk o m a so w a n ia  o rg an izacy j  społecznycli  
o j e d n a k o w e j  ideologji  i zadan iach .  (P. A. O.)

0 niezależną i pozvtvwną pracą nauczyciela
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Wiadomości gospodarcze
sprawa buaowy chłodni q  usprawnienie Niemna i Berezyny

Składy  Portow e i Chłodnia w Gdyni 
złożyły min Rolnictwa i Reform Roi 
nych przychylną opinję w spraw ie chło  
dar, w  Wilnie z wnioskiem o udzielenie 
Zarządowi, miasta W ilna pożyczki na 
budow ę w sum ie  400.000 zł. (B).

B a r a n o s c k a  p zeiYoroii  iuit;m 
obejin'8 di iaUme na im  e Dłu.-wscb

S ta ran ie m  Wiil Izby Rolniczej pow 
-słała w Baranow iczach duża p rze tw ór 
gnia mięsna.

P rze tw órn ie  prow adzi spółka atkcyj 
na , w  tskład której  w chodzą n a jwybił 
nifcjsi p rzedstaw iciele  firm eksportu 
w y c l i  w  P o l s c e .

Spółka będzie prow adziła  skup t r /o  
d y  chlew nej na terenie terem północno- 

> wschodnich.
W y p ro d u k o w an e  węciPny, k o n se r­

wy i p rze tw ory  mięsne przeznaczone są 
n a  eksport. (B).

Premie elekt owni 
dla zeKiadającydt nowe 

instalacje
Dość p o k a z u . k o sz t} , zw iązan e  z w \ b u d o w a 

u lem  n o w e j in s ta la c ji  e le k tr. i p ionu , n ie jed n o  
k ro tn ie  p rz y cz y n ia ją  się  do  z rezy g n o w an ia  z 
ty ch  n a jn ie zb ę d n ie jsz y ch  in w e s ty c ji-  Z arząd  
M iejski, ch cąc  p rzy jść  z  po m o cą  no w y m  a b o  
n en io m  E le k tro w n i, w y zn aczy ł p re m ję  w  .pasta 
c i BEZELATN YCH 50 KW G. EN ER G . ELK K. 
KTÓRĄ ABH.NE-NT D Y SPO N U JE  W  OKP.ESIt 
PIE R W SZ Y C H  C ZTR EC H  M IESIĘCY  OD D A T5 
U STA W IEN IA  LICZN IKA (w łączen ie  p rą d u ). 
Do te j  p re m ji będą  u p ra w n ien i ty lk o  ab o n en c i 
n ak ład a jący  u sieb ie  n o w ą  in s ta la c ję  św ie tln ą  
łączn ie  z b u d o w ą  p io n u .

Z a in te re so w a n i p rzy  sk ła d a n iu  poui.ii w b iu  
r z e  E le k tro w n i w in n i w y p e łn ić  sp e c ja ln ą  d ek la  
ra c ję , k tó rą  o trz y m a ją  n a  m ie jscu  w E lek łro w  
ni. S zczegółow ych  in fo rm a c y j u d z ie la  dz ia ł in  
fo rm a c y jn y  w b iu rze  E le k tro w n i M iejskiej.

P ra g n ą c  u d o stęp n ić  sze rszem u  ogółow i korzy 
s ta n ic  z  p rą d u  g o sp o d arczeg o .' Z a rzad  M iejski 
j d n iem  1 go k w ie tn ia  b. r. o b n iży ł ta ry fę  gos 
p o d a rczą  z 25 n a  15 groszy  za  1 kw g.

O rg an izac je  spo łeczne  n a  z iem iach  w s ch o d ­
n ich  p odnoszą  o s ta tn io  sp ra w ę  u sp ła w n ien ia  
rz ek  n a  łych te ren ach ,  s tw ie rdza jąc ,  że s tan  
dzisiejszy'  d a je  się b a rd z o  d o tk l iw ie  odczuć, 
zw łaszcza  jeśli  chodzi  o t r a n s p o r t  drzewa.  
W o d n e  ' t r an sp o r ty  d rz e w a  o d b y w a ją  sic o bec­
n ie  ze w sch o d u  n a  z ach ó d  r z ek a m i:  Niemen, 
B erezyna. Szczara .  P ry p e ć  i K a n a łe m  Królew 
skini w k ie ru n k u  Wisty aż do G dańska .  Je d n a k  
że rzek a  N iemen w ra z  z je j  d o p ływ em  Berezv 
oą  aż do  u jśc ia  jes t  o b ecn ie  d la  żeglugi n ie ­
m ożl iw a .  Spław drzew a  tem i r z ek a m i  o d b y w a  
się ty lk o  z a p n m o cą  t ra tw .  W y tw ó rn ie  p o łożo­
ne  n a d  t im i  r zek am i  mie m a ją c  m ożnośc i  o d ­
powiedniego  sp ła w ian ia  swyeli w yro b ó w  drzew­
n y c h  m c  r o z w i ja ją  się p rzem ysłow o . To sa ­
m o  dotyczy arty ku łów  zł>ożowych lu b  hodow la-  
u ych  lub  wreszc ie  ru c h u  osobowego.

T y m c za se m  k o sz t  p rz ep ro w a d z en ia  robó t ,  
k tó re  d a ły b y  w  w y n ik u  u sp ła w n ien ie  obu tych

rzek, jes t  zupełn ie  n iew ie lk i.  Berezyna,  n a d  
k ló rą  z n a jd u ją  się n a jw ię k sz e  sk u p ian ia  m asy  
d rzew ne j ,  pos iada  d o sk o n a łe  w a ru n k i  żsglow- 
nosei.  Ś redn ia  je j  g łębokość  wynosi  zgórą  
m etr ,  j ed n a k ż e  n u r t  rzeki  jest  z aw a lo n y  d rz e ­
w am i do  lego stopn ia ,  że o żegludze  ni' , m oże  
być m owy. W  tym  celu na leży  n u r t  Oczyścić 
i kosz t  tak ie j  p ra c y  —  ja k  ob l iczono  — nie 
p rz ek ro c zy łb y  n iew ie lk ie j  s to su n k o w o  kw oty  
10.000 złotych. Gorzej nieco p rz ed s ta w ia  się 
sp ra w a  Niem na.  Rzeko la  o d  S to ip ró w  do 
u jśc ia  Szczary  nie jes t  ani  oczyszczona  ani 
k o n se rw o w a n a  a tam y  na  n ie j  w y k o n a n e  
jeszcze w- cza-sach rosy jsk ich ,  n ie  by ły  nigdy 
n ap raw ia n e .  Chcąc  p rzygo tow ać  rzekę  Niem en 
d o  żeglugi to w a ro w e j  b a r k a m i  100-tonowemi 
i d la  ru c h u  osobowego, n a leża ło b y  w y k o n a ć  
p race  reg u la cy jn e  o ra z  oczyszczen ie  n u r tu ,  
k tó re  w sum ie  nie p rz ek ro c zy  z resz tą  150.000 zł.

P P 2 E C I  S
P s Ł v G N
K  P  P
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cli)obec wypadków mylnego zarachowywania nadsyłanych nam 

kwot pieniężnych, z powodu wezaznaczan:a przez wpłacających z ja- 
k ;ego tytułu dana suma pieniężną iest przekazywana, w  celu uniknię­
cia nieporozumiei prosimy na przekazach pieniężnych zawsze wyraźnie 
dodawać tptuł wpłata (ogłoszenie, prenumerata, ofiary i t. p ).

Nowy okaz ogrodu zoologicznego

S M A C Z N Y . C H F T U E  
O R Z E Z  D Z I 3 C  I 
P R Z Y J  M O  W A N Y ,  
Z W I Ę K S Z A  W A G Ę  
W Z M A C N IA  O G Ó LN IE , 
W  U Ż Y C IU  P R A W IE  
OD P Ó t  W I E K U .

O gród Zoologiczny w W a rszaw ie  wzbogar.it się o p iękny  o kaz  i ło m ą tk ą  .lenny",  jirzybyłego 
n a  s t a tk u  Żeglug .  Po lsk ie j  „K ato w ice"  z Antw-erpji  Zdjęcie- na sze  p rzed s taw ia  m o m e n t  p r o ­

w a d z e n ia  sł.Miiątka do  o g ro d u  Zoologicznego, po  w y ła d o w an iu  n a  d w o rc u  wileńskim .

Wilna nie może być bazą 
hedawh sznurów

Od je d n e j  z n a sz y ch  czy te ln iczek  
o t r z y m u je m y  poniższe,  s łuszne  w zupę? 
nośc i  uw agi;

»'
P o m im o  że M inis ters tw o S p r a w  W e w n ę t r z ­

n y c h  R o z p o rząd zen iem  z dn. 23.X. 1929 r o k u  
7.Z 4446 i O k ó ln ik iem  z dn. 25.111 1929 r.  za ­
rządz iło  p rz y m u so w e  t ru c ie  szczurów n a  o b sz a ­
rze  całej  Po lsk i  d w a  razy  do ro k u  co w in n y ch  
d z ie ln icach  P o lsk i  j e s t  ściśle p rzes t rzeg an e ,  to  
j e d n a k  o rg a n y  z d ro w ia  w  W iln ie  ca łk o w ic ie  
b ag a te l izu ją  to z a rząd zen ie ,  a  ty m rz a s e m  piagi 
szczu rza  ta k  s ię  ro z p an o sz y ła  w n a szem  mieśc ie ,  
że szczury  p ląc zą  s ię  p o d  m ogam ’. w dzień , nie 
ri nwiąfc' juz o nocy  po zgaszen iu  św iateł ,  —  
w ów czas  n a s tęp u je  c a lk o w ita  o k u p a c ja ,  n a w e t  
lokali  m ie szk a ln y ch ,  i t rzeba  mieć s ta low e  n e r ­
wy, by  m óc  zasnąć .  Ja k ie  zaś  te  .gryzonie  c zy ­
n ią  sp u s to szen ia  w różnego r o d z a ju  p ro d u k  
tac h  n iem a  po trzeby  pisać, gdyż  k a ż d e m u  w 
W iln ie  to  jes t  z n an e  dobrze.  Gryzonie  te nisz  
czą p rzegryzając ,  d z .u ry  podłogi  szafy ,  k o ­
m o d y  i wszelkie  in a e  p rz e d m io ty  P o d m in o w a ć  
■nogą n ie ra z  ca le  b u d o w le . Zaś pod  wzg lędem  
a n ita rn n -z d ro w o tn y m ,  j a k  tw ierdz i  d r .  Grass—  

jed en  z n a jw ię k sz y ch  b a d ac zy  tej dziedziny,.  
30%  ch o ró b  z ak a źn y c h  n a s ta je  sp o w o d o w an y ch  
p rzez  te  zw ie rz ą tk a . T o też, n ic  dz iw nego ,  że 
M iędzyna rodow y Kongres  w P a ry ż u  w 1928 r 
u ch w al i ł  p rzy m u so w e  tra c ie  szczu rów  w całej, 
E u ro p ie . Bo jed y n ie  p l a n o w a  i o gó lna  J e r a ly  
z a c ja  m o że  dać  p o zy ty w n e  wynik i ,  za* w a lk a  
in d y w id u a ln a  poszczegó lnych  osób nie m oże  
p rzy n ie ść  ż ad n e j  korzyści  —  gdyż  n a  jed n e g o  
z a t ru te g o  llub 'zabitego sz czu ra  —  zgtosi s ię  
t rze ch  od są s ia d a  Jub z sąsiedn iego  d o m u .  
W alk a  ta, szczególnie  w Wilnie, m us i  być n i t e n  
syw ną,  ogólną i u ję tą  p lan o w o ,  ze  wzg lędu  na.  
duż.ą ilość s ta ry ch  budow li ,  m a ją c y c h  m oc  z a ­
k a m a rk ó w ,  lochów , du że j  ilości b u d y n k ó w  d re  
w n ia n y ch  i śm ie tn ik ó w  p e łn y ch  zaw sze  o d p a d ­
k ó w  k u c h en n y c h ,  o ra z  b r a k u  d o s ta te cz n e j  k a  
na lizac ji  Są to w szys tko  w a r u n k i  sp rz y ja ją c e  
ro z m n a ż a n iu  sit szczurów. T o  też d e r a ty z a c ja  
w in n a  być przi p ro w a d zo n a  przez o d n o śn e  w ła ­
dze, p rzez  w y d an ie  z a rz ą d z e n ia  o b o w iązu jąceg o  
w szy s tk ich  właścicieli  n ie ru ch o m o ści, t em  b a r  
dzie j,  że p rz y  użyciu  o d p o w ie d n ie j  t ru tk i ,  
kasz t  odszczu rzen ia  d u ż e j  kam ien icy  nic p r z e ­
kroczy- k i lk u  z ło tych, a  więc w y d a tek  m a ły  
roczny  u c h ro n ić  m oże  miljotny (bo  4“/* o g ó ln eg o  
d o b ra  n a ro d o w eg o  n iszezą  szczu ry ) i po d n ieść  
z d ro w o tn o ść  m ia s t a  Si o k o licy , co o b y  j-ik n a j  
p rę d ze j  nas tąp i ło .  W iln ian k * .
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Chodziło o  jakiś wieczorek k tó ry  pom ysłowe 
tziiewczęła urządziły  poza szkolą Chociaż były tam  

l niemi i matki, jedinalk po  mieście jęły k rążyć a la r­
m u jące  pogłoski Wikto jest p lo tkarsk ie  Biedne 
dziewczęta były mocno speszone. Nie powiedziały 
bowiem  nic wychowawczymi o swoim zamiarze, aż 
post factum  wszystko się wytkryło.

—  Jakże łatwo pow stają  plotki —  rozpaczała 
jedsna. —  Mćfwńą, żeśmy gdzieś potem zaszły do ,Po- 
loaiji" i k to  wie gdzie.

— \ najśmieszniej, że w ym ieniają  i moje n a ­
zwisko, a j a  wcale na wieczorku nie byłam —  obu 
rzyła się druga,

— A widzicie, że s ta rs i  nie są lak zacofani, jak  to 
Kię w am  z pozoru  wydaje powiedziałam. —  Lekka 
n arada z wychowawczynią wyszłaby wam na zdro­
wie —  Odpowiedziały ciężkie westchnienia z głębi 
ukojnej kanapy. W łaśnie drzwi się otworzyły i wy­
szła z gabinetu  dyrek to rk i uśm iechnięta  i załzawio­
na blondnneczka.

#
— No i co? \ o  i co? porwała się następna. 

Bairdzo srójfo?
—  E, to nie. Ale okaz lje się, że wogóle byłyś­

my ldjotki —  zakom unikow ała  jasnowłosa bezna­
dziejnie skruszonym  tonem

N astępna przeżegnała się, uda jąc sie z kolei do 
gabinetu. Każda się bała zmartwieni,! d \  rek torki, 
k tóra  nie um ie się gniewać i głosu nic podnosi nig­
dy W teni wielka jej siła. To sprawia, że nawet ja 
s ta ram  się być  posłuszna w tem, /. < em się osobiście 
nie zgadzam Bowiem nabieram  przekonan ia  i*  za 
nieposłuszeństwo nie skierowamoby przeciwko innu 
ostrza p a rag ra fu  i nie wybiegnięto żadnych z mego 
oporu konsekwencyj. To mię zaskakuje. Zmusza do 
baczności. Z natury- skłonna jestem do tolerancji 
i zgody, jeżeli jakaś  wyrocznia nie prow okuje  mię. 
żebym się dała za m oje przekonan ia  ukrzyżować.

Gdy n iem a despotyzm u, zawsze się budzi w św ia­
domy m człowieku sumienie. Czu;na ostrożność ka/i 
jeszcze raz swoje poglądy zrewidować leżeli w szy­
stko we m nie krzyczy, że mani rację, w la k on razi, 
również mogę zaczekać i usłuchać, bowiem rozu­
miem, że i tam ta strona ma też na poparcie  swego 
s tanow iska swoje własne, inne, ale też czujące sen i

/cl irzają się subtelni ludzie, k tórzy  im  wyższe zaj­
m ują  stanowiska, tem bardzie j są delikatni i grzecz­
ni w s tosunku do otoczenia, tem  bardziej —  jakby 
to powdedzieć, —  bezłironni wobec osób od nich 
zależnych. Będąc w posiadaniu  n a d m i a r u  oręża d o  

wailki, n ie  używ ają  go przez szlachetność wcale 
w p r z e ś w i a d c z e n i u ,  że tymi sposobem  ze szkodą dla 
n im bu  d y g i n t a T z a  zyskują najw yższą nagrodę obco­
w a n ia  ze !sz.czervm człowiekiem. Myślę, że tę subtel­
ność imają w sobie ludzie „kresowi . A to  jesd na j 
śliczniejsza nauka , jaką dać  m oże d y re k to r  n au czy ­
cielowi. jeżeli idzie o slosunek do  uczniów. Nie trzeba

wychodzić z n im b em  na korytarz, bo  w ma* sam ych  
b un tu je  się wszystko, je.śh k toś  nas p róbu je  nim ­
bem olśniewać.

Ta nauka  przydałaby się wielu dos to jn ikom  
w- Polsce.

* *

Ale w naszej szkoli jest dobrze. Jasn o  i szero­
ko  w yciągnęR się długie .korytarze, ja sn o  świecą 
okna i oczy roześm ianych dziewcząt, jasno  brzm i 
śmiech i śmiało chodzą żwawe nogi. d a ło  kto k rz y ­
czy, mało' kito się gniewa, (hv-.sz.oin, pani d y re k to rk a  
chce się czasami rozgniewać.

—  Niemożliwie co te dziewczęta wyrabiają! Co- 
za wrzaski. Nie, dosyć m am  tego!

I biegnie, pełna oburzenia, do w rzask liw ej-g ru ­
py. .Spoglądam na nią z wesołą ironją . Bo oto za­
miast się rozgniew-ac powiada żałośnie.

— Moje dziewczynki! No jalkże to m ożna ?
I dziewczęta są .skruszone. Pow iadają , że to  

niechcący. Źe bard zo  im przykro! P rzy k ro  m e ze 
względu na karę. Nikt pic zmniejsza im  ze „spra­
wowania*'. Nie biega, węsząc występek, z zabazgra- 
myni no ta tn ik iem . O, jak to  wtoiSrzfc! Myślę, że le ra 
dosne kory tarze  w yhodują  wiele szczerych i m iłych 
kobiet, to lerancyjnych  i w rażliw ych n a  cudze zm arł  
wienie, bez wścibstwa i bez p lo tkarsk iego  zacięcia 
w s tosunku do otoczenia. Nie trapiłyśmy ich sw a­
woli . Nie zmuszałyśmy ic.h dn sk ładam  a łzawych, 
ustawicznych ofiar bezwzglę/itnemiu bożyszczu spra 
woyy-aniu.

P -  c. a.)



„KER JER44 z  (luia 22 kwietnia 1S.JG r. 9

WiiDO ma przyjąć gości
W ed łu g  p rz y b liżo n y c h  u a n y c h  ,ak ie  zdo łano  

a e b ra ć  d o tą d , sąd z ić  n a leży , że k o ło  20 ty s. lit 
dz i .p rzy jadzie  12 m aja , by  o d d ać  h o łd  p a n ;1 cc i 
M arsza łk a  u czestn iczy ć  w o b ch o d ach . T ak  du 
ża  c y fra  p rzybyszów  p o w in n a  w y jech ać  z W i! 
n a  z m ożliw ie  d o d a tn ie m i w rażen iam i. P o w in n a  
zn a leźć  z p rz y b iiże n iu  w ygody , k tó re  pozw olą  
znieć czas sw o b o d n y  n a  zw ied zan ie  m ia s ta  i 
p o d ch ó d  n a  R ossę. T rze b a  też, by  e s te ty k a  m ij  
s ta  n ie  w y w o ły w ała , ja k  d o tą d  z g o rsze n ia  i obu 
rż e n ia  w śró d  p rzy jezd n y ch - Z w łaszcza w jazd  i 
■wygląd u lic y  i>d d w o rc a  k o le jo w eg o , w ięc pierw ­
sze  w ra że n ie , je s t o b ecn ie  ra ż ą c e , te  b u d y , dasz  
k i i  sc h o d k i, ru d e ry  z w yb item i o k n a m i, te  b ru  
d n e  k am ien ice , lo n ie  zach ęca  do  d a lsze j wę 
d ro w k i. N a leża ło b y  też  p a m ię ta ć  o  p o d su w an iu  
tu ry s io in  w szystk iego , co  m oże  im  być p o irze n  
n e , co  m o g ą  chcieć  k u p ić  ja k o  p a m ią tk ę  Z 
W iln a , bez sz u k a n ia  teg o  i ch o d ze n ia . N ależy 
im  p o d su w a ć  w y ro b y  m ie jscow e, c b a ra k te ry s ty  
czne , w ileń sk ie  fak ty c zn ie , a  n ie  ja k  za  o s ta tn ią  
w yc ieczk ą  na  n a iz tuka  g az ie  p o p e łn io n o  is tn e  
n o re n a a  w te j dz iedzin ie- w y s ta w ia ją c  w  skle 
p a c h  w y ro b y  fa b ry c z n e  i p isząc  że to  K aziu k o  
w e, sp rz e d a ją c  no że  h u c u lsk ie  i g ó ra lsk ie  d ro  
b iazg i ja k o  w y ró b  m ie jsco w eg o  p rzem y słu .

N ie w iem , czy k tó r a  z  p ra c u ją c y c h  sek cy j 
p o m y śla ła  o p a m ią tk o w y ch  o b ra z k a c h , ło to g ra  
i ja c n  m au zo leu m  i m ie jsc  zw iąz an y c n  z  p arn ię  
•cią M arsza łk a  \ll>um y o d  n a jta ń sz y c h  do  d ró ż  
szych  z f a ło g ra f ja m i o d ń o sz ą te m i się do  życia 
M arszałka, do  m ie jsc  w W ileń szczy źn ie  zw iąza  
n y c h  z Jego  p am ięc ią , to  w y d a je  s ię  w sk azan e  
d l i  p rz y je zd n y c h .

.P ozosta je  też  sp ra w a  m ieszk ali: m io az ież  po  
miesc-i się  w sc h ro n isk a ch , d u ż o  o so b  p rzy je -  
dzie ra n o  i w yjedzie w ieczorem , a le  sp o ro  bę 
Łzie c h c ia ło  n o co w ać . W sz y stk ie  w ileńsk ie  ho 
łe le  będ ą  go tow e do  p rz y ję c ia  gości, a le  tego  
.za m ato . P o trz e n a  p ry w a tn y ch  m ieszk ań . Korni 
ze. z w ra c a ł s ię  ju ż  .z ap e lem  d o  w iln ian , b y  o- 
f ia ro w y w a li  sw e m ie sz k a n ia  i nocleg i. A kcję  
te  n a le ż y  p o d n iec ić , gdyż, ja k  d o tą d , idzie dość  
ospale. P rz y sy ła ć  a d re sy  n a le ży  do  G łów nego 
K o m ite tu  w  .W ojew ództw ie,

Subwencje dla teatru 
bez zmiany

Na podstaw ie um ow y, zaw arte j  m ie 
d z y  m ias tem  a dzierżaw cą teatrów miej 
sk ich ,  d y r .  Szpaktew iczem, jedna ze 
ts łro m . w w y p ad k u  z iinierzonej zmiany 
w arunków  urnowy, musiała p ow iado­

m ić  o tem  stronę d ru ^ ą  do 20 kwietnia. 
IW związku ‘z tem magistrali pow iadom ił 
d y r .  Szpakiew icza, że nie zamierza z.mio 
iriać ■warunków uzieT-żawy i subwencje 
m iasta  n a  rzecz te a t ru  pozos ta ją  nadal 
bez zmiany.

Dla 'informacji należy dodać, że ober 
n i e  m iaslo  wypłaca dyr,  Nzpa'ki(.wi,,zc>\\. 
anbw encję  "\v yyysokości 3 i pół tys. zł. 
miesięcznie.

Z ap a rc ie  Św iadectw a p o w ag  leka rsk ich  
s tw ie rd z a ją  sku teczne  d z ia łan ie  n a tu ra ln e j  w o ­
d y  g orzk ie j  „ F ra n c i s z k a  - Jó z e fa  .

K R O N I K A
Ś r o d a
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Dziśi S o te ra

J u tro :  J e rz e g o  i W ojc iecha

W sch ó d  s ło ń c a —go d z . 4  m . 04 

Z ach ó d  s ło ń c a —go d z . 6 m . 31

Spostrzeżenia Zakładu Mctooi ologjl U. S. 6 
w W iolo z dnia 21.1V. 1936 r

Ciśnienie  756 . j k L J U M M
I e m j ie ra tu ra  ś re d n ia  +  9

T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  +  1.1
T e m p e r a t u r a  n a jn iż sz a  -j- I
O p a d  0,5
W ia t r  p o łu d n  w schodni
T e n d e n c ja  zn iżkow a

‘U w agi :  c h m u rn o  po p o łu d n iu  deszcz

DYŻURY A PTE K .
—  Dziś w nocy  d y u ru ją  n a s tę p u ją c e  ap tek i :

I) Sard ia  (Zarzecze 20), 2) R odow icza  (Ostro­
b r a m s k a  4); 3) R om eckiego  (W ileńska  Nr. 8); 
4) A ugus tow skiego  (Mickiewicza 10); 5) Sapoż 
n ik o w a  (Zawalna  41).

RUCH PO PU LA CY JN Y .
—  Z a re je s tro w a n e  u ro d z in y : 1) Bostocki Na 

t.ui, 2) F a jn b e rg  Ił irsz, 3) Marciniaków/na Hali  
na —  Irena ,  4,. Matuc  Jan .  5) Kuleszo S tan is ław  
l .udgier, 0) Z ab łocka  Zofja  - S tan is ław a .  7) So 
b ieszezańsk i  Ja ro s ław  E u g en ju sz  8) J a n k ó w  
ł k a  H a l ina ,  9) W e tk in ó w n a  Pewia, 10) e.l rarm 
nowicz Je rzy  T adeusz .  I 1) Je ram n in w io z  Zyg 
mulit .  12). O rzep o w in a  S ab ina  Marja.

—  Z aś lu b in y : 1) Grochow ski Ja n  Kraśkie  
wiczi.wna Zofja ;  2) Kiersnow.sk Najn-leon —  
Nagiilew-czówna Zol ja; 3) M alnlewicz .Stanisław
— Precko  jtówna H elena :  4) J e ra f ie je w  J a n  — 
l ladz iukiew ięzów,na  M ar ja :  5) Su low ie jezyk  I.ej 
h a  —  1’uz j  ry j sk a  Basia;  (ii Sadow ski S tan is ław
— K osków na  W ik to r ja .

Zgony: 1) Jan o w icz  Kazim ierz ,  b e z ro b o t ­
ny. lut 21; 2) G r insz le jn  Roza. lal 47; 3) Hrysz 
Uiewiez B ronisław , lat  8; 4} M a tu szew sk a  Alic 
ja  W ik lo r ja ,  la t  21; 5) Gaudzimowa Cyjia —  
T a m a ra ,  lal 50; 0) Kuleszo T a l ja n u ,  lat  51; 7) 
Ruda,szewska i t j w a ,  lat  81; 8) a.Iwiez T ajba , ,  
k r aw co w a,  lat 27; 9) O s ta n o w sk a  S tan is ław a ,  
la t  02; 101 Niędzielko S tefan ,  ro ln ik ,  la t  42;
II) s z w o tw a rsk a  E te r ,  la t  4.

PRZYBY LI DO W ILN A :
—  Do H o te lu  „ E u ro p a 4*. Fe j tic r  l .e im ku 

jóec  z K rakow a ;  S zpakow sk i  Pelik.i, p rzem .  z 
W arszaw y:  K łosow ski S tan is ław , a d w o k a t  z W i 
lejki Pow . S z tum lińsk i  Andrzej ,  kpt.  KOP. z 
Podśw ila ;  W a k s  .lakób, k u p iec  z tli ii lego stok u - 
B rońsk i  D om in ik ,  inż.  zr l .w o w a,  Z iem niak  
• lan-Tadeusz,  knjiiec z Bydgoszczy; N ech am k es  
Abe, k up iec  z Lodzi.

—  Do H o te lu  St. G eorges: S\i ię łorzecki  K a­
rol. z iem ian in  z m a j .  J ach iin o w szczy zn a :  Gołąb 
Zygm unt  z W a rsz a w y ;  S zu m ań sk i  F ra n c is ze k  
z W a r s z a w j  : R a jsk i  Izaak z R ia łeg o s to k ti ; Gor 
finkic l  Hirsz, bnhakler  z W a rsz a w y :  Sokołowski  
M arjan, z iem ian in  z B a ran o w ic z :  C hom iński
Z ygm unt z W a rsz a w y ;  Silberszte jn  Mikołaj,  
adw. z W a rsz a w y :  Bogdanowicz  T ad e u sz  z
W a rsz a w y :  Fog .e l  Mieczysław' i  W arsza \v y :  Da 
n i low ski  W ła d y s ław  z W arsz a w y ;  Jas łnw sk i  
T ad e u sz  z W a rsz a w y ;  S tak o w sk i  M ar jan  z W a r  
sza wy W y so c k i  Adam z W arsz a w y .

MIF.JSKA.
—  Ju trz e jsz e  p o sied zen ie  Rady M iejsk ie j.

Ju t ro  odbędzie  się p le n a r n e  posiedzen ie  R ady  
Miejskiej.  Po rz ą d ek  d z ien n y  z aw ie ra  II p u n k  
tow. Z c iek aw y ch  sp raw  p o rz ą d k u  dz iennego  
zan o to w a ć  należy w y b ó r  m ie jsk ie j  Komisji  Ur  
ban is lyczne j .  k tó re j  zap o w ied ź  p o w o ła n ia  do

SZTUKA HEIftkKOrotNIAUtt&W
N K I U C I A  H A K O W E  T O B Y

D z i ę k i  D - r o w i  A l f r e d  ow i  c u r i e
R A B  Z N A L A Z Ł  Z A ST O S O W A N IA  

W S Ł U Ż B IE  K O S M E T Y K I

sk ła d n ik i, m a ją c a  n a  sk ó rą  n iezw ykle  sk u te cz n y  i ożywczy wpływ, w sku- 
teic czeg o  s ą  dz iś n a |b a rd z ie | p rzez  sp e c ia h s tó w  k o sm e ty k ó w  p o le c a r e n  1 
k re m a m i 1 p u d m m i. Kio d b a  o  u ro d ą , p ra g n ie  zach o w ać  św ieża, d e l i ­
k a tn ą  c e rą  i u n  k n ą ć  zm arszczek  — używ a KREMCJ i PUDRU T H O -R f\D 'fl 

K r e m  T h o - R a d ia  (n a  d z ie ń ) 1.70 i 2.75 
C o id  C re a m  T h o - R a d la  (n a  n o c ) 1.85 i 2.95 
P u d e r  T h o - R a d la  w 12-u o d c ie n ia c h  1 50 1 2 75 

Do n ab y c ia  we w szystk ich  s k la a a c h  a p te c z n y c h  i p e rfu m e rja c h

S o c l e l e  S e c o r ,  P o r i s  

Gen. Reprez. BAKLEY, WARSZAWA, Kopernika 1 1 .
T elefony  649-38, 649-39

życia  w yw oła ła ,  j a k  w iadom o, p ro tes t  R udy  
W ileńsk ich  Zrzeszeń Artystycznych.

Miejska Komisja  U rban is tyczna  sk ład ać  się 
m a z 13 uiSÓb.

Pozalen i  na  j io rząd k u  d z ien n y m  limieszczo 
ny zosta ł  p u n k t  w y b o ry  2 n o w y c h  ła w n ik ó w  
na  m ie jsce  p. p. T ad e u sz a  M iśkiewicza i W łady  
s taw a  Adolpha, k tó rzy  zgłosili  sw o ją  rezygnac
j<:-

W y sied len ie  z m ia s ta  9 żen rak ó w  —  w ló 
częgow . Z te ren u  W iln a  w oiągu uli. ty g o d n ia  
w ys ied lono  9 ż eb rak ó w  p ochodzących  z p r o ­
wincji ,  w tem  3 z I.idy. W szy s tk ich  w d rodze  
p rzy m u so w ej  o d s ta w io n o  do  m ie jsc  slab go za 
mieszkania .

WOJSKOWA.
P oborow i w inn i s taw ać  p rzed  K om isją 

irzeźw i i czyści W  związku  z ro z p o cz y n a ją cy m  
się w kró tce  Jioborem roczn ika  1915 należy pCz) 
pom nieć  z a rząd zen ie  Komisji  P o b o ro w e j  że 
wszyscy jiowotani p rzed  Kom isję  winni  s taw ić  
s ię  w czystem  u b ra n iu  i trzeźwi.

P rzek roczen ie  tych  jirzeplsów  będzie  k a ra
ne.

HARCERSKA
Z m ian a  te rm in u  Z jazd u  W aln eg o  O ddz. 

W il. Zw. H a rce rs tw a  P n lsk . Z arząd  O ddziału  
AVd. Z. H. P. k o m u n ik u je  że z j irzyczyn od 
niego n ieza leżnych  te rm in  Z jazdu  W aln eg o  Od 
dzia łu  W ił.  / .  H. P. z o s ta je  p rzesun ię ty  z dn ia  
2C> hm. n a  dzień 3 m a ja  br.

P o d a n y  w p o p rz ed n ich  k o m u n ik a t a c h  p ro  
g ram  Z jazdu  jiozostnje bez zmian.

. Z KOLEI.
—  ZM '/ ,D  MASZYM S T Ó W  P. K P. Dnia  26 

kwietn ia  ir, h. o d będzie  się w W iln ie  5-ity W a ln y  
Z.jwsd Delegalow O kręgu  W ileńskiego Bcanpariyj 
nego Związku Zaw odow ych  M aszynistów  Kole­
jowych.

Z biórka  Delegaltów i gości p r z y '  „ O gn isku” 
K 1*. W. ul. Kolejowa sir. 19 o  godz. 8 Tano. 
O godz. 8.30 iwy/marsz d o  O.slirej-jBramy n a  mabo 
żeńswo. O godz. 10.15 o d d an ie  hołdu Sercu 
M arszałka  Polski1. O  igodz. 11.20 rozpoczęc ie  
o b ra d  O godiz. 17 wąpćiłny o b iad  koleżeński.

Na z ja7<1 przybędą  delegaci ze avszystk:c|i 
]ta ro w ozowiii Dyrekcji  W ileńsk ie j  z obsizam 
4 województw : wileńskiego, nowogrodzkiego po 
lekkiego i białostockiego. »

ZEBRANIA I ODCZYTY.
-— NA ŚRODĘ LI TFR W.KĄ w d n iu  22-go 

kw ie tn ia  r, b. p r z y b y w a  z W a rsz a w y  d o sk o n a  
łv prelegent dT. Kazim ierz  P iekarski,  k tó ry  bę 
dzle  m ów ił  o ijKuisjiektywach liislorycz.no-kullu 
Talliny.li b a d a ń  iimuI diziejamii książk i .  Początek 
odczytu  o godz. 20.15. W stęp dla wszystkich,

—  P o sied zen ie  T -w n G inekolog icznego  23 
b. m. o godz. 20 w hrkallu Kliniki Położniczo- 
Ginekolog. U. S. B. (B ogusław ska  3) odbędzie  
się j ios iedzenie  n a u k o w e  Wil. T-wa Ginekolog! 
eznego.

Na j io rządku  d z ien n y m  jRikazy ch o ry ch  i pro  
j ia ra tó w  o raz  r e ie r a t  kid. St, O brębów skiego  
p t. K rw aw ien ie  m ac iczne  p o  o k re s ie  p rzek w i 
lan ia  na tle guzów  ja jn ik o w y ch

—  Z  TO W A iR /Y Śl WA PR A W M G Z liG O  IM 
JtiNACICGO HANTUOWK;-/ \  w  WILNU::. Dnia 
30 kwie tn ia  r. b odbędzie  się o godz 19 w lo ­
k a lu  Rady Adwokudkiej w gm:u hu  Sądów p rzy  
ul Mickiewicza 3(1 d o ro czn e  w a ln e  zg rom adzę  
n ie  T ow arzys tw a  'z n a s tę p u ją c y m  j iorządkiem 
r t /dennym : 1) zagajenie, 2) s \ \ le i r  przewiKliiiiozą 
eegsi, 3) s j i raw ozdanie  adnikiislracyjney 4i sp ra  
w ozdau ie  kasowe,  oj w niosk i  kom . re w izs jn e j ,  
tp ucihwalenił- p re l im inarzu  ma r o k  n as tępny ,  7) 
w y b ó r  c z łonków  R ad y  na  m ie jsce  u s tę p u ją cy c h .  
8) w y b ó r  k o m is j i  rewizyjnej.  9) wertne wnioski .

W razie  niedojścia  do “łka tik u walii tgn  zgro 
m a d z e n ia  z. rac j i  b r a k u  g u o rm n .  n a s tę p n e  w a lne  
izgiromadlzeiiie, w myśl ącl.  24 u.slaiwy T o w arzy  
s tw a  odbędzie  się tegoż 30 kw ie tn ia  w łyu i  sa 
m y m  lo k a lu  o godizinie 20

N a  w a ln em  zgrom adzen iu ,  jirzcd podanymi 
p o rz ą d k ie m  dlziemnym o  godzi. 20 p. Leon Sumo 
r o k  wygłosi odczyt:  „ N leimizpieczdistwo ge rm a  
mizaeji iprawimiczej myisli IH 1 ,1,n-j". —  Na odezy 
d o  goście  mile  w idziani .

ZE ZAV1ĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ.
—  N O W E  WŁADZIŚ S T - hN 1A KU PCÓW  1 

PR Z E M Y SŁO W C Ó W  CHRZEŚCIJAN. 17 kwieit- 
mia r. b. o d b y ło  się W a ln e  Zgrom adzen ie  człon 
k ó w  Stowarz .  K upców  i P rzem ys łow ców  Chrzcś 
c i jan  w  Wiilnie. O b ra d o m  przew odn iczy ł  p. kon  
sul  Fe l ik s  Zarw.idizki. Prezes Z arząd u  p. E d m u n d  
K ow alsk i  złożył obsizierue sprawoizdanie 7, p rac  
Z arządu ,  oralz zapowiedzia ł  zwo łan ie  w najb liż  
szym  czasie Nadawycizajnogo Wailnego Zgrom a 
Jizenia w sp raw ie  Kasy Pogrzebowej,  s t a tu t  kto 
r e j  już został  z are jes t row any .  P o  w y s łu ch an iu  
sp ra w o z d a ń  prz ewud nic z ącycli poszczególnych 
Seikcyj i Kom isj i  R ew izy jne j  udz ie lono Z a rz ąd o ­
wi absolutnir jnm, p o z a .cm o d b y ły  się wylsory 3 
c z ło n k ó w  Z arządu  i jednego k a n d y d a ta ,  na  miej 
sec  wytlosowauyoh. Zo.ślnl.i wyłirani  p. Iśdniund 
K ow alsk i  GO gl. (ponownie),  u Fe l iks  Żebrowski 
45 gł. (ponownie),  j) Jakrłl) Malicki 42 gl. i j ako  
k a n d y d a t  p. M arek  L a lo u r  33 gl.

Do Kom isj i  R ew izy jne j  p o w o ła n o  p|>. inz 
M ichała  Dudo, Anton. Jan u szew icza .  F r a n c i s /

Do zw a lcza n ia  gorączki 
' pi zy grypie i przeziębieniu; 

*nadajq s ie  dzięki s w jm u j 
Tskładutyj ch em iczn em u , /  

r la b le ik i T ogal, k icre  są  
Fśrodkiem p r z e c iw b o lo - i  

"wyrr . przeciwgorączkowym i

W A U J 0
W WILNIE

ŚRODA, d n ia  22 k w ie tn ia  1936 ro k n .
0,30: P ieśń ;  G,33: P o b u d k a  6.34 G u n n a s ty k a ;  

6,50: M uzyka  z p ły t ;  7,20. D z ien n ik  p o r .  7,30 
P r o g r a m  dz. 7,35: G iDda ro4n. 7,40: M uzykŁ 
p o lsk a  z p ły t ;  8 00 Audycja  dis szkó ł ,  8 , i0  
P rz e rw a ;  11,57: Czas; 12,90: H e jn a ł  12,03: 
D z ienn ik  połudiL._12,15: ka_ajo w  świetlicy w ie j  
sk ie j ,  fab ry c z n e j  i zo łnórsL.ej : ;  12 35: 100U t a k ­
tó w  m u zy k i :  13,10: C hw ilka  gosgod, d o m o w
13,15: M uzyka  poj>ularna; 14.15: P r z e rw a ;
15,15: O dc inek  pow ieśc iow y;  15,25: Życie k u l  
tu ra ln e :  15,30: K oncert  w w y k  o rk  57 p. p. 
16,00: S łu ch o w isk o  d la  dzieci;  16,25. Z ag ad k i  
m u zy czn e ;  17,00. D y s k u tu jm y ;  17,20: K o n c e r t  
R ep rezen tacy jn y  Rozgłośni W arsz a w sk ie j :  19,20 
S k rz y n k a  ogólna,  lis ty  s łuchaczy  om ó w i T ad e  
usz  Ł o palew sk i ;  19,30: P ro g ra m  na ' c z w a r t e k ,  
19,10: K o n cer t  reki.  19,50: P io sen k i  leg jo n o w e ;  
20,00: W iad o m o śc i  sp o r to w e ;  20,05 P o g a d a n k a  
a k tu a ln a ;  20,14: Myśli r a d jo ;  20,15: S zo p k a  ra- 
d jo w a ;  20.45: D zienn ik  wiecz. 20,55: W y w ia d  
z T ad e u sz em  B ocheńsk im ,  21.00 Z cyklu  „Tw ói 
czość  F ry d e r y k a  C h o p in a 44; 21 40; M in ia tu ry  
poe tyck ie;  22,15: To są w s jłom nien ia ,  u lu b io ie  
m e lo d je  z m in io n y c h  10-ci« la t ;  23,25: W ia d  
met,

CZW ARTEK, d n ia  23 k w ie tn ia  1936 r.
6.30: P ieśń ;  6.33: P o b u d k a ,  6.34: G im n as ty ­

ka  6.50: T r io  sa lonow e Polskiego R a d ja - 7.20; 
D zienn ik  por .:  7.30 P ro g ra m  dz.;  7.35: Giełda 
roili .: 7.40: Muzyka z  p ły t  8.00: Audycja  dla 
szkól;  8.10— 11.57: P rz e rw a ;  11.57: Czas; 12.00: 
H ejnał;  12.03: D z ien n ik  j io łu an  ; 12.15: Po ra  
nek  szkolny 13.00 Kącik d la  m łodz ieży  w ie j ­
skie j  13.10: C h w ilk a  gospod. d o m .:  13.15: M u­
z yka  p o jm la rn a ;  14.15— 15.15: P r z e rw a '  15.15 
Odcinek pow ieśc iow y; 15.25; Życie k u l tu ra ln e ,  
15.30: K oncert  o r k  P. R. jiod dyr.  M. M ierze­
jew skiego ;  16.00: A udyc ja  d la  dzieci m ło d szy ch ;  
16.15: H e n ry k  Melcer —  S o n a ta  n a  sk rz y p ce  
i fo r t  16 45: JDowcipy ra d jo w e ;  17.00. K o n cer t  
r e j i rezen tacy jn y  Rozgłośni  K ra k o w sk ie j ,  18.30 
Sąd n a d  sp o r tem ,  Z b io row a  a u d y c ja  ze w szy s t­
k ich Rozgłośni Po lsk iego  R a d ja ;  19.20: Koncert  
r e k la m o w y ;  19.30: P r o g r a m  n a  p ią te k ,  19.35: 
J a k  spędzić  św ię to?;  19.40: W jad .  sj iortowe; 
19.43: . D Łesięc iu  ' z P a w ia k a  4. rozm o w a
z W ac ła w e m  L ip iń sk im ;  19.58— 20.00: P rz e rw a ,  
20.00: P re m je ra  slurh. o ryg .  „ W a k a c je  w  No- 
h a n t ’4; 20.35: W y w iad ;  20.40. D zienn ik  wiecz.;  
20.49: Myśli o R ad jo ;  20.50 W iad .  sportow e; 
20.65— 2.1.00: P rz e rw a ;  21.00: K o n cer t  symfo- 
'n iczn .  z W iedn ia ;  21.55; Nasze p ieśn i.  22.15: 
Godzina ra d jo s łu c l ia cz a ;  2,3.15: W ia d .  m e t . ;
23.20— 23.30: M uzyka  tan e cz n a  
ą w " '1-""- - -"■*!»“' o iv MURuauK

ika Langego, Klemensa W ccewicza i Antoniego 
Żiikosyskiego. Do Sadu  Rozieniczego pp Kogn-o 
wickiego S tanisława. Kownłskiego Edinnm la.  Ru 
eiiiisk.iego R om ana .  Zaw adzkiego Adam a Zawadiz 
k iego Feliksa.  Iłorkow-skiego \yisd.vslanta, Graw 
eew a  W ło d z im ie rza ,  K n k n la k a  E u g en ju sza .  Mil 
kcrwśkiego R o m an ą

SPR a AA \  ŻYDOWSKIE
—  W ĘD R O W N A  W YSTAWA W ILE Ń S K IC H  

MALARZA ŻA EKŻWSKICH. Z in ic ja tyw y o rg a n ,  
z a to ra  wystaw m a la rs k ic h  p  Sa p i ra  o raz  Żyd 
Z w iązku  Plastyków zo s ta je  w na jb l iższych  dn. 
zorgan.zowa.na y.ędroawna w ys taw a  o b razo w  wi 
leńskicli m ala rzy  żydowskich . Obrazy w ys taw io  
n e  l>ęd.ą w W arszaw ie ,  B iałym stoku .  G rodnie  i 
w’ co w iększych  m ia s ta ch  ziem j ió lnocno-w scho  
dn ich .  Wr B ia łym stoku  zawiąza ł  się już Korni 
t e t  h o n o ro w y ,  p a t r o n u ją c y  wystawie .  P rzy g o lo  
w a n ia  d o  w ys taw y  czynione  są też w inmyich 
m ias tach .  .V W iln ie  zas tan ie  w ys taw a  zorgami 
zo.wana na k u ń c u  Im.

ROŻNE.
—  AYalka z t a jn y m  ubo jem .  P o d łu g  o p ra c o  

w a n y ch  obecnie  d a n y c h  w  ciągu  I k w a r t a łu  r. 
b.  (s tyczeń, b i l l  i marzec) w y k ry to  n a  te ren ie  
W iln a  i N W ile jk i  49 j iu n k tó w  u b o ju  i sp rz e  
dąży n ies te m jd o w an e g o  mięsa .  S k o n f isk o w an o  
p r z y te m  980 kg. mięsa .

W a lk a  z t a j n y m  i łbo jem  zosla ła  obecn ie  za 
ostrzona,.

-— o d b y w a  się o b ecn ie  lu s tra c ja  s a n ita rn a  
w y tw ó rn i w ady  s o d o w ej  i n a j io jów  ch łodzących .  
L u s t r a c ja  o dbędzie  się we wszys tk ich  tego ty p u  
z a k ład a c h  na  te ren ie  m ias ta .

—  W a lk a  z żeb rac tw em  i w łóczęgostw em  
w śród  dzieci.  W o b ec  zano to w an eg o  o s ta tn io  
zw iększen ia  się w łóczęgostw a o ra z  ż e b ra c tw a  
w śród  dzieci o r g a n a  po l icy jn e  o trzy m a ły  i n s t n i  
ke je  z a t r z y m y w a n ia  n ie le tn ich  żebraków  —  
R odzice  ż eb rzących  dzieci b ę d ą  p o c ią g an i  do  
odpo w ied z ia ln o śc i  k a rn e j .

Zabił brata w sporze o ziemię
J a n , B ron isław  i S ta n is ła w  b ra c ia  P illn k o w ie  

zam ieszk a li pod L id ą , p o k łó c ili się  n a  Ile  po  
d z ia łu  m a ją tk u . W  czasie  b ó jk i s ta rsz y  J a n  rzu 
c li się  n a  17-Ietniego B ro n is ław a , ten  zaś — 
b ro n ią c  się  —  u d e rzy ł go  tłu czk iem  w głow ę. 
Je d n o c ze śn ie  S tan is ław , b ro n ią c  B ro n is ław a , o-

d e rzy ł J a n a  z ty łu  g łow y liiag ln w n icą . J ą n  stra 
c lł p rz y to m n o ść  i po  p rzew iez ien iu  do  sz p ita la  
lid zk ieg o  —  z m a rł, b ro n is ła w a  z a trzy m a n o , a  
S tan is ław , dow iedziaw szy  się  o  śm ierc i Jana, 
zbiegł.
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Dz ś  premiera!  Po raz pierw­
s z y  wielka sensacje!

N agrodzona najw yższem i odzna Cze- 
niami za najlepszy  scen aijusz i grę  

aktorską
W  rcli tyt. św iatow ej sław y mistrz ekranu W IK T O R  M A C  L A G L E N . 
oraz n a in ow sze aktualia w n3dprcgrarr..e.

POTĘPIENIEC
Kolorowy d o d a tek  p t. „JAPOŃSKA LATARNIA"* 

  — - Początki punkrualnie; 4, 6, 8 i 10.15

TEATR i MUZYKA da wfleftsKim bruka
T EA TR  M IE JSK I NA PO H U LA N CE.

l ’t  o s ta tn ie  p rz ed s ta w ien ia  ,.M atu ry "  — 
re n y  p ro p a g an d o w e . Dziś, w ś rodę  d n ia  22 IV 
o  gou. '.  8 wiecz. jed n o  z  os ta tn ich  p rzed s taw ień  
a rc y d o s k o n a le j  sz tuk i  w 3-ch a k ta c h  W  I  odo 

\  ra  .M atu ra" .  O p r a w a  d e k o ra c y jn a  —  W. M akoj 
n ik a .  C eny p ro p ag an u o w e

—  G ościnny w y stęp  W ied eń sk ieg o  T e a tru  
M aksu R e in h u rd ta . W  p ią te k  d n ia  i-t kw ie tn ia  
(o  goidz. 8  IB. 15 wiecz.) w T ea trze  Mii jski.ni 
n a  P o h u la n c e  odbędzie  się jed y n y  g ^ u i n n y  wy

* s t ę p - T e a t r u  W iedeńsk iego  M aksa  R e in h a rd ta ,  
„ T h e a te r  irt d e r  Jose is tad t* .  k tó ry  o d eg ra  trzy  
a k to w ą  ko n ied je  H a n sa  J a r a y a  p. t. , ,Ping 
P o n g “.

—  P re m je ra  „M alm eta" . W o b ec  p o w o d ^ n i a  
,M a tu ry "  p r e m je r a  p ra so w a  M akbe ta" ,  k tó ry

z a k o ń c zy  tegoroczny  cy k l  wielk ich  p r e m je r  Te 
a t r u  Miejskiego, odbędzie  się w n iedz ie lę  d n ia  
26 kw ie tn ia .  T y m c za se m  zaś p rz ed s ta w ien ia  
„ M a k b e ta 1 p o c zy n a ją c  od  dziś (ś ro d a  22 kwie t  
n ia)  o d b y w a ć  się będą  ty lko  d la  szkół  n a  popo 
łu d n tó w k a rh .

P ró b y  z „ T ra f ik i  p a n i  g e n e ra ło w e j"  są  już  
w pełnyir.  toku.

T EA TR  MUZYCZNY „L U TN IA ".
Dziś przep ięK na o p  , Zuza",  w y w o łu ją ca  

pow szech n y  e n tu z jaz m  za ró w n o  d la  sw y ch  p ięk  
n y c h  m elody j ,  jak  d o sk o n a łeg o  w y k o n a n ia  z 
Bestani  W aw rz k o w ic ze m ,  Szczaw ińsk im  i T a  
ł r z a ń s k im  na  czele. Reżyser ju  M. 1 a t r z a ń  .kiego.

„ T ra f ik a  p a n i  g en era ło w ej" . Czynią  się in 
t e n sy w n e  p rz y g o to w an ia  do  z rea l izo w an ia  p re m  
jery  s łynne j  k o m e d j i  m u zyczne j  Bus-.Fekctc 
„ T r a f ik a  pan i  g e n e ra ło w e j"  Muzykę sp ec ja ln ie  ^  
d la  tea t ru  „ L u tn ia "  sk o m p o n o w a ł  Serg iusz  K«U _  .
te r .  O p ra co w an ie  m u zyczne  M. K o ch an o w sk ie  |
go. W  prem  je rze  tej po  raz p ie rw szy  po  p o w ro  M I f c f c l w  J  
nie  do  W iln a  w ys tąp i  K azim ierz  Dem bowski.

NAPAD OPRYSZKA NA KDR1ETE.
W  d n iu  20 biu . o k o ło  goriz. 28 n a  ro g u  ul. 

K o le jo w ej i  G ościnne j p i ja n e  In d y w id u u m  p o trą  
e iło  M arję  S y m anow iez  (P o le sk a  40) i sl ra d iu  
je j  z rę k a w a  p a l ta  p o rtm o n e tk ę  z 20 zł. w b an  
k n o c ie  i poczęło  u c iek ać  ul. G ościnną. K ilka 
o sób , to w arzy szący ch  o k ra d z io n e j poDieglo za 
z ło d z ie jem , u ję io  go n a p ro w a d z iło  do ko in isar 
ja  tu.

T am  s tw ie rd zo n o , że je s t to  A n lnn i B ańkow  
sk i (B e lw ed ersk a  22). P ien ięd zy  p rzy  n im  nie 
o d n a lez io n o , gdyż p ra w d o p o d o b n ie  o d d a l je  
po  d ro d z e  sw oim  w sp ó ln ik o m , p o rtm o n e tk ę  zaś 
p o rz u c ił n a  u licy , gdzie ją  zn alez io n o .

T A JE M N IC ZE  ZA G IN IĘC IE  17-L E T N IE J 
DZIEW CZYNY.

P o lic ja  m a o b ecn ie  do  ro z s trzy g n ięc ia  skom  
p lis o w a n ą  zag ad k ę  z ag in ięc ia  17 -letn lej A polo 
n j i  Ł a jew sk ie j, r a m . p rz y  m d z le ae h  n a  ul. Szo 
sa  W ilkoi.ilersJio .

J a k  w y n ik a  z  m eld u n k u  m a tk i A p o lo n ji, Do 
m ln ik i ł / i je w sk le j ,  c ó rk a  je j  zag in ę ła  o n e g d a j. 
W y sz ła  z do m u  na  p a rę  godzin  do m ia s ta  I do  
tąd  n ie  p o w ró c iła  M eldu jąca  w y ra ża  p rzy p u  
szczen ię , że  c ó rk a  je j  p a u ta  o f ia rą  zb rodn i. 
T w ie rd z i m ian o w ic ie , że in a  pew n e  p o d staw y  
do p rzy p u szczeń , że  zo sta ła  o n a  z am o rd o w a n a  
p rzez  by łego  n a rzeczo n eg o  z zem sty  za zerw a  
nie n a rzc cz eń s tw a . P rzy p u szczen ie  sw o je  Dorni 
n ik a  Ł a jew sk a  o p ie ra  nu ten i, iż n a rzeczo n y  
(n azw isk a  ze w zględu  n a  obecny  s ta n  d o chodzę  
n ia  n ie  p o d a jem y ) k ilk a k ro tn ie  o d g ra ż a ł się, 
że  z a m o rd u je  dziew czynę , zaś k ry ty czn eg o  d n ia  
f t .d z ia n o  go w a łęsa jąc e g o  się n a  szosie W ilko

m ie rsk ie j, n ied a lek o  m ieszk an ia  Ł ajew sk ieh .
Ł a jew sk a  dod a je  p rz y ie n i, że n ic  je s t v .yklu  

ezone  iż c ó rk a  je j  zo sta ła  p o rw a n a  p rzez  byle 
go n a rzeczo n eg o , k tó ry  ją  v .ęzl.

N ask u tek  te j sk a rg i b . n a rzeczo n eg o  Łajew  
sk ic j z a trzy m a n o . (r)

M AJĄ JU Z  RĘCE W E  KRM !...

IV ub . p ią te k  późnym  w ieczorem  n a  u l. Su 
bocz  3 m ieszk ań cy  p rzed m ieśc ia  G óry: Zyg 
m u n t Iro szew sk i, S tan is ław  C h rcp to w icz  i Zyg 
m u iit Jo w sa , b ęd ąc  „p o a  d n b rą  d a tą "  w szczęli 
a w a n tu rę . AA p ie rw  w ta rg n ę li do  ja k ie jś  p iw ia r  
ni i za  iiiewy Hanie w ódki zd em o lo w ali lo k a l i 
p o tłu k li szyby , n a s tęp n ie  u siło w a li w ta rg n ąć  do 
in n eg o  m ieszk an ia , n ie jak ieg o  C e jk iń sk ieg o  i 
w reszcie  już. u c ie k a ją c  p rzed  pościg iem  po lic ji 
la k  d o tk liw ie  p o b ili n a p o tk a n eg o  p rz y p ad k o w o  
n a  d ro d ze  72-lelniego sz k la rz a  K apo ta , że pogo 
tow ie  m u sia ło  go p rzew ieźć  do  sz p ita la .

N araz ić  a w a n tu rn ik ó w  k o n n s a r ja i  p rzes ła ł 
do d y sp o zy c ji s ą d u  g rodzkiego , lecz sęd z ia  g ro  
d zk i po  p o z n an iu  się  z p e rso n a ljam i a w a n tu rn i 
k ó w  p rzesta ł ich  do  d y sp o zy c ji w ic e p ro k u ra to  
r a ,  celem  w szczęcia  op raw y  z  o sk a rż e n ia  pil 
b licznego . O kaznto  się. Iż w szyscy irz e j n ie  są  
ju ż  n o w ic ju szam i w  k ry m in a le  i m acza li ju ż  
ręce  we k rw i. O d siad y w ali on i m ian o w ic ie  w 
w ięz ien iu  n a  L u k iszk a ch  k a rę  za z ab ó js tw o , a  
s ta m tą d  zo sta li zw o ln ien i n a  p o d staw ie  am n e  
stji.

N ied ługo  eieszy li sie  w o ln o śc ią . (e)

Sklep Spożywcto-OwocarsM
d o b rz e  p r o s p e r u j ą c y  sp rz ed a je  się z  p o w o d u  
.wyjazdu w d o b ry m  stan ie .  Adres w Adinin is tr .  

____________  . k u r  j.

S i a i k i p h e  Da robotach prowaazu- 
oyib prz8z FoudJSi Pracy

U sta lone  zosta ły  s taw ki  p lac  na  ro b o tach ,  
p ro w a d zo n y c h  przez  F u n d u sz  Pracy .  S taw ki te 
su n as tęp u jąc e :  d la  r o b o tm k o w  n a  p ro w in c j i  
2—3 zł. dz iennie ;  d la  ro b o tn ik ó w  w W iln ie  od 
2 do 4 z ło tych. T echn icy  o t r z y m u ją  6 zł.; inży  
n ie ro w ie  —  k ie ro w n icy  ro b ó t  —  (5 z to ty c b  
dz iennie .

Na roboty rolne
Do dn. 7 b. m. w y je ch a ło  z woj.  w i leńsk iego  

na  ro b o ty  ro łn e  n a  Ł otw ę 2.389 m ężczy zn  i  
6.339 kobiet ,  r a z e m  8.728 osób. Po z a te m  15 i 19 
b. m. w y je ch a ło  o k o ło  1 750 osub. Dalsze 4 
' r a n s p o r t y  w y ja d ą  p rz e z  T u rm o n t  do  20 bm . 
i z ab io rą  o n e  p rz e sz ło  3.Ó00 osob

Prócz  tego z w o je w ó d z tw  n o w o g ro d zk ieg o  
i lubelsk iego  w y jed z ie  do Ł o tw y  n a  ro b o ty  ro i  
le p a rę  tys ięcy  osób.

Nie będzie wojny...
\ \Y wsi Kule. (gro iwjenirka.  pow. w o łozyń  

ski) w m arcu ,  w j, dnym  tygudlniu u ro d z iło  się 
16 dzieci; w szy s tk a  dziewczynki.

Na tej podstaw ie  ludność  okoliczna  w-róży, 
że n iep rędko  bęoizie w ojna.

U?tK6fony wytnstPK
15 b. nt jiolleja sk onfisk ow ała  iG-ietnrem* 

L eonow i Jurynk ow i zam . * Duba:,»jcn, gra. 
rakow skiej, dw a karabiny obcięte , z  których, 
jeden był bez zam ka.

„R E W JA “  UL. OSTROBRAMSKA 5-
Dziś, w ś rodę  p o w tó rzen ie  p ro g ram u  rew jo 

Wcgo p. t. ,To o s ta tn ia  niedziela" z u d z ia łem  
c a łe g o  zespołu..  P o czą tek  p rzed s taw ień  o godz. 
6  m in .  45 i 9 m in.  15.

„M U RZY N " —  uł. L udw L sarska 4.
Dziś p re m je ra .  N ow a wie lka  rew ja h u m o ru  

tań ca  i śp iewu p. t. Serce W iln a" .  Gościnnie 
w y s tą p i  znak o m ity  so n i ik  Oleś O k s la w s k i  oraz. 
c a ły  zespuł i ba le t .  Codz.ienn.e dw a  p rzeds taw ić  
n ia  o godz. 7 i 9.60 wiecz. Ceny m ie jsc  zwykłe  
o d  25 gr.

Dziwny włóczęga
On eg d a j  wpoDliżu O ran  z a trz y m a n y  zo sta ł 

■wałęsający się  po  O kolicznych la sach  w łóczęga, 
o d z ian y  w łac h m an y , n a ro d o w o śc i ży d ow sk ie j. 
W łóczęga  sp ro w ad z o n y  do  na jb liższeg o  poste  
ru n k u  p o lic ji o d m ó w ił u jaw n ie n ia  n azw isk a , o- 
r a z  ,pow odów , d la  k tó ry ch  p rzeb y w a ł w okoliey  
O ran

AA y d a ło  się  to  p o d e jrz an e  T ajem n iczeg o  
w łóczęgę p o d d a n o  śc is łe j rew iz ji, p rz y n io s ła  o- 
n a  n ieo czek iw an y  e fek t. AA’ ła c h m an a ch  znale  
ciono zaszy ty  dow ód o so b isty  na  n azw isk o  m ic 
-TL im a As a rsza w y  T o b ja sz a  K ap łan a  zam . 

p rzy  u licy  N isi.ie j 24. Na te le fo n iczn e  z a p y ta ­
nie n ad esz ła  z Av a rszaw y  o u p o w ied ż , rz u ca ją c a  
a a  cały  w y p ad ek  ja k o  p o n u ry , ta je m n icz y  c ień . 
Z  o d p o w ied z i m ian o w ic ie  w y n ik a ło  że T o b ja sz  
K apłan  p o ch o d zi z zam o żn e j rodziny Z ag in ął 
o n  z  W arszaw y  p rzed  sześciu  m iesięca in i p rzy  
ta je m n ic z y c h  o k o liczn o śc iach  w d n iu , w k tó ry m  
m ia ł się  o d b y ć  ś lu b  z p o sażn a  p an n ą .

D odać n a leży , i i  K ap łan  by ł ta k  iliilcci wy 
c ie ń ez o n y , iż lek a rz , k tó ry  n a  w niosek  po lic ji 
go  z b a d a ł,  z a rząd z ił n iezw łoczne  u m ieszczen ie  
g o  w szp ita lu . (r)

O f i a r y
Ku uczczen iu  pam ięci  p rzedw cześn ie  zgas­

łym  p rzy ja c ie la  F ra n c is z k a  Stefanow icza ,  — 
kllasr. s B Szkoły P o w sz ec h n e j  Nr. 42 sk ład a  
n a  g ło d u jące  dzieci po lesk ie  kw otę  zi. 3.

Spowodu l i k w i o a c l i
d o  .sprzedaniu całkow ite iirzijdzenk* 
Tarlaku i Stolarni mechanicznej. Ma­
szyny  fiitmiy ( lilu.ine, bardzo m ało  
używtmr*. Dwa m otory  elektryczne. W* 
ruinki do om ów ień 1.1. Korespiincloncjt; 
kierowne: Wydział Powialirwy w Bra. 
sław i u.

DZIŚ

50MILJONÓW
ludzi u z n a ło  
za n a jp ię k n . 
film  św ia ta

Czarny Anioł
( D Z I E J B  M J f . O S C f J

W ro lac h  a k  g e n ia ln a  tr io  
u iu b .; Fredric MARCH, 

Htirle O BERO N. 
Herbert M A RSHALL.

Film , kfóry  p o z o s ta n ie  w s e r ­
c u  i * p a m ię c i na  zaw sze. 
N ad  p ro g ra m  : R T 9 R K C JE  

o ra z  R K T d flL J f t  
P o czą tek  s . . 4 - 6 — 8— 10.15

CASfMOl  Niesaąnowite
I m o n u m e n ta ln e  

a rcy d z ie ło  n ie in a ją c e  p re c e d e n s u  
w Ó7icuarh fó m u

Słynny  b o h a te r  —  „N iew id z ia ln y  cz ło w iek "  — CLA U D E RAJNS o ra z  b o h a te r k a  n a jw ięk szy ch  
fi lm ów  n iesam o w ity ch  FAY' AVRAY w roi gł. Am książka ,  t ea t r ,  rad jo ,  żaden  f ih n  nie p okus i ł  
.się na  tak  po łężną  e m o c jo n u ją c ą  w sw ej g rozie  realizację. . .  —  BOGATY .\ .M>PROGRaM. — 
  Po czą tk i  p u n k tu a ln i e  : 4— 6— 8— 10.15.

„JA S N O W ID Z**
£ •  I IPolskie Kino

ŚWIATOWID
Dziś po raz pierwszy w 
W ilnie wieUa komedia t t
H u m o r  M uzyka. Tan iec .  T em p o .  K om izm  s y t u a c j i  —  o to  tło lego rew elacy jnego  filmu. — 
\V rod. gł HAltOLH PA ULSFN, l HSIILA GRA lil .FY i ADELA SANDROCK. -  \ a d  p ro g ra m :

A tra k c je  dźw iękow e.

i za mmm
O G N I S K O Dziś (J lub ien . 

pu b liczn o śc i

w w zrusz, 

fi lm ie  p.t. 

ł k a i r o p i m

Sylvla Sidney i Gene Raymond
J e i - c e  § n €

DO DATKI D Ź W IĘ K O W E . — P o c z ą tek  seansów  zudziennie  o godz. 4 e j pp

l)o  leczen ia  z a p a rc ia  u  ko b ie t spec ja ln ie  
w sk azan a  jest,  naw et d la  osób b a rd zo  w ra ż l i ­
wych, n a tu r a ln a  w o d a  gorzka  F ra u c iszk a -Jó z e fa  
dzięki sw em u n ie z aw o d n em u  i de l ik a tn e m u  
dz ia łan iu  Z a lec a n a  przez  lekarzy.

NASIONA, Chemikaljc, O PRYSKIW ACZE
p o l e c a

Centrala Zaopatrzeń Ogriidn:c z j (h
WILNO, Zawalna 28, łel. 2148, wt. Jan KRYWK0

Z E G A R M IS T R Z

M. toyszom irst i
U n iw ersy teck a  2 

(byty m a js te r  i. fl. Ry­
dzew sk i w W ilnie)

samothód

Oferty do administacii 
„Kurjera Wileńskiego* 

pod .Gotówka"

F A B A .  C H f c M . F A R M . . A P .  K O W A L S K I *  W A R S 2 A W A

Z powoon lazoo
d o  sp rz e d a n ia  d racen y .

P o w ied z ieć  s ię  u lica  
S e ra k o w sk ie g o  75 m . 2

D nia 18 k w ie tn ia  r. b. 
o k o ło  godz . 8 w ieczór, 
z o s taw io n o  w d o io ż c e  
jad ą ce j z W ileńsk ie j i0  

do  T ea tru  L utn ia

liitrLna DfiiTw,
czarn a  fokow a. U prasza  
s ię  uczciw ego  z n a lazcę  
o  o d n ie s ie n ie  p e l“ rynKi 
za w y tiaaro d z en iem  n a  

J a g ie l lo ń s ś ą  10 m. 5 
J .  K alic inska

AKUSZERKA
M a r  j a

Laknerowa
Przyjmuife od 9 r. do 7 w. 
ul. J. ss nsk.eg > 5 — 19
rćg O fia rn e  fob Sądu)

a k u s z e r k a

m . Brzezina
m asaż  leczniczy 

i elek-yzacje 
Z w ierzyniec , T. Z an a , 

na lewo Gedymtnowską 
ul. Grodzka 27

Potrzebny
p o m o cn ik  mierniczy 

d  iświadoziony z iitstru 
m en tan i ,  i k reś la rz  z  
lob rem  k re ś len iem  i 
ka lig raf ją  Zgłoszenia z  
wyoziTpm jącem  w skaza  
n ie in  mie jsca  d o ty c h ­
czasow ej p ra k ty k i  d< 

aidimai. Kurj. \3 il.“ 
p o d  „Stała p raca"

Administrator
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CENT^cALA R edaccjl I A dm in istrac ji: W ilno, ul. B isk. B an d u rsk ieg o  4, te l. 99. C zynna r^ c u ie n n ie  od 10 do  3 ppłd . O D D Z IA łY  Redakcji l A dm in istrac ji: w N ow o g ró d k u  tli. K ościelna 43, w L id m  
*L Zam kowa 41. w B aranow iczach  ul S zep ty ck ieg o  46 w i to łp c a c h , w S łonim ie, w W otożym e. w Szczuczynie , w N ieśw .eżn i w K łecku. D ru k a m i.: W ilno , ul. B iskupa  B an d ursk iego  a r . 4, tek  ó-4fl.

R ękopisów  Redakcja n ie zw raca. K onto czekow e P. K. 0 .  Nr. 80.750.
C ENA PRENUMERATY: m tesiecziiie  z o d n o szen iem  do dom u lub p rzesy łk ą  po cz to w ą  ' do d a tk iem  książkow ym  3 zł., z odb io r w oddział, bez  d o d a tk u  k siążk o w eg o  —  2 zł. 50 g r„  z a g ra n ic ą — 6 n .  
CENA OU ŁO iZEŃ : za w iersz  m ilim c ro w y  p rzed  tekstem  — 46 gr.. w tekście  — 35 gr., za tekstem  — 15 gr.. kron ika redakc., k o m u n ik a ty —  30 gr. za mm. jed n o szp a lto w y , o g ło szen ia  m ieszka*
raowe 10 „r za w yraz. Do tych  cen dolicza się  za o g ło szen ia  cy trow e 1 tab e lary czn e  60% . Dla poszu k u jący ch  pracy 50%  zniżki. U kład o g łoszeń  w tekście  4 -ro  łam ow y, za tekstem  8-m io łamowy.

A dm inistracja  z a s t .zega sobie p raw o  zm iany term inu  druku  o g .o szen  i n ie p rzy jm uje  zas trzeżeń  m iejsca. Za treść  o g łoszeń  i ru b ry k ę  .n ad esłan e*  R edakcja nie odpow iada.

(Wydawnictwo „ K u n r r  Wileński'' Sp. z o. o. Diuk. „Znicz“, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4. tel. 3-40. Redaktor odp. Micha! Barban“lL


